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izraelskie okręty podwodne na wodach terytorialnych Libanu

W Bejrucie i na południu 
znów rozgorzały walki

K A IR  PAP. Ostatnie godziny przyniosły ponowny wzrost 
napięcia w Libanie. Od wczesnego świtu w piątek cały kraj 
znalazł się znów w ogniu nasilających się starć zbrojnych. "  
Bejrucie, a przede wszystkim we wschodniej jego części, opa­
nowanej przez zbrojne oddziały prawicowe, toczą się przybie­
rające na sile walki z syryjskimi jednostkami wojskowymi 
wchodzącymi w skład tzw. arabskiego korpusu bezpieczeń­
stwa, stacjonującego w Libanie od czasu zakończenia pod ko­
nie.* 1976 roku wojny domowej.

DONIESIENIA radiowe z L i­
banu wskazują, że dochodzi do 
widocznego nasilania się walk 
według powtarzającego się 
schematu. Ugrupowania prawi 
cowe wspierane przez Izrael 
rozpoczynają ostrzał wysunię­
tych posterunków syryjskich, 
te z kolei odpowiadają najpierw 
ogn em z broni maszynowej, po 
czym po obu stronach do akcji 
wchodzą moździerze i artyle­
ria a także rakiety. Obserwato 
rzy oceniają, że obecne nasile­
nie walk przypomina najcięższe 
okresy starć między zbrojnymi 
oddziałami falangistów a woj­
skami syryjskim i sprzed dwóch 
jttiesięcy.

N A  P O Ł U D N IU  k r a ju ,  a w ię c  w  
n a jb a rd z ie j  n c w r a lg ic c n y m  re jo n ie  
L ib a n u , d o s z ło  w  pas ie  p r z y g ra ­
n ic z n y m  ró w n ie ż  d o  n a s i le n ia  to ­
c z ą c y c h  s :ę  ta m  w a lk .  O d d z ia ły  
p r a w ic y  c h r z e ś c ija ń s k ie j  k o r z y s ta ­
ją c  ze w s p a rc ia  iz ra e ls k ie g o , p r o ­
w a d z o n e g o  czę s to  z t e r y t o r iu m  
Iz ra e la , a ta k u ją  o g n ie m  a r t y le r y j ­
s k im  m ia s to  N  » b a t i  ja  i  ja g o  o k o ­
l ic e ,  k tó r e  są c e n tr u m  d o w o d z e n ia  
s ta c jo n u ją c y c h  ta m  o d d z ia łó w  O r ­
g a n iz a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  i 
le w ic y  l ib a ń s k ie j .  N a w y s o k o ś c i 
p o r tu  D a rn u r .  o k o ło  '.‘>0 k m  n a  p o ­
łu d n ie  o d  B e jr u tu ,  na  l ib a ń s k ic h  
w o d a c h  t e r y t o r ia ln y c h  u s ta w iły  
s ię  w  za s ię g u  w z ro k u  le k k ie  je d n o  
s t k i  i z ra e ls k ie j  m a r y n a r k i  w o je n ­
n e j.

WSZYSTKO, co dzieje, się w 
Libanie stanowi właściwy ko-

Honorowy
obywatel Getyngi

G E T Y N G A  P A P  C h o ć  b r z m i to  
' m o że  n ie w ia ry g o d n ie ,  na  l iś c ie  h o ­

n o r o w y c h  o b y w a te l i  zn a n e g o  za ­
c h ó d  n  io  n i  em  i ee k i  eg o  o ś ro d k a  u n i ­
w e r s y te c k ie g o  — G e ty n g i — w  d a l ­
s z y m  c ią g u  u k a z u je  s ię  n a z w is k o .. .  
A d o l fa  H i t le r a ,  k ló r y  z re s z tą  je s t 
h o n o r o w y m  o b y w a te le m  aż 4 m ia s t 
w  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j.

Nie ma na nich
sposobu

N O W Y  J O R K  P A P  N ie w ie lk i  
S k le p  s p o ż y w c z y  w  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j c zę śc i P o r t la n d u  (s ta n  
O ie g o n )  z n a n y  b y ł  z  l ic z n y c h  k r a ­
d z ie ż y . S p ra w c ó w  n ig d y  n ie  u d a ło  
s ię  w y k r y ć .  C h cą c  t r a f ić  n a  ich  
ś la d  p o l ic ja  z a in s ta lo w a ła  w  s k le -  
n :e  u k r y tą  k a m e rę . N ic  z te g o . K ie  
d y  p o  k i l k u  d n ia c h  je d e n  z p o ­
l i c ja n t ó w  p rz y s z e d ł s p r a w d z ić  k a  
m erę.. n>€  z n a la z ł je j .  Z o s ta ła  u k r a  
d z  ¡ona.

mentarz do merytorycznej war 
tośei trójstronnego spotkania w 
Camp David.

Komentatorzy wielu arab­
skich rozgłośni radiowych nie 
bez goryczy podkreślają, że roz 
pętanie na nowo walk w Liba 
nie nastąpiło wówczas, kiedy 
prezydent Sadat i premier Be- 
g‘ t przyjmowali defiladę jed­
nostek amerykańskiej piechoty 
morskiej, strzegących rezyden­
c ji prezydenta Cartera w Camp 
David, a minister wojny Egip­
tu odbywał w tym czasie prze­
jażdżkę na rowerze po parku 
wokół rezydencji. Kontrast tej 
sielskiej atmosfery .obrad 
„szczytu”  z krwawymi wydarzę 
niami w Libanie świadczy o 
tym, jak bardzo te rozmowy od 
biegają od , rzeczywistości

Najzimniejsze 
lato stulecia

D O  k o ń c a  k a le n d a rz o w e g o  
la la  p o z o s ta ło  k i lk a n a ś c ie  d n i.  
J u ż  te ra z  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 
że te g o ro c z n e  la to  b y ło  n a j ­
c h ło d n ie js z e  w  m in io n y m  dz ie  
s ię c io le c iu .  B y w a ły  la ta ,  w  
k tó r y c h  w y ją t k o w o  c h ło d n y  i 
d e s z c z o w y  b y ł  c z e r w ie c  a lb o  
l ip ie c .  R z a d k o  je d n a k  n o to ­
w a n o , b y  c a łe  ła to  b y ło  c h łó d  
ne i  d e szczo w e . W  ty m  r o k u  
c z e r w ie c  b y ł  c h ło d n y  l ip ie c  z 
w y ją t k ie m  k i l k u  o s ta tn ic h  d n i,  
b y ł  w y ją t k o w o  z im n y .  W y ­
s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że ś re d -*  
n ia  te m p e r a tu r a  d o  25 l ip c a  
w y n io s ła  z a le d w ie  15,2 s t. B y ­
ła  to  n a jn iż s z a  ś re d n ia  od  
p o c z ą tk ó w  s tu le c ia .  S ie rp ie ń  
r ó w n ie ż  poza p o ło w ą  p ie r w ­
s z e j d e k a d y  b y ł  b a rd z o  c h ło d ­
n y  i d e s z c z o w y .

10 września Dzień Kolejarza

Wysiłek ludzi
żelaznych szlaków

ROKROCZNIE w  drugą 
niedzielę września półmi­
lionowa rzesza polskich ko 
lejarzy obchodzi swoje 
święto. Tym razem ma 
ono szczególnie uroczysty 
charakter, gdyż zbiega się 
% 60-leciem utworzenia 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych.

WCZORAJ z przedstawiciela­
mi szczecińskich kolejarzy spot 
kało się kierownictwo Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. Mó­
wiono o najistotniejszych pro­
blemach pracy ludzi i żelaz­
nych szlaków. Sekretarze KW 
Kazimierz Cypryniak i  Tadeusz 
Waluszkiewicz przekazali kole­
jarzom serdeczne podziękowa­
nia za ich trud i życzyli jeszcze 
lepszych efektów w codziennej 
pracy.

W SZCZECINIE przez cały 
miniony tydzień odbywały się 
spotkania środowiskowe, będą­
ce okazją do wyróżnienia za­
służonych pracowników PKP. 
Wielu szczecińskich kolejarzy 
otrzymało wysokie odznaczenia 
państwowe.

NA centralnej akademii w 
Gdańsku, szczególnie ceniony 
przez kolejarzy — honorowy 
ty tu ł „Zasłużony Kolejarz PRL” 
przyznano Bronisławowi Orze­
chowskiemu, starszemu zwrot­
niczemu na stacji Szczecin 
Port Centralny i Władysławowi 
Butrynewskiemu z Białogardu.

D A L S Z E  o b c h o d y  D u la  K o le ja r z a  
p rz e b ie g a ć  bę dą  p o d  z n a k ie m  a I r a k  
t y jn y e h  im p re z  d la  p r a c o w n ik ó w  
P K P . K o le ja r z e  ze S zcze c in a  goś­
c ić  b ę d ą  ró w n ie ż  u s ie b ie  k o le g ó w  
z P a s e w a lk u  i  G r e ifs w a ld u .

T O  w rz e ś n io w e  ś w ię to  s k ła n ia  za­
w sze d o  p rz e p ro w a d z e n ia  k r ó tk ie g o  
b i la n s u  o s ią g n ię ć  lu d z i,  k tó r z y  p rze z  
w s z y s tk ie  d n i  w  r o k u ,  w y k o n u ją  
s w o je  o b o w ią z k i za w o d o w e . K o le ja ­
rze  P o m o r s k ie j D O K P  i  t y m  ra z e m  
n ie  z a w ie d l i .

(Dokończenie na str. 2)

posynGCEiwuina

J f c a
OLSZTYN PAP. Olsztyn — 

miejsce tegorocznych dożynek 
centralnych jest już gotowy do 
przyjęcia gości, którzy przybę­
dą na święto plonów ze wsżyst 
kich regionów kraju. Miasto 
przybrało odświętny wygląd. 
Ponad 500 budynków otrzyma­
ło iowe elewacje. Odrestauro- 
w no wiele zabytkowych obiek 
tów, w tym m.in. na olsztyń­
skiej Starówce. Okazale prezen 
tuje się ratusz miejski. Ulice 
miasta i trasy dojazdowe zdo­
bią okolicznościowe plakaty, 
transparenty witające gości 
oraz flagi.

O D Ś W IĘ T N Y  w y g lą d  p r z y b r a ły  
o b ie k ty ,  na k tó r y c h  o d b ę d ą  s ię 
g łó w n e  u ro c z y s to ś c i te g o ro c z n y c h  
d o ż y n e k . W  o k re s ie  p o p rz e d z a ją ­
c y m  ś w ię to  p lo n ó w  w  O ls z ty n ie

(Dokończenie na str. 2)

Duńska afera stulecia

Pogotiny pan Nielsen

34 rocznica
zwycięstwa rewolucji

socjalistycznej
w Bułgarii

W A R S Z A W A . P A P . Z  o k a z j i  34 
r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  r e w o lu c j i  so­
c ja l is ty c z n e j  w  B u łg a r i i ,  I  s e k re ­
ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k , 
p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n  
r y k  J a b ło ń s k i i  p re ze s  R a d y  M in i ­
s t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  p rz e s ia l i  do 
I  s e k re ta rz a  K C  B P K , p rz e w o d n i­
czące go  R a d y  P a ń s tw a  E R B  T o d o ra  
Ź iw k o W a  i  p rz e w o d n ic z ą e g o  R a d y  
M in is t r ó w  L R B  S ta ń k o  T o d o ro w a  
de peszę, w  k tó r e j  — w  im ie n iu  K C  
P Z P R . R a d y  P a ń s tw a  i  R z ą d u  P R Ę . 
w  im ie n iiiu  n a r o d u  p o ls k ie g o  — 
p r z e s y ła ją  K C  B P K , R a d z ie  P a ń ­
s tw a  ’ i  R a d z ie  M in is t r ó w  L R B , 
b r a tn ie m u  n a r o d o w i b u łg a rs k ie m u  
se rd e czn e  p o z d r o w ie n i*  i  n a j le p ­
sze żyeze m a .

Prezydent Francji
złoży wizytę 

w Polsce
NA ZAPROSZENIE I  sekre­

tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, prezydent Repu­
bliki Francuskiej Valery G i­
scard d’Estaing złoży wizytę w 
Polsce w dniach 23 i 24 wrześ­
nia br. dla odbycia rozmów *  
Edwardem Gierkiem.

Jutro otwarcie
Targów „Jesień-78“

P O Z N A N  p a p . J u t r o  zo s ta n ą  
o tw a r te  w  P o z n a n iu  37 K r a jo w e  
T a r g i  — „J e s ie ń -7 8 ” .

N a  p o w ie r z c h n i b l is k o  100 ly s .  
m  k w .  z a p re z e n tu ją  s w e  w y r o b y  
n ie m a l w s z y s c y  g łó w n i  p ro d u c e n ­
c i  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  w  
k r a ju .  W a r to ś ć  o f e r t y  s z a c u je  s ię  
n a  o k . 266 m ld  z ł,  o b l is k o >32 m ld  
z ł w ię c e j n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . 
T r z e j  n a jw ię k s i  w y s ta w c y  — p rz e ­
m y s ł l e k k i ,  s p o ż y w c z y  i  m a s z y n o ­
w y  p rz e d s ta w ią  o f e r tę  w a r to ś c i  160 
m ld  z ł. W ie le  a r t y k u łó w  p o ja w i  s ię  
n a  ta rg a c h  po  ra z  p ie rw s z y .

O D  P E W N E G O  czasu  na  c z o ło ­
w y c h  , s tro n a c h  d z ie n n ik ó w  d u ń ­
s k ic h  p o ja w ia  s ię  n ie m a l c o d z ie n ­
n ie  f o to g r a f ia  n o b l iw e g o  p a n a  w  
ś r e d n im  w ie k u ,  zaw sze  w y k w in tn ie  
u b ra n e g o  i z p o g o d n y m , u ś m ie c h e m  
n a  tw a r z y .  N a z w is k o  le g o  d ż e n te l­
m e n a  b r z m i:  J a n  B o n d e  N ie ls e n . 
Z a w ó d  — o g r o d n ik .  O b e c n y  s ta tu s : 
w ła ś c ic ie l je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  
i- n a js ta r s z y c h  k o n c ę r n ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h  w  D a n i i,  s ły n n y c h  w  c a ­
ły m  ś w ie e ie  z a k ła d ó w  „ B u r m e is t c r  
i . W <»in” . b u d u ją c y c h  s ta t k i  o ra z  
w y tw a r z a ją c y c h  s i l n i k i  o k r ę to w e .

„ P u b l i c i t y ”  w  p ra s ie  za w d z ię c z a

je d n a k  p a n  B o n d e  N ie ls e n  n ie  s w o ­
j e j  a k t u a ln e j  p o z y c j i ,  a le  te m u  ja k  
d o  n ie j  d o s z e d ł. J e s t to  b ę w ie m  h i ­
s to r ią ,  d o s ło w n ie  z a p ie ra ją c a  d e ch  
w  p ie rs i.  N ią  m a  k r z t y  p rz e s a d y  w  
s tw ie r d z e n ia c h  d z ie n n ik a r z y  pod 
a d re s e m  J a n a  B o n d e , iż  s ta ł s ię  o n  
b o h a te re m  d u ń s k ie j  „ a f e r y  s tu le ­
c ia ” , a u to re m  w y c z y n u , k t ó r y  p o ­
w in ie n  p r z y p r a w ić  o  k o m p le k s y  
n iż s z o ś c i n ie d o ś c ig ły c h  d o ty c h c z a s , 
a m e ry k a ń s k ic h  m is t r z ó w  d e w iz y  „ z  
n ę d z y  d o  p ie n ię d z y ” .

W ie le  s z c z e g ó łó w  je g o  o s z a ła m ia ­
ją c e j  k a r ie r y ,  a d o k ła d n ie  m ó w ią c  
o s z a ła m ia ją c y c h  - m a c h in a c j i ,  n ie

je s t  je szcze  z n a n y c h . B ie d z i s ię  d o ­
p ie ro  n a d  n im i  e a ła  a r m ia  s p e c ja ­
l is tó w  o d  s p ra w  k a r n o - s k a r b o w y c h ,  
p o d a tk o w y c h ,  p ra w a  h a n d lo w e g o  
i td .  D w a  f a k t y  są w s z e la k o  z u p e ł­
n ie  p e w n e . P ie rw s z y  to  te n , że pan 
N ie ls e n  n a b y ł  „ B u r m e i& t ra  i  W a l­
n a ”  —  d y s p o n u ją c e g o  w ó w c z a s  k a ­
p ita łe m  a k c y jn y m  w a r to ś c i  232,7 
m in  k o r o n  d u ń s k ic h  ( c z y l i  o k .  46 
m in  d o la r ó w )  n ie m a l w  ty m  sa­
m y m  cza s ie , g d y  je g o  w ła s n e  k o n ­
to  b y ło  o b c ią ż o n e  d łu g ie m  w  w y s o ­
k o ś c i 34 m in  k o r o n ,  a p o p rz e d n i

(Dokończenie na str. 3)

Wokół uprowadzenia 

polskiego samolotu 
do Berlina Zach.
UPROWADZENIE w ub. ty ­

godniu polskiego samolotu do 
Berlina Zachodniego postawiło 
amerykańskie władze wojskowe 
w tym mieście przed trudn> m 
problemem — pisał korespon­
dent „Życia Warszawy”  w
Bonn, relacjonując głosy prasy 
RFN.

P o rw a n ie  to  b ę d z ie  p ie rw s zy m  
s p ra w d z ia n e m  p r a k ty c z n y m  d e k la  
r a c j i  w  s p ra w ie  z w a lc z a n ia  p ir a
c tw a  P «w ie trzn e g o  p r z y ję t e j  p rze z
s ie d e m  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  p o rtc^ “ *  
n ie d a w n e g o  s z c z y tu  e k o n o m ic z n e  
g o  w  B o n n . W  w ie lu  r e la c ja c h  i  
k o m e n ta rz a c h  m ó w i s ię  o  „ d c l iK a i  
n e j  s y tu a c j i ” .

(Dokończenie na sir. 2)
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Szczyi w z a k ła d a c h  p rze tw ó rs tw a

Więcej „zielonych witamin“ 
w puszkach i słoikach

WARSZAWA PAP. Na pełnych obrotach pracują eakłady 
przetwórstwa owocowo-warzywnego. Wiele wskazuje na to, że 
w tegorocznym sezonie dostarczy się na rynek więcej niż w  
minionym „świeżych witamin” w puszkach, słoikach i  w opa­
kowaniach z folii.

WYPRODUKOWANO więcej 
niż w ub. roku mrożonek, kom 
potów, dżemów, soków pitnych 
z truskawek i porzeczek. Prze­
twarza się już ś liwki wcześniej 
szych odmian. Główną jednak 
kampanią, jeśli chodzi o owo­
ce, będą w tym przemyśle 
jabłka, przeznaczone na mosz­
cze, koncentraty i przeciery.

W obfitszej niż w ub. roku 
„porcji”  otrzymąmy wyroby z 
fasolki szparagowej — w po­
staci mrożonek i konserw. Wy­
produkuje się bowiem ogółem 
ponad 18 tys. ton tych artyku­
łów czyli o przeszło 4 tys. ton 
więcej niż w minionym roku. 
Zwiększą się m.in. dostawy fa 
solki konserwowanej na wzór 
groszku zielonego; konserwy z 
młodego ziarna fasolki cieszą 
się bowiem na rynku dużym 
popytem.

Wszystko przygotowane jest 
już do podjęcia kolejnej akcji 
— przetwórstwa pomidorów, 
która rozpocznie się w tych 
dniach.

Na dwie i trzy zmiany pracu 
ją przetwórnie owocowo-wa­
rzywne woj. koszalińskiego. 
Największa z nich — w Barwi 
eaeh produkuje oprócz dże­
mów, marmolady, pulp owoco­
wych i kompotów z owoców, 
także różnego rodzaju sałatki 
wielowarzywne.

„Szczyt produkcyjny”  trwa w

Teatr Muzyczny
rozpoczyna sezon
SZCZECIŃSKI Teatr Mu­

zyczny, po miesięcznej przerwie 
urlopowej, wznawia działal­
ność. W niedzielę 10 września 
wystąpi gościnnie w  Świnouj­
ściu, prezentując operetkę Ru­
dolfa Frimla „Rosę Marie” . Tę 
pozycję repertuarową teatr nasz 
wystawi gościnnie również w 
Koszalinie, 16 września br.

Sezon artystyczny w Szcze­
cinie Teatr Muzyczny rozpocz­
nie w poniedziałek 11 bm.- wy­
stawieniem komedii muzycznej 
M. Monnot „Słodka Irma” , 

Przypominamy, że kasa czyn­
na jest codziennie, z wyjątkiem 
piątków, od godz. 10 do 13 i od 
17 do 19. Telefon: 889-02.

W Domu Kultury

Budowlanych

♦  Ogólnokrajowa 
narada

♦  Inauguracja 
roku k.o.

¡D Z IS IA J  i  j u t r o  w  s z c z e c iń s k im  
D o m u  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  k r a jo w a  n a ra d a  d y -  
T e k tó r ó w  p rz e d s ię b io r s tw  u s łu g  b u ­
d o w la n y c h  b u d o w n ic tw a ,  d y r e k to ­
r ó w  w io d ą c y c h  d o m ó w  k u l t u r y  o ra z  
p r z e d s ta w ic ie li  o d d z ia łó w  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik  ó w  P rz e m y s łu  B u d o w la ­
n e g o . O m a w ia n y m  te m a te m  b ę d z ie  
p rz e b ie g  I  e ta p u  r e a l iz a c j i  p r o g r a ­
m ó w  id e o w o -w y c h o w a w c z y e h  w  
Ś w ie t le  u c h w a ł S e k r e ta r ia tu  K C  
P Z P R  i  I I I  P le n u m  Z a rz ą d u  G łó w ­
n e g o  Z w . Z a w . P ra c . P rz e m . B u d o ­
w la n e g o . O c e n io n a  te ż  b ę d z ie  d z ia ­
ła ln o ś ć  w io d ą c y c h  d o m ó w  k u l t u r y  
w  k r a ju .

9 w rz e ś n ia  w ie c z o re m , w  D o m u  
K u l t -u r y  B u d o w la n y c h  n a s tą p i k r a ­
jo w a  in a u g u r a c ja  r o k u  k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w e g o  w  ś r o d o w is k u  b u d o w ­
la n y c h .

M/s „Józef Conrad

Korzeniowski’* przekazany 

do eksploatacji

Najszybszy 
liniowiec PLO

P IE R W S Z Y  z s e r i i  4 s e rn ik o m te n e - 
ro w c ó w , n a js z y b s z y  w  P o lsce  l i n io ­
w ie c  (25 w ę z łó w ) , m /s  „ J ó z e f  C o n ­
r a d  K o rz e n io w s k i”  z b u d o w a n y  w  
S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  n a  z a m ó w ie n ie  
P o ls k ic h  L i n i i  O ce a n L czych  w s z e d ł

e k s p lo a ta c j i ,  
d a te k  z o s ta

d o
z o s ta ł z a p r o je k to w a n y  

p rz e z  ze s p ó ł k o n s t r u k t o r ó w  p o d  
k ie r o w n ic t w e m  m g r  in ż .  J a n a  G a j­
d y .  J e d n o s tk a  m a  n o śn o ść  18 500 
D W T  i  p rz y s to s o w a n a  je s t  d o  p rz e ­
w o z u  500 k o n te n e ró w  w  ła d o w n ia c h  
i  n a  p o k ła d z ie  a p o n a d to  d o  tr a n s ­
p o r tu  ła d u n k ó w  d r o b n ic o w y c h  k o n ­
w e n c jo n a ln y c h  i  p ły n n y c h .  S z y b k ie  
s e m  ¡ ¡k o n te n e ro w c e  —  d r u g i  z  s e r i i  
m /s  „ A d a m  M ic k ie w ic z ”  z n a jd u je  
s ię  w  fa z ie  w y p o s a ż a n ia  —  w y p o ­
sa żo n e  są w  u k ła d  a k t y w n e j  s ta b i­
l i z a c j i  k o ły s a ń .  N a p ę d  s ta tk u  s ta ­
n o w ią  d w a  s i l n i k i  ś re d n io o b ro to w e  
o  m o c y  16 500 K M  k a ż d y ,  p r o d u k c j i  
Z a k ła d ó w  „Z g o d a ”  w  Ś w ię to c h ło w i­
c a c h  n a  l i c e n c j i  P i ls t ic k a .  P ra c a  s i­
ło w n i  je s t  z a u to m a ty z o w a n a  <16 g o ­
d z in  n a  d o b ę  be z  o b s łu g i  z a ło g i) . 
S ta te k  p o s ia d a  39 m ie js c  d la  z a ło g i,  
4 d la  p a s a ż e ró w  o ra z  1 d la  p i lo ta .

S t a tk i  t e j  s e r i i  o t w ie r a ją  n o w ą  
g e n e ra c ję  je d n o s te k  p e łn o m o r s k ic h , 
n o w o c z e s n y c h  i  fu n k c jo n a ln y c h  w  
e k s n lo a ta c j i .  b u d o w a n y c h  p r z y  za­
s to s o w a n iu  n o w o c z e s n e j te c h ń d ik i i 
te c h n o lo g i i  w y p o s a ż o n y c h  ta k ż e  w  
n a jn o w o c z e ś m e jS E e  u rz ą d z e n ia  te c h -  
chn.W>wi*. (W it)

zakładach przetwórstwa owoco 
wo-warzywnego w woj. skier­
niewickim. Do przetwórni w 
Łowiczu rolnicy dostarczają co­
dziennie ok. 50 ton fasolki 
szparagowej, 30 ton ogórków, 
7,5 ton śliwek renklod. Z dnia 
na dzień wzrastają dostawy o- 
górków i kalafiorów do za- 
mrażalni i przetwórni w So­
chaczewie.

Od jutra w TYP

„Przeboje mistrzów“
W A R S Z A W A  P A P . 10 b m . T e le ­

w iz ja  P o ls k a  n a d a  I  o d c in e k  n o w e ­
g o  c y k lu  J a n u s z a  C e g ie ł ły  — „ P r z e  
b o je  m is t r z ó w ” . W  s w o je j  k o le jn e j  
s e r i i  J . C e g ie łła  p re z e n to w a ć  b ę ­
d z ie  n a jb a rd z ie j  z n a n e  u t w o r y  z 
r ó ż n y c h  e p o k . z a ró w n o  in s t r u m e n ­
ta ln e ,  J a k  i  w o k a ln e ,  f r a g m e n ty  
o p e r  i w ie lk ic h  d z ie ł s y m fo n ic z ­
n y c h . P r o g r a m  e m ito w a n y c h  w  o d ­
s tę p ie  m ie s ię c z n y m  15 o d c in k ó w  
p r z y n ie s ie  76 k o m p o z y c j i  51 t w ó r ­
c ó w . w  ty m  —  12 p o ls k ic h .

W  „ P r z e b o ja c h  m is t r z ó w ”  w y s tę ­
p u ją  c z o ło w i n a s i s o l iś c i 1 zesp o ­
ły ,  zaś r o lę  p o s ta c i h is to r y c z n y c h  
p o w ie rz o n o  a k to r o m  z  ca łe g o  k r a ­
ju .  T w ó r c y  c y k lu  p o d ję l i  p ró b ę  
w ie r n e g o  o d tw o r z e n ia  - -  na  p o d ­
s ta w ie  d o k u m e n tó w  i  ź r ó d e ł ik o ­
n o g r a f ic z n y c h  —  r e a lió w  z w ią z a ­
n y c h  z ż y c ie m  1 d z ia ła ln o ś c ią  a r ­
ty s ty c z n ą  p o s z c z e g ó ln y c h  p o s ta c i 
o ra z  z h is to r ią  p r e z e n to w a n y c h  
k o m p o z y c j i .

Dożynki centralne
(Dokończenie ze str. 1)

z b u d o w a n o  n o w o c z e s n y  s ta d io n  z 
o k . 20 ty s ią c a m i m ie js c  n a  t r y b u ­
n a c h  o ra z  la lę  w id o w is k o w o -s p o r ­
to w ą , k tó r a  w  z a le ż n o ś c i o d  ro d z a ­
j u  im p r e z y  m o ż e  p o m ie ś c ić  o d  3 
ty s .  d o  4,5 t y s .  w id z ó w .  W  fo s ie  
z a m k o w e j z b u d o w a n o  a m f i t e a t r ;  
je s t  to  d a t  s to l ic y  d la  g o s p o d a rz y  
d o ż y n e k .

O  n o w e  fu n k c jo n a ln e  o b ie k ty  
w z b o g a c i ła  s ię  s ie ć  h a n d lo w a  i  ga ­
s t r o n o m ic z n a  O ls z ty n a . P o  ra z  
p ie rw s z y  p r z y jm ie  g o ś c i n o w o  
w z n ie s io n y  h o te l  o ś ro d k a  s p o r tu  i 
r e k r e a c j i  z z a p le c z e m  g a s tro n o m :c z  
n y m  i  n o c le g o w y m  n a  200 osó b .

D L A  D O Ż Y N K O W Y C H  g o śc i 
p rz y g o to w a n o  w  O ls z ty n ie  o ra z  o -  
k o l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  a t r a k ­
c y jn e  w y s ta w y  i  im p re z y . N a  s ta ­
d io n ie  „ W a r m i i ”  o tw a r ta  zo s ta ła  
w y s ta w a  p r z e m y s łu  m a s z y n  r o ln i ­
c z y c h . S k ła d a  s ię  o n a  z b l is k o  300 
e k s p o n a tó w  p r z e d s ta w ia ją c y c h  n a j­
n o w sze  w y r o b y  k r a jo w e g o  p rz e m y ­
s łu  m a s z y n o w e g o  i  c ią g n ik o w e g o .

Temat ciekawy, ale...

Festiwal w Gdańsku 
bez filmu morskiego
GDAŃSK PAP. Publiczność 

Wybrzeża, a zwłaszcza pracow­
nicy morza od lat czekają na po 
jawienie się na FPFF film u 
morskiego o tematyce współczes 
nej. Tegoroczny festiwal, cho­
ciaż obfitujący w różnorodne 
tematy, również nie spełnił o- 
czekiwań. Nie zrażeni tym lu ­
dzie morza nie ustają w wysił­
kach, aby zainteresować f i l ­
mowców tematem marynistycz­
nym.

Dużą grupę uczestników i 
gości festiwalu, włącznie z kie­
rownictwem kinematografii, 
gościli pracownicy PLO i Sto­
warzyszenie Działaczy Kultury 
Morskiej na pokładzie „Stefana 
Batorego” . Grupa filmowców 
polskich i przedstawicieli kine­
matografii krajów nadbałtyc­
kich przybyła natomiast na 
frachtowiec „Eugeniusz Kw iat­
kowski” .

Wysiłek łudzi
żelaznych szlaków

(Dokończenie ze str. 1)

W  c ią g u  o ś m iu  m ie s ię c y  b ie ż ą c e ­
g o  r o k u  k o le je  P o m o rs k ie g o  O k r ę ­
g u  P K P  p r z e w io z ły  28,5 m il io n a  p a ­
s a ż e ró w . N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że na  
n a s z y c h  l in ia c h  p rz e w o z y  p a sa że r­
s k ie  n ie  z m a la ły ,  a w p r o s t  p r z e c iw ­
n ie  —  w z ro s ły .  W  in n y c h  o k rę g a c h  
n a to m ia s t  z a z n a c z y ł s ię  w y ra ź n y  
s p a d e k  l ic z b y  k l ie n tó w  k o le i .  Z o b o ­
w ią z u je  to  n ie ja k o  P K P  d o  p o p ra ­
w y  ja k o ś c i  ś w ia d c z o n y c h  u s łu g . 
S zcze c iń scy  k o le ja r z e  bę dą  m ie l i  po

Seryjna produkcja 
odkurzaczy 

samochodowych
R Z E S Z Ó W  P A P . R z e s z o w s k ie  Z a ­

k ła d y  Z m e c h a n iz o w a n e g o  S p rz ę tu  
D o m o w e g o  „ P r e d o m -Z e lm e r ”  r o z ­
p o c z ę ły  s e r y jn ą  p r o d u k c ję  n ie  w y ­
tw a rz a n e g o  d o tą d  n a  w ię k s z ą  s k a ­
lę  w  n a s z y m  k r a j u  a s o r ty m e n tu  — 
o d k u r z a c z y  s a m o c h o d o w y c h . T e n  
„ m in i- o d k u r z a c z ” , w a ż ą c y  z a le d w ie  
1,5 k g  p r a c u je  p o d  n a p ię c ie m  12 
w o l tó w ,  m o ż e  w ię c  b y ć  p o d łą c z o n y  
d o  z w y k łe g o  a k u m u la to r a  s a m o c h o ­
d o w e g o .

P ie rw s z e  o d k u rz a c z e  s a m o c h o d o w e  
z „ Z e lm e r u ”  z n a jd ą  s ię  w  s k le p a c h
n a  te re n ie  k r a ju  jeszcze  w  b m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie "  
z  D a n i i,

m /s  „ C e d y n ia ”  z U S A , 
m /s  „ H u t a  Z y g m u n t ”  z 

T am pa ,
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  z D a n i i,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  B r u k s e l i ,  
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  

N o r w e g ii ,
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  d o  

T a m p a ,
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  S z w e c ji ,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i.

N IE D Z IE L A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ I w o n ic z - Z d r ó j ”  z M a n ­
c h e s te ru ,

iń /s  „ K o s z a l in ”  z R o t te r d a ­
m u ,

m /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 
S a f i ,

m /s  „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  z 
T a m p a ,

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 
N o r w e g ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ L iw ie c ”  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i.

te m u  n ie je d n ą  o k a z ję . E le k t r y f ik a ­
c ja  m a g is t ra l i  P o z n a ń — S zcze c in  i 
s p o d z ie w a n e  z w ię k s z e n ie  s z y b k o ś c i 
p o c ią g ó w  n a  le j  t ra s ie ,  m o d e rn iz a ­
c ja  in n y c h  s z la k ó w , p o w ię k s z e n ie  
p a r k u  w a g o n o w e g o  — o to  d z ię k i 
c z e m u  b ę d z ie m y  m o g li  p o d ró ż o w a ć  
w y g o d n ie j i  s z y b c ie j.

S y s te m a ty c z n y  w z ro s t  za d a ń  p rz e ­
w o z o w y c h  w  r u c h u  to w a r o w y m  m a 
s w o ją  p rz y c z y n ę  w  d a ls z y m  d y n a ­
m ic z n y m  r o z w o ju  g o s p o d a rk i w  re ­
g io n ie  n a d m o rs k im . W  c ią g u  8 ub . 
m ie s ię c y  p rz e w ie z io n o  w  P o m o r­
s k ie j  D O K P  p rz e s z ło  11 m il io n ó w  
to n  ła d u n k ó w ,  p rz e k ra c z a ją c  z a d a ­

n i a  p la n o w e . D u ż o  d o d a tk o w e g o  w y  
s i ł ! :  u  m u s ia ły  w ło ż y ć  k o le ja r s k ie  
z a ło g i w  o s ią g n ię c ie  te g o  c e lu . z w a ­
ż y w s z y  n.a t r u d n o ś c i,  z  j a k im i  s ta le  
jeszcze  . b o r y k a  s ię  k o le j .  P r z y c z y n y  
t y c h  k ło p o tó w  n ie  zaw sze  le żą  n a  
to ra c h . N p . w  p o r ó w n a n iu  z r o ­
k ie m  u b ie g ły m  p o g o rs z y ła  s ię  o b e c ­
n ie  d y s c y p l in a  ła d u n k o w a  p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  c o  ja k  w ia d o m o  o zn a cza  
m n ie j  w a g o n ó w  w  r u c h u .  S ta le  s to ­
so w a n e  ś r o d k i  z a ra d c z e  — p o p ra w a  
o r g a n iz a c j i  p ra c y  na  k o le i,  z w ię k ­
sze n ie  i lo ś c i p o c ią g ó w  w a h a d ło w y c h  
i  m a r s z ru to w y c h ,  p o d n ie s ie n ie  go ­
to w o ś c i te c h n ic z n e j ta b o ru  •— są w  
s ta n ie  z ła g o d z ić  c z ę ś c io w o  u je m n e  
s k u t k i  te g o  s ta n u  rz e c z y . In n y m  
p rz e d s ię w z ię c ie m  o s z e ro k im  za s ię ­
g u  je s t  w d r a ż a n y  o b e c n ie  s y s te m  
„ T ra n s p o r t - 2 ” , k t ó r y  m a  z a p e w n ić  
p e łn ą  k o o r d y n a c je  p o tr z e b  i m o ż l i­
w o ś c i t r a n s p o r to w y c h  w  s k a l i ,  c a łe ­
go  k r a ju .  A le  w s p ó ln e  p o k o n y w a ­
n ie  t r u d n o ś c i  p ra e z  k o le j  i  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  k o r z y s ta ją c e  z j e j  u s łu g  
p o z o s ta je  s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą .

Z  R O K U  n a  r o k  k o le j  p o m o rs k a  
s ta je  s ię  c o ra z  b a r d z ie j k o le ją  n o ­
w o cze sn ą . M o ż e  n ie  je s t  to  jeszcze  
w id o c z n e  g o ły m  o k ie m , a łe  to  fa k t .  
Z n ik a ją  p a ro w o z y , w k ra c z a  t r a k c ja  
e le k t r y c z n a ,  d o  p r a c y  n a  to ra c h  za­
p rz ę g a  s ię  u k ła d y  e le k t r o n ic z n e .  
C z y n i s ię  to  z  m y ś lą  n ie  t y l k o  o 
k o n ie c z n e j d o  p rz e w ie z ie n ia  i lo ś c i 
ła d u n k ó w ,  a le  ró w n ie ż  z m y ś lą  o 
p o tr z e b ie  u lż e n ia  w  n ie ła tw e j  p ra ­
c y  k o le ja r z y .  P o w in n a  o n a  s ta ć  s ię  
ła tw ie js z ą  i  b a r d z ie j  a t r a k c y jn ą .

A t ra k c y jn o ś ć  p r a c y  je s t m a g n e ­
sem , k t ó r y  p rz y c ią g a . D ru g im  ta ­
k im  m a g n e se m  są w a r u n k i  s o c ja l­
n e , a w ś ró d  n ic h  n a jw a ż n ie js z e  
b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e . O  m ie ­
s z k a n ie  u b ie g a  s ie  p rz e s z ło  c z te ry  
ty s ią c e  k o le ja r z y  z P o m o r s k ie j 
D O K P . O d  z a s p o k o je n ia  ic h  n a jp i l ­
n ie js z y c h  p o tr z e b  z a le ż y , c z y  o s t r y  
d e f ic y t  k a d r  na  k o le i ,  d a ją c y  o  so­
b ie  d o t k l iw ie  zn a ć  w  z e s p o ła c h  p ra  
o o w n ic z y c h , z o s ta n ie  z l ik w id o w a n y  
lu b  p r z y n a jm n ie j  z ła g o d z o n y . T o  
t y l k o  je d e n  z t r u d n y c h  p ro b le m ó w  
lu d z i w  g ra n a to w y c h  u n i fo r m a c h ,  
k tó r z y  u t r z v m u ja  w  r u c h u  to  coś, 
c o  n a z y w a m y  „ k r w io b ie g ie m  gos­
p o d a r k i ” . ( ts k i)

W  B e s k id y  
tylko z przewodnikiem

B IE L S K O - B IA Ł A .  O  c z ę s ty c h  
p rz y p a d k a c h  u rz ą d z a n ia  w y c ie c z e k  
g ó r s k ic h  bez p r z e w o d n ik ó w  s y g n a ­
l iz u ją  k ie r o w n ic y  s c h r o n is k  P T T K  
i r a to w n ic y  G O P R  w  B e s k id a c h , Są 
to  n a jc z ę ś c ie j w y c ie c z k i,  w y b ie r a ­
ją c e  s ię  w  w y s o k ie  p a r t ie  g ó r  — 
w p r a w d z ie  p o d  k ie r u n k ie m  w y c h o ­
w a w c ó w , le c z  n ie  zaw sze  z n a ją c y c h  
d o k ła d n ie  s z la k i tu ry s t y c z n e  B e s k i­
d u  Ś lą s k ie g o  i  Ż y w ie c k ie g o .  N a  
w y p r a w y  te  m ło d z ie ż  u d a je  s ię  w ... 
t r a m p k a c h  i  s a n d a ła c h , n ie ra z  be z  
s w e tr ó w  i  w ia t r ó w e k ;  je s t  to  pó ź ­
n ie j  p rz y c z y n ą  w ie lu  z a c h o ro w a ń  l  
k o n t u z j i  w  g ó ra c h .

J e ś l i  s z la k i są r o z m o k łe  i b a rd z o  
t r u d n e  —  ja k  n p . o s ta tn io  —  t u ­
r y s to m  p o tr z e b n y  je s t  o d p o w ie d n i,  
e k w ip u n e k  ( b u ty  —  w ib r a m y ,  w ia ­
t r ó w k i ,  k u r t k i  p rz e c iw d e s z c z o w e ) , a 
n ie  t r a m p k i  i  k o s z u lk i. . .  s p o r to w e .

Wokół uprowadzenia polskiego samolotu

(Dokończenie ze str. 1)
p o le g a

S te w a rd e s a  E w a  P r z y b y s z :  —  Z a ­
p o w ie d z ia ła m , ż e  za 15 m in u t  w y -  

c ż y m  p o le g a  o w a  „ d e l i k a t -  lą d u je m y  na  lo tn is k u  w  B e r l in ie ,  
n o ś ć ” ? Z a c h ó d  a w  ty m  p r z y p a d -  S ie d z ia ła m  w  b u fe c ie ,  k ie d y  n a g le  
k u  p rz e d e  w s z y s tk im  U S A , s p r a w u -  p o c z u ła m  s z a rp n ię c ie  za w ło s y . U -  
Jąee k o n t r o lę  w  s e k to rz e , n a  te re -  p a d ła m  n a  p o d ło g ę . N a  s z y i p o -  
n ie  k tó r e g o  z n a jd u je  s ię  lo tn is k o  
T e m p e lh o f  —  z m u s z o n y  Jes t d o  p u ­
b l ic z n e g o  « k o n f ro n to w a n ia  s w y c h  
g ło ś n y c h  a p e li  o w s p ó łp r a c ę  m ię ­
d z y n a r o d o w ą  n a  p o lu  z w a lc z a n ia  
p rz e s tę p s tw  p o w ie t r z n y c h  z p r a k ­
t y k ą .  D o ty c h c z a s  p r a k t y k a  ta  p o d ­
p o rz ą d k o w a n a  b y ła  z a z w y c z a j 
w z g lę d o m  p o l i t y c z n y m  i  n ie je d n o ­
k r o tn ie  u rą g a ła  e le m e n ta r n y m  w y  
m o g o m  s p r a w ie d l iw o ś c i.  N a s u w a  s ię  
p y t a n ie :  j a k i  o b r ó t  p r z y jm ie  ta  
s p r a w a  w  ś w ie t le  l ip c o w y c h  z o b o ­
w ią z a ń  „ s ió d e m k i” ?

P r z y p o m n i jm y ,  że  w  p r z y ję t e j  
w ó w c z a s  d e k la r a c j i  U S A , F r a n c ja ,
W ie T ka  B r y ta n ia ,  R F N  o r a z  ic h  
p a r tn e r z y  z  b o ń s k ie g o  s z c z y tu  z d e ­
c y d o w a n ie  o p o w ie d z ie l i  s ię  za su ­
r o w y m  i  s o l id a r n y m  z w a lc z a n ie m  
p rz e s tę p s tw  te g o  r o d z a ju .

—  M e c h a n ik  ja k o  p ie rw s z y  p o ­
w ie d z ia ł k a p i t a n o w i  o  sy tu .a c .ji n a  
p o k ła d z ie  s a m o lo tu . F u n k c ję  łą c z ­
n ik a  m ię d z y  p o ry w a c z e m  z n a jd u ­
ją c y m  s ię  w  b u fe c ie  a ka ib in ą  p i ­
lo tó w  p e łn i ł  s te w a rd .

K a p i ta n  R y s z a rd  Ł u k o m s k i :  —  
K ie d y  d o w ie d z ia łe m  s ię  o  s y tu a c j i ,  
p o p ro s iłe m  g e s te m  r ę k i  m ę ż c z y z n ę , 
ż e b y  p r z y s z e d ł d o  n a s z e j k a b in y .  
T e n  o d m ó w i ł.  N ie  m o g łe m  n a ra ż a ć

Poczułam dotyk
zimnego metalu...

O  T Y M  zaś, że p o r w a n ie  m ia ło  
c h a r a k te r  w y r a ź n ie  te r r o r y s ty c z n y  
—  w rę o z  b a n d y c k i ,  ś w ia d c z ą  r e la ­
c je  c z ło n k ó w  z a ło g i s a m o lo tu , k t ó ­
r e  p r z y ta c z a m y  za  „S z ta n d a r e m  
M ło d y c h ” .

c z u ła m  d o t y k  z im n e g o  m e ta lu .  
M ę ż c z y z n a  p o w ie d z ia ł ła m a n ą  p o l­
s z c z y z n ą , ż e b y  n i k t  s ię  n ie  p o r u ­
s za ł, że ż y c z y  s o b ie , a b y  s a m o lo t 
w y lą d o w a ł  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  
n a  lo tn is k u  T e m p e lh o f.  O b o k  m n ie  
b y ł  k o le g a  s te w a rd , s z e f p o k ła d u , 
m e c h a n ik  p o k ła d o w y .  P o ry w a c z  za 
g r o z i ł ,  że b ę d z ie  s t r z e la ł  d o  m n ie , 
k ie d y  k t ó r y k o lw ie k  z  c z ło n k ó w  za 
ło g i  w y k o n a  ja k ik o lw ie k  n ie  u z g o d  
n io n y  z n im  r u c h  i  Jeś li z o r ie n tu je  
s ię , że  k a p i ta n  n ie  w y k o n u je  je g o  
p o le c e ń .

ż y c ia  d z ie w c z y n y  1 p a s a ż e ró w . D o  
k o n t r o l i  r u c h u  N R D  p rz e k a z a łe m  
in fo r m a c ję  o  s y tu a c j i  i  p o p ro s iłe m  
o  z e z w o le n ie  lą d o w a n ia  n a  lo tn is k u  
w  B e r l in ie  Z a c h o d n im . P o  20 m i­
n u ta c h  k r ą ż e n ia  o t r z y m a łe m  zgo dę .

E w a  P rz y b y s z : —  P o ry w a c z  b a r ­
d z o  s ię  d e n e r w o w a ł,  że t a k  d łu g o  
k r ą ż y m y .  Ż ą d a ł,  ż e b y  p i lo c i  ro z m a  
w ia l i  g ło ś n o  i  t y l k o  w  ję z y k u  a n ­
g ie ls k im  lu b  n ie m ie c k im .  K ie d y  u -  
s ły s z a ł, że  m a m y  p o z w o le n ie  n a  lą  
d o w a n ie  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  n ie  
co  u s p o k o i ł  s ię . P o z w o l i ł  m i  w s ta ć

z  p o d ło g i i  u s ią ś ć . C ią g le  t r z y m a !  
s k ie r o w a n y  w e  m n ie  p is to le t .  Z a ­
p a l i ł  p a p ie ro s a , g d y  z n a le ź l iś m y  s ię  
n a d  B e r l in e m  Z a e h o d n jm .

R y s z a rd  Ł u k o m s k i :  — T e m p e lh o f 
Jest a m e ry k a ń s k im  lo tn is k ie m  p r z y  
s to s o w a n y m  d o  lą d o w a n ia  s a m o lo ­
tó w  t r a n s p o r to w y c h .  Są ta m  b a r ­
d z o  k r ó t k ie  p a s y  s ta r t o w e  — o k o ło  
1850 m e t r ó w  d łu g o ś c i,  p o d cza s  k ie ­
d y  T U -134 p o tr z e b u je  m in im u m  2300 
m  b e to n u . L ą d o w a n ie  b y ło  z a te m  
b a rd z o  t r u d n e .  S c h o d z iłe m  d o s ło w ­
n ie  m ię d z y  d o m a m i. K o ła m i d o t ­
k n ą łe m  pa s  s ta r t o w y  n a  s a m y m  Je 
g o  p o c z ą tk u . O s tre  h a m o w a n ie  p o ­
z w o l i ło  z a t rz y m a ć  m a s z y n ę  n a  je g o  
d r u g im  k r a ń c u .

E w a  P rz y b y s z : —  P a s a ż e ro m  p o ­
w ie d z ia ła m , że w y lą d o w a l iś m y  w  
B e r l in ie  i  p r o s im y  ic h  o  p o zo s ta ­
n ie  n a  m ie js c a c h . Z a  c h w i lę  d o  sa­
m o lo t u  p o d je c h a ła  s t ra ż  p o ż a rn a  
i  k a r e tk a  p o g o to w ia . W  c h w i lę  póż 
n ie j  p o l ic ja .  P o l ic ja n c i  k a z a l i  o  iw o  
r z y ć  d r z w i ,  w y r z u c ić  p is to le t  1 s ta ­
n ą ć  p o r y w a c z o w i z r ę k a m i p o d ­
n ie s io n y m i d o  g ó r y .  W y k o n a ł 
w s z y s tk ie  p o le c e n ia , w y c h o d z ą c  po  
w ie d z ia ł,  że c h y b a  n ie  z r o b i ł  m i 
k r z y w d y  ta rg n ię c ie m  za w ło s y .  -

R y s z a rd  Ł u k o m s k i :  — W  k i lk a  
m in u t  p ó ź n ie j  p o d k o ło w a liś m y  po d  
p o r t  w o js k o w y .  P o p ię c iu  g o d z i­
n a c h  p o s to ju  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im  d o k o n u ją c  n ie z b ę d n y c h  fo rm a !  
n o ś c i w y s ta r to w a l iś m y  d o  B e r l in a  
n a  lo tn is k o  S c h o e n e fe k i.
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3 0 - ! e c i e
powstania KRL D

N A R Ó D  k o r e a ń s k i o b c h o d z i u r o ­
c z y ś c ie  3 0 - ie c ie  p o w s ta n ia  K o r e ­
a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o - D e m o k r a  
ty c z n e j .  P r o k la m o w a n ie  w e  w rz e ­
ś n iu  1948 r . ,  d z ię k i  w a lc e  r e w o lu ­
c y jn y c h  s i ł  k o r e a ń s k ic h ,  K R L - D  b y  
ło  h is to r y c z n y m  o s ią g n ię c ie m  n a r o  
d u  K o r e i ,  d o n io s ły m  w y d a rz e n ie m  
w  w a lc e  n a r o d ó w  A z j i  o  w o ln o ś ć  i  
p o s tę p .

Nowe informacje o łamaniu sankcji antyrodezyjskich

Rozgłos kłopotliwy
dla rządu brytyjskiego

2  O K A Z J I  ju b i le u s z u  3 0 - le c ia  p o ­
w s ta n ia  K R L - D  I  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R  E d w a rd  G ie r e k ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a ­
b ło ń s k i  i  p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z e s ła l i  d o  se­
k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  K C  P P K , p re  
z y d e n ta  K R L - D  K im  I r  S e na  I  p r e ­
m ie r a  R a d y  A d m in is t r a c y jn e j  
K R L - D  L i  D ż o n g  O k  d e p e s z ę  w  
k t ó r e j  —• w  im ie n iu  K C  P Z P R , R a ­
d y  P a ń s tw a , r z ą d u  P R L  i  n a ro d u  
p o ls k ie g o  p r z e s y ła ją  p rz y w ó d c o m  
k o r e a ń s k im ,  a  za ic h  -p o ś re d n ic t ­
w e m  c a łe m u  n a r o d o w i k o r e a ń s k ie ­
m u ,  se rd e c z n e  g r a tu la c je  i  n a j le p ­
sze ż y c z e n ia .

LONDYN PAP. Afera »wiązana z łamaniem nałożonych na 
Rodezję sankcji ekonomicznych przez wielkie koncerny nafto­
we, o której od pewnego czasu rozpisuje się prasa brytyjska, 
zatacza coraz szersze kręgi. Wypowiedział się w te j sprawie 
lord Thomson, który w  końcu lat sześćdziesiątych piastował 
w rządzie brytyjskim, stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych.
THOMSON Stwierdził, że Petroleum” i „Shell”  dostar- 

wszyscy członkowie brytyjskie- czają ropę naftową do Rodezji, 
go gabiinetu, z premierem korzystając z pomocy pośredni- 
włącznie, by li doskonale zoriem- ków na terenie A fryk i. Dla po- 
towani w tym, że brytyjskie to- twierdzenia swych słów lord 
warzystwa naftowe „British Thomson powołał się na treść 

archiwów państwowych.

Pogodny pan Nielsen
(Dokończenie ze str. 1)

in te r e s ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł ,  s p la j to w a ł  
ze s t r a tą  100 m in  k o r o n .  I  d r u g i  — 
że  w y k u p i ł  p o n a d  50 p ro c . a k c j i  
„ B  ł  W ”  n o m in a ln e j  w a r to ś c i  120 
m in  k o r o n ,  in w e s tu ją c  w  to  p rz e d ­
s ię w z ię c ie  g o tó w k ą  r a p te m  1.1 m in  
k o r o n !

S W E  n ie tu z in k o w e  ta le n t y  o b ja ­
w i ł  B o n d e  N ie ls e n  p rz e d  k i l k u n a ­
s to m a  la t y ,  d o c h o d z ą c  d o  w n io s k u ,  
że ra o ż o  z a r o b ić  d u ż o  p ie n ię d z y  n a  
h o d o w l i  k w ia tk ó w ,  a  ś c iś le j c h r y ­
z a n te m . W p a d ł p r z y  ty m  n a  p o ­
m y s ł.  że p o c z c iw e  c h r y z a n te m y  n a ­
le ż y  w p r a w d z ie  s p rz e d a w a ć  w  E u ­
r o p ie .  a le  S ło do w a ć ... w  A f r y c e .  P o 
p ie rw s z e , b o w ie m  ro s n ą  o n e  ta m  
s z y b c ie j i  p rz e z  c a ły  r o k ,  a p o  d r u ­
g ie  ic h  p r o d u k c ja  w  A f r y c e  je s t  o  
w ie le ,  w ie le  ta ń sza .

P o te m  p r z e p r o w a d z i!  ..o p e ra c ję  
B u r m e is te r  i  W a in ” . J e j  z a ło ż e n ia  
i  m e to d y  r e a l iz a c j i  są t a k  s k o m ­
p l ik o w a n e .  że n ie  sp o s ó b  ic h  tu  
p rz e d s ta w ić  n a w e t  w  s k r ó c ie ,  z w ła ­
szcza. ż e ' p e w n e  i s to t n e '  e le m e n ty  
o o z o s ta ją  ta k  d o tą d  t a je m n ic ą  N ie l ­
sena.

B ę d ą c  ju ż  p o w a ż n v m  w s p ó ła k c jo -  
n a r iu s z e m  „ B  i  W ” , B o n d e  d o ­
p r o w a d z i ł  z k o le i  d o  sze re g u  r e o r ­
g a n iz a c j i  i  . . r e k o n s t r u k c j i ”  k o n c e r ­
n u ,  k tó r y c h  je d y n y m  re a łn v m  e fe k ­
te m  je s t  w z ro s t  je g o  o s o b is ty c h  u -  
d z ia łó w  (b e z  ża d n e g o  w k ła d u  f in a n ­
so w e g o ). 1 w re s z c ie  n a s tę p u ję  w ie l ­
k i  f in a ł .  N ie ls e n , u d z ie la ją c  g w a ­
r a n c j i  w  p o s ta c i ju ż  p o s ia d a n y c h  
a k c j i  , ,B  i  W ” , za c ia g a  da lsze  n o ­
ż y c z k i  na  łą c z n a  k w o tę  113 m in  k o ­
r o n .  d o k u p u ją c  o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  
a k c j i  i. ,  p r z e jm u je  c a łk o w it ą  k o n ­
t r o lę  n a d  „ B u r m e is t r e m  i W a i-  
n e m ” .

P A N  B o n d e  N ie ls e n  je s t  p e łe n  
ra d o ś c i ż y c ia  1 s a tv s f  a k c j i  z o -  
s ią g n ię te g o  s u k c e s u . C h ę tn ie  u d ż io -  
la  w y w ia d ó .w  i  p o z u je  fo to g r a fo m . 
N ie  w y g lą d a  n a  to .  a b y  s ie  szcze­
g ó ln ie  p r z e jm o w a ł fa k te m , iż  nad 
le e o  k o n c e r n e m  w is z ą  g ig a n ty c z n e  
z a d łu ż e n ia , o d  k t ó r y c h  sam e o d s e t­

k i  s ię g a ją  25 m in  k o r o n  ro c z n ie . 
S p o k o jn ie  p r z y ją ł  r ó w n ie ż  o b c ią ż e ­
n ie  go  p rz e z  w ła d z e  f is k a ln e  k w o tą

m in  IjjO ron  z t y t u ł u  „p rz e o c z o ­
n y c h ”  w '  la ta c h  u b ie g ły c h  p o d a t­
k ó w .  p o d o b n ie  j a k  w s zczę c ie  p o ­
s tę p o w a n ia  k a r n e g o  w  z w ią z k u  z 
n ie le g a ln y m  t r a n s fe re m  p ie n ię d z y  z 
i d o  D a n ii.

A n d r z e j  N O W IC K I 
K o p e n h a g a  — P A P )

ZSRR, 9 września br. 
mija 150 rocznica urodzin 
wielkiego pisarza rosyjskie­
go Lwa Tołstoja. Dla ucz­
czenia te j daty znany mos­
kiewski rzeźbiarz 1. A. 
Kong is er wykonał popiersie 
wielkiego klasyka literatu­
ry.

Na ZDJĘCIU: rzeźbiarz i 
jego dzieło.

Rewelacje lorda Thomsona 
wskazują na hipokryzję rządu 
brytyjskiego w podejściu . do 
Rodezji, jeśli wraąć pod uwagę 
fakt, że przedstawiciele lon­
dyńskich kół oficjalnych, wy­
stępujący na forum różnych or­
ganizacji - międzynarodowych, 
.zawsze występują z ostrą k ry ­
tyką pod adresem nielegalne­
go,^ rasistowskiego reżimu tej 
kolonii, opowiadając się nieod­
miennie za kontynuacją nałożo­
nych na mą sankcji ekonomicz­
nych. W nawiązaniu do oświad­
czenia lorda Thomsona, londyń­
ski dziennik „Guardian”  okreś­
la okoliczności, towarzyszące 
łamaniu sankcji ekonomicznych 
przeciwko Rodezji jako „praw­
dziwy skandal” .

NIE ULEGA wątpliwości, 
rozgłos, jaki środki masowego 
przekazu nadały naruszeniom 
sankcji antyrodezyjskich, jest 
kłopotliwy dla rządu b ryty j­
skiego. Chcąc częściowo złago­

dzić krytykę, obecny minister 
spraw zagranicznych — David 
Owen, powołał komisję pod 
przewodnictwem znanego adwo­
kata — Thomasa Bmghama, 
polecając je j wyjaśnienie szcze­
gółów sprawy. Raport komi­
sji wskazuje, że koncern 
„Shell” , w którym częściowo 
zaangażowany jest kapitał bry­
ty jsk i i towarzystwo „British 
Petroleum” , w którym kontrol­
ny pakiet akcji znajduje się w 
rękach rządu brytyjskiego, skie 
rowały do Rodezji tysiące ton 
ropy; naftowej. Tak np. w 1966 
r. koncerny te dostarczyły do 
Rodezji 171,3 tys. ton ropy, zaś 
w 1969 r. 176,8 tys. ton ropy. 
Dostawy ropy do Rodezji kon­
tynuowano przez wiele lat.

Londyński tygodnik „Obser­
ver”  informuje, że szef obec­
nego rządu brytyjskiego James 
Callaghan nastawia się na wy­
ciągnięcie konsekwencji z afery 
związanej z łamaniem sankcji 
antyrodezyjskich przez monopo­
le naftowe.

T r w a  śledztwo 
w sprawie śmierci 

prezydenta Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z e s p ó ł le k a ­

r z y  p o w o ła n y c h  w  z w ią z k u  ze 
w z n o w ie n ie m  ś le d z tw a  w  » p ra w ie  
z a b ó js tw a  p r e z y d e n ta  J o h n a  K e n ­
n e d y e g o  je d n o g ło ś n ie  s tw ie r d z i ł ,  że 
p r e z y d e n t  z g in ą ł  o d  k u l i ,  k t ó r a  t r a ­
f i ł a  g o  w  t y ł  g ło w y ,  a n ie  j a k  
tw ie r d z ą  n ie k tó r z y  o d  s t r z a łu  o d ­
d a n e g o  ze w z g ó rz a  p rz e d  w io z ą c y m  
g o  s a m o c h o d e m .

O p in ia  ta  je s t  w ię c  z g o d n a  z  w y ­
n ik a m i s e k c j i  z w ło k  d o k o n a n e j w  
k i l k a  g o d z in  p o  z g o n ie  K e n ­
n e d y e g o .  22 L is to p a d a  1963 r o k u ,  na  
k tó r y c h  p o d s ta w ie  s p o rz ą d z o n o  r a ­
p o r t  k o m is j i  W a r re n a .

Z d a n ie m  e k s p e r tó w  z e z n a ją c y c h  
p rz e d  k o n g re s o w ą  k o m is ją  d o  s p ra w  
z a b ó js tw , je d y n ą  n ie ś c is ło ś c ią ,  ja ­
k i e j  d o p u s z c z o n o  s ię  w  czas ie  s e k ­
c j i  z w ło k  K e n n e d y ’e g o , je s t  to ,  że 
ś m ie r te ln a  ra n a  w  t y le  g ło w y  z n a j­
d o w a ła  Się w  r z e c z y w is to ś c i o  k i l ­
k a  c e n ty m e t r ó w  w y ż e j ,  n iż  o r z e k li  
d o k o n u ją c y  s e k c j i  le k a rz e .

Do ko ń ca  w ie m y  w o d zo w i i  1000-le tn Ie j Rzeszy 5>

Feldmarszałek Rommel -  odbrazowioay
12 L p T E G O  1941 r .  E r w in  R o m m e l 

w k r o c z y ł  n a  z ie m ię  A f r y k i  i  r u n ą ł  
z e  s w o im  „ D e u ts c h e  A f r ik a - K o r p s ”  
n a  p r z e c iw n ik a .  R o z k a z y  s z ta b u  
g e n e ra ln e g o  p r z e w id y w a ły  t y l k o  
w z m o c n ie n ie  i  u t r z y m a n ie  p o z y c j i  
W ło c h ó w , je d n a k  o n  m e  tro s z c z y ł 
s ię  o  r o z k a z y . K a z a ł a ta k o w a ć , 
p r a w ie  bez p r z e rw y  p ę d z i ł  s w o ic h  
ż o łn ie r z y ,  n ie  d a ją c  Łm c h w i l i  w y -  

. p o c z y n k u  ł  m a ją c  c ią g le  n o w e  
c e le  p rz e d  o c z a m i.

K w a te r a  g łó w n a  b y ła  zm ie s z a n a , 
w ło s c y  g e n e r a ło w ie  o b r a ż e n i n ie ­
z w y k łą  a k ty w n o ś c ią ,  b o w ie m  n ie  
t a k  w y o b ra ż a l i  s o b ie  p r z y b y c ie  

'n ie m ie c k ie j  g r u p y  w s p a rc ia  A le  
lu d z ie  R o m m la  n a c ie r a l i  d a le j  
B r y t y j c z y c y  z n a le ź l i  s ię  Już w  o d ­
w r o c ie .  w k r ó tc e  C y re n a jk a  z n a la z ła  
s ię  p o n o w n ie  w  rę k a c h  „ p a ń s tw  
o s i ” .

R o m m e l b y ł  t a k  z w a r io w a n y  na  
p u n k c ie  a ta k u  i  p o d b o ju ,  że  n ie  
z a u w a ż y ł,  iż  B r y t y jc z y c y  o d n a le ­
ź l i  s ię  i  p r z y g o to w u ją  p r z e c iw n a ­
ta r c ie  W  c e n tr u m  ro z w a ż a ń  R o m - 
r n la  b y ła  z a w sze  b r y t y js k a  t w ie r ­
d z a  T o b r u k ,  k tó r ą  e h c ia l z d o b y ć  
z a  w s z e lk ą  c e n ę . W  p o ło w ie  k w ie t ­
n ia  r o z k a z a ł:  m a s z e ro w a ć  n a  T o ­
b r u k  —  oo  b y ło  J a w n y m  s z a le ń ­
s tw e m . N a ty c h m ia s t  te ż  a t a k i  n ie ­
m ie c k ie  z a k o ń c z y ły  s ię  c ię ż k ą  p o ­
r a ż k ą .  a n a w e t je szcze  g o r z e j :  d u c h  
o d d z ia łu  z o s ta ł z a ła m a n y  ( ja k  t o  o -  
k r e ś ł i ł  s z e f s z ta b u  H a id e r )  ł  R o m m - 
lo w i  s łu s z n ie  z a rz u c o n o , że  w  w y n ł -

k u  o s o b is ty c h  a m b ic j i  „ s p a l i ł ”  d o ­
b r y c h  ż o łn ie r z y .  -

N ie  - w y c ią g n ą ł z te g o  ż a d n y c h  
w n io s k ó w . W ś c ie k a ją c  s ię  o b c ią ż y ł 
k lę s k ą  n ie z rę c z n y c h  d o w ó d c ó w . 
I n ic ja t y w a  je d n a k  n a le ż a ła  d o  
w o js k  b r y t y j s k i c h  P r z y s z ły  o n e  na 
o d s ie c z  T o b r u k o w l  1 w y p a r ły  o d ­
d z ia ły  w ło s k o -n ie m ie c k ie .  R o m m e i 
o k a z a ł 9 ię  p r z y  ty m  m is t rz e m  o d ­
w r o t u  i  r o z w in ą ł  n a g łe , ja k  p isze  
Ir v h n g , „ t a le n t ,  o  k tó r y m  sa m  m e 
m ia ł  p o ję c ia ” . S p o w o d o w a ło  to , że 
z n a la z ł s ie  o n  w  k o ń c u  w  s y tu a c j i  
u m o ż liw ia ją c e j  p rz e p ro w a d z e n ie  
m o c n e j k o n t r o f e n s y w y .  W  s ty c z n iu  
1942 r .  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  i  w ło s ­
k ie  r u s z y ły  d o  s w o je j  o s t a tn ie j  
z w y c ię s k ie j  k a m p a n ii .  Zd< j y i y  p o ­
n o w n ie  C y re n a jk ę ,  z a ję ły  T o b r u k  
i  s ta n ę ły  w  c ią g u  k i l k u  ty g o d n i  na  
g r a n ic y  E g ip tu .  R o m m e i p rz e c h w a ­
la ł  s ię :  „ J e ś l i  m o je j  a r m i i  p a n ­
c e r n e j  u d a  c ię  d z is ia j  p rz e rw a ć  
f r o n t ,  to  39 c z e rw c a  je s te ś m y  w 
K a ir z e ” .

N O W Y  fe ld m a r s z a łe k  R o m m e i 
o s ią g n ą ł n a jw y ż s z y  p u ła p  w  s w o im  
ż y c iu .  ’ P o to c z y ła  s ię  g ig a n ty c z n a  
m a c h in a  p ro p a g a n d o w a , a b y  ro z ­
s ła w ić  . n a jp o p u la r n ie js z e g o  "w o d z a  
N ie m ie c  w e  w s z y s tk ic h  z a k ą tk a c h  
ś w ia ta .  „W s z y s tk o  to  je s t  j a k  j a ­
k iś  se n ”  —  p is a ła  d o  m ęża  L u c ie  
R o m m e i.  I  je m u  ta fc ie  w y d a w a ło  
s ię  s n e m . że  „ z o s ta ł  fe ld m a r s z a ł­
k ie m ” .

S e n  r o z w ia ł  # ię  ¡szybko . A n g lia

z m o b il iz o w a ła  w  A f r y c e  i na B l is ­
k im  W s c h o d z ie  s w o je  o s ta tn ie  r e ­
z e r w y ,  p rz y  p o m o c y  k tó r y c h  b r y ­
t y j s k i  g e n e ra ł M o n tg o m e r y  z a d a ł 
pod E i- A la m e in  d e c y d u ją c y  c io s  
s ło m  R o m m la  W k ró tc e  po  ty m  w  
A lg e r i i  w y lą d o w a ła  a r m ia  b r y t y j ­

s k o - a m e ry k a ń s k a .  O d d z ia ły  R o m m la  
z n a la z ły  s ię  w  ś m ie r te ln y c h  k le s z ­
cz a c h . F e ld m a rs z a łe k  w ie d z ia ł,  żc 
o z n a c z a  to  k o n ie c  p rz y g o d y  C h ć ia ł 
z a ra z  o p u ś c ić  ze s w o im  w o js k ie m  
A f r y k ę  p ó łn o c n ą , a le  fa n a ty c z n i 
s t r a te d z y  p r z e t r z y m a n ia  w  k w a te ­
rz e  g łó w n e j  fu e h re ra  n ic  p o z w o ­
l i ł ;  n a  to .  M u s ia ł w ię c  w a lc z y ć  d a  
le j ,  be z  ro z m a c h u  1 z w y k lc -g o  ta k  
ty c z n e g o  m is t rz o s tw a .

D O P IE R O  w io s n ą  1943 r .  sa m  
H i t l e r  w id z ą c  n ie o d w ra c a ln o ś ć  k lę ­
s k : w  A f r y c e  o d w o ła ł  R o m m la , 
a b y  in  u o s z c z ę d z ić  w s ty d u  k a p i t u ­
la c j i .  P o w ró t  r o z p a tr y w a n o  w  k o n ­
f r o n t a c j i  z c a ły m  s m u tk ie m  i b czn a  
d z ie jn o s c ią  c h y lą c e j  s ię- k u  u p a d ­
k o w i ty s ią c le tn ie j  R zeszy .

J a k  s ię  w ó w c z a s  z a c h o w a ł, b y ło  
d łu g o  o k r y t e  m g łą  le g e n d y  l a p o - 
ło g i i .  W  l is ta c h  I  p a m ię tn ik a c h  R o m  

- m la  z n a la z ł I r v i n g  l ic z n e  d o w o d y  
rz e c z o w e  n a  to ,  t e  fe ld m a rs z a łe k  
n a w e t  w te d y  b y ł  o b łą k a n y  na  
p u n k c ie  s w o je g o  fu e h re ra .  N ic  n ie  
b y ło  w ó w c z a s  m u  ta fc  o b c e  Jak 
m y ś l,  a b y  z d y s ta n s o w a ć  s ię  o d  r e ­
ż im u  i  d y k t a to r a  lu b  u w ią z a ć  s ię

z p r z e c iw n ik a m i p a ń s tw a  n a ro d o -  
w o -s o e ja l ls ty c z n e g o .

P r z y  ty m  b y ł  o n  '¿ d e p ry m o w a n y  
i  n ie p e w n y  c o  H i t l e r . z n im  u c z y ­
n i .  D la te g o  d o b r o w o ln ie  p r z y łą c z y ł"  
s ię  d o  m in is t r a  p ro p a g a n d y  
G o e b b e ls a , k t ó r y  b y ł  je g o  o r ę d o w  
n łk ic im  u H i t le r a .  11 m a ja  R o m m e i 
z a n o to w a ł s o b ie : „ D r  G . m im o  no  
w y c h  c ię ż k ic h  s t r a t  je s t  n a j le p ­
s z e j m y ś l i ! ”

W  H i t le r a  n ie  z w ą tp i ł .  K ie d y  w  
l ip c u  z o s ta ł o b a lo n y  M u s s o lin i 
R o m m e i d o s t r z e g ł w  ty m  n a w e t 
coś  p o z y ty w n e g o :  „ M o ż e  b y ć  d la  
na s  k o r z y s tn e ,  k ie d y  w  E u ro p ie  
p rz e w o d z i t y l k o  Jed e n  w ie l k i  c z ło ­
w ie k ” .

NIECIERPLIWIE czekał na 
ponowne wezwanie fuehrera do 
nowej kampanii, do nowej sła­
wy. W końcu H itle r miał zno­
wu propozycję dla swojego 
feldmarszałka. Rommei nie 
przeczuwał, że jest to propo­
zycja ostatnia — kula w  łeb. 
Pisał do swojej żony: „Wszyst­
kiego najlepszego w  1944 r.! 
Może przyniesie nam on zwy­
cięstwo i długi pokój”.

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

WCZORAJ minęły dwa tygodnie 
od rozpoczęcia strajku powszech­
nego w Nikaragui, którego uczest 
nicy domagają się ustąpienia 
Anastasio Somozy. Reżim dykta­
tora stosuje represje wobec prze 
ciwników, więzienia zapełniają 
się przywódcami związkowymi, 
działaczami partii opozycyjnych, 
biznesmenami i intelektualistami. 
Nie zmienia to jednak sytuacji; 
Somaza stoi już na przegranej 
pozycji.

ROBOTNICY
ZACHODNIONIEMIECCY

PROTESTUJĄ

W PONIEDZIAŁEK robotnicy za
chadniooiernieccy I gastarbeite­
rzy protestowali przeciw plamom 
produkcji broni neutronowej i wy 
ścigowi zbrojeń. Wielu demon- 
st. untów niosło plakaty z napisem 
„Rosjanie nadchodzą1' i rysunkiem 
baletnicy (patrz zdjęcie), który 
jest odpowiedzią na oszczerstwa 
o rzekomym zagrożeniu ze stro­
ny Związku Radzieckiego.

WIEIKA BRYTANIA -  
Ń5E BĘDZIE {NA RAZIE) 

WYBORÓW

PREMIER Wielkiej Brytanii Ja­
mes Ca II ag han położył kres 
wszelkim plotkom i przypuszcze­
niom, oświadczając podczas wy­
stąpienia w TV, że nie przewidu­
je w najbliższym czasie rozpisa­
nia w kraju wyborów powszech­
nych. W Londynie ocenia się, że 
Collaghan podjął ryzykowną roz­
grywkę przeciągnięcia kadencji 
rządu w niezbyt sprzyjających te­
mu warunkach.

ARESZTOWANIE 
ŚWIADKÓW 

UPROWADZENIA 
ALDO MORO

W RZYMIE rozeszła się wiado­
mość o aresztowaniu dwóch 
świadków uprowadzenia A ido Mo 
ro. Decyzję taką podjął sędzia 
śledczy motywując tym, że świad 
kowie (ich nazwisk nie ujawnio­
no) złożyli niepełne zeznania. Ich 
obecność na miejscu uprowadze­
nia włoskiego polityka wsfcaza* 
inny świadek.

CHIŃSKIE MUNDURY 
NA WZÓR 

BUNDESWEHRY?

PRZYWÓDCY chińscy noszą 
się z zamiarem przywrócenia dy­
stynkcji wojskowych i wprowadza 
nia nowych wzorów umtmdurowa 
nia. W związku z tym rząd ChRL 
zwrócił się do kilku krajów z 
prośbą o wypożyczenie wzorów u- 
mundurowania. Pekin szuka in­
spiracji m.in. w RFN.

( jM >K O N IEC
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F o t . :  Z. J o d k o w s k l

id e i.  J a k ż e  to  t a k  —  m ó w io n e ,  
K o n c e r t y  w  k o ś c ie le ?

—  F e s t iw a l  je d n a k  » lę  o b r o n i ł .
— Z y s k a ł  p o p a r c ie  w ła d a  i  o lb r z y  

m ią  rze szę  z w o le n n ik ó w .  M ie js c o ­
w e  w ła d z e  k o ś c ie ln e  o k a z u ją  d u ż o  
z r o z u m ie n ia ,  c zę s to  p rz y c h o d z ą  z 
p o m o c ą . B ą d ź  co  b ą d ź  k a te d ra  je s t  
o b ie k te m  s a k r a ln y m .  S łu c h a c z e  
d o s k o n a le  to  r o z u m ie ją  i  n ie  o k la ­
s k u ją  w y k o n a w c ó w . A le  p rz e d  la ­
t y ,  a n a w e t  o s ta tn io ,  z d a r z a ły  s ię  
c z a s e m  ta k ie  p r z y p a d k i.

—  P ra s a  p o d a ła , że w  ty m  r o k u  
k o n c e r tó w  w  K a m ie n iu  w y s łu c h a ło  
p ię tn a ś c ie  ty s ię c y  o s ó b . T o  d u ż o , 
c z y  m a ło ?

—  D u ż o . M o im  z d a n ie m  ta  l ic z b a  
m ó w i  s a m a  za s ie b ie .

—  J a k i  je s t  p r o c e n t a u te n ty c z ­
n y c h  m e lo m a n ó w , a  j a k i  —  p r z y ­
p a d k o w y c h ?

—  T e g o  n i k t  n ie  p o l ic z y ł  i  c h y b a  
n ie  p o l ic z y .  O c z y w iś c ie ,  w ie le  o -  
s ó b  p r z y c h o d z i n a  k o n c e r t ,  b y  
g o  „ z a l ic z y ć ” . S p ę d z a ją c  w c z a s y  
n a d  m o rz e m  t r z e b a  k o n ie c z n ie  b y ć  
w  K a m ie n iu .  T o  ju ż  z w y c z a j,  k t ó r y  
—  k t o  w ie  —  m o ż e  p o w ię k s z a  g r o ­
n o  m e lo m a n ó w . F e s t iw a l  je s t  n ie ­
w ą t p l iw ie  w ie lk ą  s ie c ią ,  w  k tó r ą  
„ ła p ie m y ”  w ie lu  p r z y s z ły c h  m iło ś ­
n ik ó w  m u z y k i .  K to ś  o g lą d a ją c  
a u d y c ję  m u z y c z n ą  w  te le w iz j i  
p r z y p o m n i s o b ie , że te g o  w ła ś n ie

W  „Kurierowej” kawiarence

K o n t  w katedrze
DZIŚ gościom w naszej ka­

wiarence jest Jerzy Pieńków, 
dzieranikarz Polskiego Radia, 
niestrudzony popularyzator m<u 
aylki, znany doskonale szczeciń 
skim melomanom.

—  P o d o b n o  fe s t iw a l  w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
p r z y s z ły m  r o k u ,  a i  n a s tę p n e  są 
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia .

—  K t o  to  p a n u  p o w ie d z ia ł? !  *
r -  T a k  s ły s z a łe m .. .
—  T o  z w y k ła  p lo tk a ,  k t ó r e j  n a ­

le ż y  u k r ę c ić  Łeb.
—  A  r e m o n t  o r g a n ó w  w  k a m ie ń ­

s k ie j  k a te d rz e ?
—  R o z p o c z n ie  s ię  n ie b a w e m .
—  N o  w ła ś n ie ,  Jed n o  w ią ż e  Się 

*  d r u g im .  P rz e c ie ż  t a k i  r e m o n t  
a«e je s t  s p ra w ą  k i l k u  m ie s ię c y .

—  O rg a n y  o d  d a w n a  w y m a g a ją  
r e m o n tu ,  k t ó r y  z o s ta n ie  p r z e p r o ­
w a d z o n y  z  ró w n o c z e s n ą  ic h  p rz e ­
b u d o w ą . P o d ję ła  s ię  te g o  w a rs z a w  
s k a  i i r m a  Z y g m u n t  K a m iń s k i  i  
¡S yn o w ie . W s z y s tk ie  p ra c e  z o s ta n ą , 
j a k  są d zę , t a k  ro z p la n o w a n e , b y  
k o n c e r ty  m o g ły  s ię  o d b y w a ć . I  j u ­
b i le u s z o w y ,  p ię tn a s ty  fe s t iw a l  o d ­
b ę d z ie  s ię  z  c a łą  p e w n o ś c ią .

—  N a  c z y m  m a  p o le g a ć  p rz e b u ­
d o w a  o rg a n ó w ?

—  W  K a m ie n iu  są o r g a n y  m e ­
c h a n ic z n e . G ra  w y m a g a  d u ż e g o  w y  
s iłto u  f iz y c z n e g o . R ęce m d le ją  ju ż  
p o  k w a d ra n s ie .  P a m ię ta m , k ie d y ś  
je d e n  ze z n a n y c h  o r g a n is tó w  b v l  
t a k  z m ę c z o n y , że  n ie  m ia ł  s i ły  
p o d p is y w a ć  a u to g r a fó w .  Z o s ta n ą  
w ię c  w p r o w a d z o n e  ta k ie  z m ia n y  
k o n s t r u k c y jn e ,  b y  z m n ie js z y ć  w y ­
s i łe k  g r a ją c y c h  m u z y k ó w  i  u s p r a w  
n ić  w z a je m n e  p o w ią z a n ia  g ło s ó w  
m a n u a ło w y c h  i  p e d a ło w y c h .

—  F e s t iw a l w  K a m ie n iu  s ta ł s ię  
n a p r a w d ę  w s p a n ia łą  im p re z ą , k t ó ­
r a  z r o k u  n a  r o k  p rz y c ią g a  c o ra z  
w ię k s z ą  lic z b ę  s łu c h a c z y .

—  M a  ju ż  t r a d y c je .  J e s t n ie w ą t ­
p l iw ie  n a jw ię k s z y m  w y d a rz e n ie m  
n a  n a s z y m  W y b rz e ż u .

—  A  M ię d z y z d ro je ?
— N ie  p o m n ie js z a m  o c z y w iś c ie  

r a n g i  fe s t iw a lu  m u z y k i  c h ó r a ln e j.  
K a m ie ń s k ie  k o n c e r ty  t r w a ją  je d ­
n a k  z n a c z n ie  d łu ż e j  —  p rz e z  
w s z y s tk ie  l e tn ie  m ie s ią c e , m a ją  
te ż  w ię k s z y  za s ię g  o d d z ia ły w a n ia .  
C zase m  w s p o m in a m  p o c z ą tk i.  J a k ­
że  b y ły  t r u d n e .  W ię k s z o ś ć  p o d c h o ­
d z i ła  b a rd z o  s c e p ty c z n ie  d o  . t e j

w y k o n a w c ę  w id z ia ł  i  s ły s z a ł w  
R a m ie n iu .  T o  d u ż o .

—  Z  je d n e j  S t ro n y  m ó w i s ię  w ie  
le  o  p o p u la r n o ś c i ró ż n y c h  im p r e z  
m u z y c z n y c h ,  z  d r u g ie j  zaś u b o le w a  
n a d  n ie w r a ż ł iw o ś c ią  s p o łe c z e ń s tw a  
n a  m u z y k ę .

—  T o  te m a t  ja k  rz e k a , b o  s p r a ­
w a  je s t  s k o m p lik o w a n a .  M o ż e m y  
w ię c  d o jś ć  t y l k o  d o  w n io s k ó w  b a r -  . 
d z o  o g ó ln y c h .  N ie w ą t p l iw ie  s t a r - : 
»ze p o k o le n ie  m a  w ię k s z e  o b y c ie  
7. m u z y k ą .  M ó w im y  o c z y w iś c ie  o 
tz w . m u z y c e  p o w a ż n e j.

—  D la c z e g o  —  ta k  z w a n e j?

—  J e s t to  p o ję c ie  o b ie g o w e , n ie  
z a w sze  o d d a ją c e  is to tę  r z e c z y . 
C z ę s to  u t w o r y  z  te g o  z a k r e s u  są 
ż y w e , p o g o d n e , z n a c z n ie  w e se lsze  
n iż  n ie je d n a  p io s e n k a . A d  re m ...  
K w e s t ia  w y c h o w a n ia  m u z y c z n e g o . 
K ie d y ś  p a n ie n k a  n a  w y d a n iu  m u ­
s ia ła  u m ie ć  g r a ć  n a  fo r t e p ia n ie .  A  
te ra z ?  Z n a  a k tu a ln e  p r z e b o je  i  u -  
m ie  s k a k a ć  >w d y s k o te c e . M ło d z i 
s łu c h a ją  m u z y k i ,  a le  o n a  d o  n ic h  
n ie  d o c ie ra . N ie  p o t r a f ią  j e j  p r z e ­
t r a w ić .  p o z n a ć  m e c h a n iz m . T o  cen a , 
ja k ą  p ła c ić  t r z e b a  z a  r o z w ó j  c y ­
w i l i z a c j i ,  c ią g ły  p o ś p ie c h .

— T y m  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  n a ­
b ie ra  s p ra w a  u p o w s z e c h n ia n ia  m u ­
z y k i .

—  F i lh a r m o n ia  n ie  m o ż e  w y s tę ­
p o w a ć  w s z ę d z ie . W  j e j  s a l i  n ie  
w s z y s c y  s ię  z m ie szczą . J e s t je d n a k  
w ie le  in n y c h  s p o s o b ó w  p ro p a g o ­
w a n ia  m u z y k i ,  c z y m  w ła ś n ie  z a j­
m u je  s ię  S z c z e c irts k ie  T o w a r z y ­
s tw o  M u z y c z n e . N ie w ie lk a  g ru p a  
m u z y k ó w  i  d z ia ła c z y  r o b i  w s z y s t­
k o ,  b y  M o z a r t ,  S c h u b e r t ,  B a r t o k ,  
L u to s ła w s k i  i  i n n i  w ie lc y  k o m p o ­
z y to r z y  d o t a r l i  g d z ie  s ię  t y l k o  d a . 
Z e s p o ły  k a m e ra ln e  je ż d ż ą  w ię c  w  
te re n ,  c z ę s to  k o n c e r tu ją  w e  w s ia c h  
„ z a b i t y c h  d e s k a m i” , a  ta k ż e  t r a ­
d y c y jn ie  — w  S z c z e c in ie .

— K o n c e r t y  k a m e ra ln e  w  Z a m ­
k u  i  k lu b a c h  m a ją  s w o ją  s ta łą  
p u b l ic z n o ś ć .

—  T o w a rz y s tw o  is tn ie je  p o n a d  I 
p ię tn a ś c ie  la t .  S w ó j  ju b i le u s z  bę -1  
d z ie  t e ra z  o b c h o d z ić  Z e s p ó ł M u z y - 1  
k i  D a w n e j,  d z ia ła ją c y  p r z y  S T M  | 
N ie b a w e m  — u r o c z y s ty  k o n c e r t  z I 
t e j  o k a z j i .  Z a p ra s z a m  w  im ie n iu  I 
T o w a rz y s tw a .

<jas) I

O p o w ieśc i s z c z e c i ń s k i c h  u l i c

WOJNA
o Staw Brodowski
JESZCZE w połowie lat 

sześćdziesiątych było tu 
szczere pole, po którym 

hulał w ia tr od Odry. Pośród 
wzgórz, nie opodal drogi wio­
dącej na Żelechowo, widniało 
porośnięte rzęsą jeziorko. Wo­
kół niego walały się śmieci po­
rozrzucane przez okolicznych 
mieszkańców, pordzewiałe żela 
stwo.

Potem wokół jeziorka zaczę­
ło wyrastać osiedle, .najpierw 
czteropiętrowe podłużne bloki, 
potem smukłe wieżowce. M iej­
sca jest sporo więc budowa 
trwa nadal. Tylko, że domy 
już. o - innej, nowocześniejszej 
architekturze, a mieszkania w 
nich — przestronniejsze. Osie­
dle od swej centralnej ulicy 
wzięło nazwę Komuny Pary­
skiej.

Początkowo „z rozpędu”  bu­
dowania nowego zamierzano po 
łożone w głębi kotliny jeziorko 
ząsypać, a cały teren wyrów­
nać jak. stół, bo taką okolicę 
zagospodarować najłatwiej. Na 
szczęście zaprotestowali miłoś­
nicy krajobrazu i urbaniści z 
prawdziwego zdarzenia. Bo 
przecież byłoby to ogromne 
marnotrawstwo... naturalnych 
walorów okolicy. Podczas gdy 
na Mazowszu, na płaskich, mo­
notonnych terenach budowniczo 
wie starają się sztucznie sfalo­
wać teren, projektują sztuczne 
wzgórza, stawy i skarpy — w 
malowniczo ukształtowanym 
Szczecinie równa się teren na

płasko, zasypuje naturalne je­
ziorka!

Postanowiono wreszcie, że 
Staw Brodowski po uprzątnię­
ciu brzegów i  umocnieniu 
skarp, będzie rekreacyjnym za­
pleczem całej okolicy. Do pra­
cy wzięli się społecznicy. Bez 
pomocy wytrawnych fachow­
ców od robót ziemnych, przy 
braku niezbędnych materiałów, 
samym tylko zapałem niewiele 
w tym wypadku dało się zro­
bić.

Ludzie w y k o n y w a li S yzyfową 
p racę  —  le d w ie  umocnią ja k o  
ta k o  brzeg, w y s ta rc z y  jeden 
deszcz, by ska rp a  osuwała się 
w  wodę.

I znów odezwały , się głosy 
„rozsądnych”  i „praktycznych” , 
zwolenników sztampy i prym i­
tywizmu: zasypać jeziorko. W 
sukurs jednak przyszli* specja­
liści.

Dziś doprawdy pięknie wyglą 
da starannie zagospodarowany 
brzeg Stawu Brodowskiego. To 
ulubione miejsce spacerów o- 
kolicznych mieszkańców, a prze 
de wszystkim dzieci. Warto 
więc było zadać sobie trud o- 
calenia jeziorka przed likw ida­
cją. Staw Brodowski jest za­
tem szczęśliwym precedensem* 
dla przyszłych osiedli mieszka­
niowych w malowniczych oko­
licach Szczecina, przede wszyst 
kim na północnych krańcach 
miasta.

AUTOBUS z placu Hołdu 
Pruskiego dojeżdża tu w nie-

spełna pięć minut, lecz rozle­
gła nię zabudowana przestrzeń 
rozciągająca się od àl. 1 Maja 
aż do wiaduktu przy ul. 
Sczanieckiej stwarza wrażenie 
jakby górujące nad okolicą o- 
siedle Komuny Paryskiej znaj­
dowało się poza obrębem mia­
sta. W istocie niezbyt daleko 
stąd w lin ii prostej i do Stocz­
n i im. A. Warskiego, i do Dwór 
ca Niebuszewó i do Osiedla Pia 
stowskiego.

Vis a vis skupiska domów 
Komuny Paryskiej, po drugiej 
stronić ul. Wilczej, wznosi się 
ściana najnowszego ze szczeciń 
skich osiedli — Książąt Pomor 
skich. Doprawdy bardzo este­
tycznie wyglądają elewacje do­
mów. Tu projektanci postano­
w ili udowodnić, że można bu­
dować z w ielkiej płyty wcale 
nie wpadając w schematyzm i 
sztampę. Co więcej — pomyślą 
no również, by dostosować wnę 
trza mieszkań do oczekiwań lo­
katorów, rezygnując z wąskich 
pokoików i kuchenek typu „śle 
pa kiszka” . Osiedle Książąt Po­
morskich wypełni jeszcze jed­
no puste miejsce na mapie 
Szczecina.

Obok coraz to Szerszym stru­
mieniem płynie ruch w kierun­
ku Polic i północnych przemy­
słowych osiedli Szczecina. Nim 
powstanie Trasa Nadodrzańska, 
zgodnie z nazwą biegnąca brze 
giem Odry, komunikacja w kie 
runku północnym przetacza się 
górą — przez Żelechowo i Go- 
lęcino.

Osiedle Komuny Paryskiej 
mimo optycznego oddalenia 
wciąż przybliża się do centrum 
miasta. Obrzeża Szczecina już 
wkrótce wyznaczać będą ko­
lonie domów na północy za La­
sem Arkońskim, przy trasie po 
lickiej.

( ła w )

m m

Fot.: Zb. Jodkowski

STUDENCI
na „Dar Młodzieży”

S Z T A B  A k c j i  „ L a to - 7 8 ”  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j  w  S z c z e c in ie  p o in ­
fo r m o w a ł  n a s , że  m ło d z ie ż  l e j  
u c z e ln i,  p r a c u ją c a  w  S tu d e n c k ic h  
H u fc a c h  P r a c y ,  w a ln ie  p o p ie ra  i n i ­
c ja ty w ę  m ło d z ie ż y  g d a ń s k ie j  i p rz e  
zń a c z a  część  s w o ic h  z a r o b k ó w  na  
b u d o w ę  „ D a r u  M ło d z ie ż y ” . 9 h u f ­
c ó w  r o k u  „ 0 ”  A k a d e m i i  .R o ln ic z e j 
p r a c u ją c y c h  w  s ie r p n iu  p rz e k a z a ­
ło  n a  te n  c e l 10 t y s ię c y  z ło ty c h .  
H u fc e  p r a c u ją c e  w e  w rz e ś n iu  z a ­
d e k la r o w a ły  n a  „ D a r  M ło d z ie ż y ”  
2 p ro c . s w o ic h  z a r o b k ó w . S ą to  
h u fc e  p r a c u ją c e  w  < ru s tę p u ją c y c h  
p rz e d s ię b io r s tw a c h :  K P G R  w  C h o ­
c iw lu ,  G a rd n ie  i  C h o jn ie ,  S H R  
T r z e b ia tó w ,  P K R  P y r z y c e ,  P P B R o l.  
S z c z e c in , Z a k ła d  M le c z a r s k i  i  C e n ­
t r a la  R y b n a  w  S z c z e c in ie .

JĘZYK WSPÓLNY DLA CAŁEGO ŚWIATA
JĘ Z Y K  e s p e ra n to  n a r o d z i ł  s ię  d z y m a ro d o w e g o . W  t r z y  la ta  p ó ź -  za  g r a n ic ą .  N a jd łu ż e j ,  b o  ju ż  od  6 w e  w c z a s y  es .p e ra n e k ie  w  M ię d z y -  ś c i 1 m o w y  o jc z y s te j .  J e s t to  r ó w -

p o n a d  90 la t  te im u  w  P o lsce . n ie j  p o w s ta ł Ś w ia to w y  Z w ią z e k  l a t  u t r z y m y w a n e  są ś c is łe  k o n t a k t y  z d r o ja c h .  P r z y je ż d ż a l i  n a  n ie  g o - n o c z e ś n ie  z rz e s z e n ie  lu d z i  w y s tę -

T w ó r c ą  je g o  b y ł  d r  L u d w ik  E s p e r a n ty s tó w .  D z iś .  o r g a n iz a c ja  z e s p e r a n ty s ta m i z R o s to c k u . O d b y  ś c ie  z k i lk u n a s iu  k r a jó w .  N ie s te ty ,  p o ją c y c h  w  im ię  p o k o ju .  W  z w ią z
Ł a z a rz  Z a m e n h o f.  J ę z y k  te n  ta  l i c z y  s o b ie  ju ż  70 la t .  w a ją  s ię  s p o tk a n ia , w y m ie n ia n e  są z  t e j  f o r m y  d z ia ła ln o ś c i t r z e b a  b y  k u  z tą  d z ia ła ln o ś c ią  Ś w ia to w y

p o m y ś la n y  z o s ta ł w  c e lu  u ła tw ię -  P O L S K I Z w ią z e k  E s p e r a n ty s tó w  w y s ta w y  i  p r o g r a m y  z a ję ć , p r z y -  io  z re z y g n o w a ć . K o s z ty . . .  Z w ią z e k  E s p e r a n ty s tó w  d w u k r o t -
n ia  p o r o z u m ie n ia  s ię  w s z y s tk ic h  z rz e s z o n y  w  Z w ią z k u  ś w ia to w y m  g o to w y w a n e  w s p ó ln e  im p r e z y .  P o - A le  r u c h  e & p e ra n c k i n a d a l  r o z w i n ie  ju ż  k a n d y d o w a ł d o  P o k o jo w e j  
J u d z i n a  ś w ie c ie .  m a  o b e c n ie  l ic z n e  o d d z ia ły  i  k o ła  n a d to  s z c z e c in ia n ie  w s p ó łp r a c u ją  z ja  s ię . Z w o le n n ic y  m ię d z y n a r o d o -  N a g ro d y  N o b la .

Id e a  ta  n ie  b y ła  o b c a . N a d  o p r ą -  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a ju .  W  S zcze - e s p e r a n ty s ta m i ze  S c h w e r łn a  o ra z  w e g o  ję z y k a  d o c z e k a li  s ię  n a w e t
c o w a n ie m  ta k ie j  „ w s p ó ln e j  m o w y ”  c in ie  o d d z ia ł  z a ło ż o n y  z o s ta ł w  T a l l in a .  O s ta tn io  zaś n a w ią z a n y  z o - w ła s n e j  z ie m i.  „ E s p e r a n c ja ”  le ż y  w  N IE W Ą T P L IW IE  w s p ó ln y  ję z y k  
z a s ta n a w ia l i  s ię  i  p r a c o w a l i  f i lo z o -  1956 r o k u  p rz e z  J a n a  M a z la k o w -  s ta ł  b l is k i  k o n ta k t  z k o łe m  z J u g o s ła w ii  — je s t  to  te re n  z a p is a -  p o m o c n ic z y , k tó r y m  b ę d ą  m o g li
fo w ie  i  u c z e n i.  J e d n a k ż e  s ta r a l i  s ię  s k ie g o . W  ty m ż e  r o k u  z o rg a n iz o w a  G y u la  na  W ę g rz e c h . n y  w  s p a d k u  ś w ia to w e m u  Z w ią z -  s ię  p o ro z u m ie ć  p rz e d s ta w ic ie le
o n i  s tw o r z y ć  ję z y k  „ la b o r a t o r y jn y ”  n o  p ie rw s z y  k u r s  e s p e ra n to . O d  te  O c z y w iś c ie  m ię d z y n  a r o d o w e  k o n -  k o w i.  W y d a n e  z o s ta ły  r ó w n ie ż  p ie -  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w , s ta je  s ię  c o -  
z ło ż o n y  ze s łó w , k tó r e  n ie  p o c h o -  g o  cza s u  ję z y k  te n  p o z n a ło  ju ż  k i l  t a k t y  e s p e ra n ty s tó w  n ie  o g r a n ic z a ją  n ią d z e  „ s te lo ”  ja k o  ś ro d e k  p ła tn i -  ra z  b a r d z ie j  p o t r z e b n y .  Ś w ia t  w
d z i ły b y  z ża d n e g o  ze z n a n y c h  Ję- k a  ty s ię c y  s z c z e c in ia n . R o k r o c z n ie  s ię  d o  w s p ó łp r a c y  k ó ł  c z y  o d d z ia -  c z y  e s p e ra n ty s tó w . W p ra w d z ie  m a -  c ią g u  o s ta tn ie g o  s tu le c ia   ̂ b a rd z o
z y k ó w  T o te ż  p ra c e  te  b y ły  c z y s to  o rg a n iz o w a n e  są k u r s y  e s p e ra n to  łó w  z w ią z k o w y c h .  K a ż d y  z lu d z i  j ą  o n e  r e a ln ą  w a r to ś ć  (są w a lu tą  s ię  n a m  „ s k u r c z y ł ” . K o n t a k t y  m ię
a k a d e m ic k ie .  d la  d o r o s ły c h ,  t r w a  r ó w n ie ż  w s p ó ł z n a ją c y c h  te n  ję z y k  k o r e s p o n d u je  o b ie g o w ą )  a le  t r a f i ł y  ra c z e j d o  d z y  lu d ź m i s ta ją  s ię  c o ra z  szersze .

D r  L u d w ik  Z a m e n h o f p r z y ją ł  i n -  p ra c a  d z ia ła c z y  Z w ią z k u  ze s z k o -  z p r z y ja c ió łm i  z  c a łe g o  ś w ia ta ,  z b io ró w  n u m iz m a ty k ó w .  T y c h  O t r z y m u je m y  c o ra z  w ię k s z ą  i lo ś ć
n ą  zasadę — s tw o r z y ć  ję z y k  b a r -  ła .m i i  ś r o d o w is k ie m  s tu d e n c k im .  O b e c n ie  w  ś w ia to w y m  Z w ią z k u  p ię k n y c h  s r e b rn y c h  m o n e t n ie  w y -  i n fo r m a c j i  n a d s y ła n y c h  z w s z y s l-
d z o  p ro s ty ,  k tó re g o  p o d s ta w ę  b ę -  W  u b ie g ły m  r o k u  w  r a m a c h  z a ję ć  z rz e s z e n i są p rz e d s ta w ic ie le  60 l t r a  e m ito w a n o  b o w ie m  w  d u ż e j  i lo ś c i k ic h  k o n ty n e n tó w  w  k i l k u  ty & ią -
d ą  tw o r z y ły  r d z e n ie  m ię d z y n a T o d o  p o z a le k c y jn y c h  ję z y k a  te g o  u c z y l i  jó w .  w ię c  są  d la  k o le k c jo n e r ó w  b ia ły m i  ca ch  ję z y k ó w .  U ła tw ie n ie  p o ro z u -
w y c h  s łó w  w y w o d z ą c y c h  s ię  p rz e -  s ię  l ic e a liś c i  z L O  n r  V  w  S z cze c i P o za  S z c z e c in e m , n a  te re n ie  w < j- k r u k a m i .  m ie n ia  m ię d z y  lu d ź m i s ta je  s ię
w a ż n ie  z ła c in y .  B a rd z o  p ro s ta  1 n ie  o r a z  z  L O  w  P y r z y c a c h .  I s t -  je w ó d z tw a  d z ia ła  t y l k o  je d n o  k o ło  w ię c  p a lą c ą  p o trz e b ą . N a u k o w c y
s z a le n ie  lo g ic z n a  g r a m a ty k a  d o p e l-  n ie je  ró w n ie ż  k ó łk o  e s p e ra n c k ie  e s p e ra n ty s tó w  — w  S ta rg a rd z ie  Z w ią z e k  E s p e r a n ty s tó w  n ie  je s t  s ta ra ją  s ię  o p ra c o w a ć  w s p ó ln y  „ l e ­
n i ł a  c a ło ś c i. T a k  p o w s ta ło  e s p e ra n -  w P a ła c u  M ło d z ie ż y .  ( k ie d y ś  b y ło  ta k ie  r ó w n ie ż  w  Ś w i-  o rg a n iz a c ją  lu d z i  c h c ą c y c h  t y l k o  z y k ”  d la  m a s z y n  c y f r o w y c h  i k o m .
to . S z c z e c iń s k i O d d z ia ł  P o ls k ie g o  n o u jś c iu ) .  R ó w n ie ż  o n g iś  s z c z e c iń -  n a u c z y ć  s ię  w s p ó ln e g o  ję z y k a  i  p u te ró w .  C z y ż  lu d z io m  o w a  w s p ó l-

W  1905 r o k u  z e b r a ł s ię  p ie rw s z y  Z w ią z k u  E s p e r a n ty s tó w  w s p ó lp r a -  s k i  o d d z ia ł o r g a n iz o w a ł  c ie szą ce  s ię  be z  t r u d u  p o r o z u m ie w a ć  s ię  m ię -  n a  m o w a  n ie  je s t  p o tr z e b n a  je s z -
fco n g re s  z w o le n n ik ó w  ję z y k a  m ię -  c u je  r ó w n ie ż  z p o d o b n y m i k lu b a m i  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  m ię d z y n a ro d o  d z y  s o b ą , n ie z a le ż n ie  o d  n a ro d o w o  cze b a rd z ie j?
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DZIŚ, 9 września, 
Bułgarska Republika 
Ludowa obchodzi swe 
Święto Narodowe. Z tej 
okazji publikujemy ma­
teriały nadesłane nam 
przez dziennikarzy ze 
współpracujących z „Ku 
rierem Szczecińskim” 
redakcji: „Czarnomor­
skiego Frontu” w Bur­
gas i „Nowo Łudogorie” 
w Razgradzie.

K a rtk a
z h is to rii

HepHOMopcku cfrpoiim
Spotkanie nad Drawa

a«»S R Ó D  wielu wspaniałych wą, gdzie jeszcze młoda i  me 
wmg walk w historia narodu okrzepła Armia Bułgarska wal- 

bułgarskiego szczególne ezyła ramię w ramię z raiezWy- 
miejsce zajmuje bitwa nad Dra ciężoną Armią Radziecką. Epo­

peja drawska jest kontynuacją 
dawnych rosy j  sko-bułgarskie h

' ■ tradycji walk.. Bułgarscy i ra­
dzieccy żołnierze wspólnie gro­
m ili łiitlerowsfeie hordy w imiię 
wspólnych ideałów i lepszej 
przyszłości.

Kiedy wiosną 1945 roku woj­
ska hitlerowskie rozpoczęły na 
długo przedtem zaplanowaną o- 
fensywę przeciwko 3 Frontowi 
Ukraińskiemu, wojska A rm ii 
Bułgarskiej dowiodły, że po­
tra fią  dorównać w walce żołnie 
raom radzieckim. W rejonie 
Dolnego Młcholca nad Drawą 
niemieckie faszystowskie woj­
ska desantowe zmuszone .były 
walczyć z wojskami bułgarski­
mi. Z niebywałą zaciekłością i

samozaparciem żołnierze 11 i  24 
pułku bronili swych pozycji. 
Jednak mimo bezprzykładnego 
heroizmu, przewyższające liczeb 
noścdą i sprzętem wojska nie­
mieckie zdołały umocnić swe 
pozycje na północ od Drawy, 
otrzymując w dodatku nowe 
posiłki. W tej sytuacji obrofia 
Bułgarów stawała *się coraz 
bardziej problematyczna. Do­
wództwo wyczerpało wszelkie 
możliwości starając się utrzy­
mać najbardziej zagrożone od­
cinki frontu. Napór wroga był 
olbrzymi. W tym krytycznym 
momencie na pomoc żołnierzom 
bułgarskim pośpieszył 138 Kor­
pus A rm ii Radzieckiej, wysłany 
przez marszałka Tołbuchina. 
Żołnierzom radzieckim zgotowa 
no owacyjne powitanie. En- 
tuzjam wśród żołnierzy był nie 
opisany. Od tej chwili walki

nad Drawą weszły w nową fa­
zę. Wspólnie z Armią Czerwo­
ną rozpoczęto natarcie celem 
zlikwidowania hitlerowców. 
Walkę prowadzono przeciwko 
najbardziej zagrożonemu przy­
czółkowi koło Drawy, Soblicz 
Drawa Polkonia i Drawa Czechy. 
Na południe od wioski Mat, 
część sił bułgarskich znalazła 
się w okrążeniu. Jednakże śmia 
ły atak oddziałów radzieckich 
spowodował przełamanie okrą­
żenia. Po zdobyciu Drawa' Sob- • 
licz przez 122 dywizję radziec­
ką, wspólnie zdobyto Drawę 
Polkonia. 18 marca w czasie

HOBO AYDiOnjPME
Dni dramaturgii polskie) 

w Bułgarii
ZWIĄZKI teatralne między Buł­

garię a Polską istnieją od dawno, 
W lalach rozwoju socjalistycznego 
nobrały one nowych wymkwów I 
nowego znaczenia. W oparciu o 
coraz ściślejszą współpracę mię­
dzy dwoma krajami we wszyst­
kich sferach życia zwiększyły się 
I pogłębiły kontakty w dziedzinie 
sztuki teatralnej. Sztuka polska 
siała się stałym i pożądanym 
gościem na scenie bułgarskiej. 
Coraz częstsze stały się wzajem­
ne wizyty bułgarskich i polskich 
teatrów, reżyserów, scenografów, 
twórców teatralnych. Wynikiem 
tych ożywionych kontaktów twór­
czych jest obecna *  dwustronna 
inicjoływo szczególnej wagi, która 
słała się jeszcze jedną manifesta­
cją przyjaźni i owocne! współpra­
cy- kulturalnej.

Polski dramoł i teatr nie są 
czymś nowym dla widza bułgar­
skiego. Nigdy jedne* dotąd nie 
były one prezentowane w’ Bułgar« 
na taką skalę. Widz bułgarski 
miał więc okazję poznać lepiej 
ich różnorodność temolyczną I sty­
lową, twórczość wielu nowych dra. 
mołurgów polskich. A jednocześ­
nie — ocenić pracę najwybitniej­
szych reżyserów polskich, gosz­
czących w łeoirach bułgarskich.

Wystawione sztuki stworzyły 
swojego rodzaju panaromę dra­

maturgii polskiej — od „Krako­
wiaków i Górali" ojca sceny pol­
skiej Wojciecha Bogusławskiego, 
napisanej przed blisko dwoma 
wiekami, do utworów znanych 
dromafusrgów współczesnych. Do­
minantą w lej barwnej panoramie 
pozostaje jednak współczesność.

kreacją zasłużonej artystki Domny 
Ganewej, „Dwie przygody L  Gul­
iw era" Jerzego Broszkiewiozc w 
Teatrze 199 (reż. t .  Daniel), spek­
takl „Apetyt na czereśnie" Ag­
nieszki Osieckiej w teatrze „Sofia" 
(reż. N. Georgijów) dały obraz 
twórczych poszukiwań w dziedzi­

Kultura i sztuka
Przedstawione w ramoch Dni 

Polskiej Dromaturgh i Teatru spek­
takle były odbiciem wspomnianej 
tematycznej I stylowej różnorod­
ności, w ukazywaniu kfórej po­
dzielili się między sobą sukcesem 
reżyserzy bułgarscy i goszczą­
cy w Bułgarii reżyserzy polscy. 
Reżyserzy bułgarscy przejawili 
skłonność do zajmowania się 
głównie utworami o wyraźnie za­
rysowanej problematyce morałno- 
obywartelsklej, bliskiej widzowi 
bułgarskiemu, a ich osiągnięcia 
odnoszą się przede wszystkim do 
form kameralnych, które pozwoli­
ły Im ujawnić stabilne możliwości 
w analitycznej procy z aktorem. 
Monospektakl „Maria" Ireneusza 
Iredyńskieao wystawiony w Naro­
dowym Teatrze Młodzieżowym, 
(reż. S. Szkorow) z doskonałą

nie form kameralnych. Golonek 
komediowy zaprezentował jedynie 
Teatr Satyryczny, wysławiając 
„Godzinę szczytu" Jerzego Sła­
wińskiego (reż.' zasłużony artysto 
N. Luckcnow). Fakt, że większość 
łych sztuk grona jest już kitka se­
zonów, Jest najlepszym dowodem 
ich dobrego przyjęcia przez pu­
bliczność butgorską.

PRZEDSTAWIENIA polskich re­
żyserów świadczą jednomyślnie o 
skłonnościach ku wielkiemu tea­
trowi i scenicznej widowiskowości. 
Najlepsze z ntch są owocem doj­
rzałego profesjonalizmu połączo­
nego z ogromnym wyczuciem pla­
styki, teatralności w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. No uwagę 
zasługuje tu doskonało reżyseria 
Andrzeja Wajdy w sztuce „Spra­

wa Dantona" Stanisławy Przyby­
szewskiej, wysłowionej na scenie 
Teatru Armii Ludowej.

Wielkim mistrzostwem zawodo­
wym, bogatą wyobraźnią, wyczu­
ciem wszystkich subtelności środ­
ków wyrazu i ar tysiącznym sma­
kiem odznacza się reżyseria Jana 
Maciejowskiego w „tangu" Sła­
womira Mrożka, zaprezentowanym 
przez Bułgarski Teatr Dramatyczny 
Im, Adriany Budewskiej. Reżyser 
zajął racjonalne stanowisko wobec 
metaforycznego języka autora, o- 
siągając wraz z aktorami budzący 
respekt 2e względu no jednolitość 
stylu sugestywny obraz. Odpo­
wiedni klacz do oryginalnego 
tekstu dr oma tycznego znalazł Ka­
zimierz Braun w reżyserowanej 
przez siebie sztuce „Kartoteka" 
Tadeusza Różewicza na scenie 
teatru „Sofia".

Rusenski Teatr Dramatyczny im. 
Sawy Ognionowa sprawił widzom 
miłą niespodziankę, prezentując 
urzekające przedstawienie według 
opery komicznej „Krakowiacy i 
Górale" Wojciecha Bogusławskie­
go. Nieczęsto zdarza się zobaczyć 
rozśpiewany i roztańczony cały. 
zespół aktorski teatru dramatycz­
nego. A aktorzy z Ruse dosko­
nale wywiązali się z tego nie­
zwykłego zadania, co w znacznej 
mierze jest zasługą reżysera An­
drzeja Ziembińskiego i choreo­
grafa Zofii Kuleszanki.

Dni Polskiej Dramaturgii i Tea­
tru słały się doniosłym wydarze­
niem kulturalnym, nowym etapem 
w pogłębianiu związków między 
sztuką teatralną Bułgarii i  Polski.

JEDEN z nowych hoteH w 
Warnie.

najbardziej zadętych walk, 
kiedy bułgarski puik bronił 
swych pozycji, aa pomoc przy­
szły radzieckie działa szturmo­
we, które ruszyły naprzód, a za 
nimi bułgarska piechota. Po za 
ciętych walkach wręcz, wioska 
została opanowarŁa. Braterstwa 
broni Arm ii Bułgarskiej 1 A r­
mii Radzieckiej został© jesacae 
raz potwierdzone przy zdoby­
waniu wioski Cygańsko, która 
16 razy przechodziła % rąk do 
rąk, aż 18 marca wróg aosfca.1 
rozgromiony. W tych walkach 
czynny udział brała artyleria 
bułgarska. Dowództwo radzie­
ckie wraz z żołnierzami trzy­
krotnie. składało podziękowanie 
na ręce dowódcy 3 dywizjonu 
z 6 pułku artyleryjskiego, który 
zdobywał Cygańsko.

Pierwsza Armia Bułgarska 
wytrtsymała faszystowskie na­
tarcie nad Drawą i zwyciężyła 
dzięki wszechstronnej pomocy 
Arm ii Radzieckiej. Bułgarscy 
dowódcy i żołnierze wiele na­
uczyli się od Arm ii Radzieckiej, 
której dowódcy i żołnierze po­
siadali tak wielkie doświadcze­
nie, wysokie morale i świado­
mość bojową. W ogniu boju 
stoczonego nad Drawą umocni­
ła się przyjaźń między brater­
skimi armiami — bułgarską i  
radziecką.

Na zdjęciu: Sofia. Centralny plac miasta,
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rr Nikł mnie nie zna..."
— mówi Violetta Villas

IW ŁÓDZKIM „E.rpressie 
Ilustrowanym”  ukaza\ się 
ostatnio wywiad z Violet tą 
Villas, który publikujemy 
poniżej z niewielkimi skró­
tami.

— PAN! związki ze środowi­
skiem twórców łódzkich dotyczą 
w dłJżym stopniu występów tele­
wizyjnych?

— Tok, brałam ostatnio udział 
w rewiowym programie „Dobry 
wieczór, tu Łódź", gdzie w towa­
rzystwie tancerzy Teatru Wielkie­
go w Łbdzi wykcnaiąm słynny 
przebój Mariłyn Monroe — »Mo­
je serce należy do tatusia". Lubię 
występy tego typu, z bogatą oprą 
wq i fachową reżyserią, zwraca­
jącymi uwogę na moją indywidua! 
ność. Chętnie wystąpiłabym w na­
stępnych programach tego cyklu. 
Niedawno otrzymałam interesują­
cą propozycją filmową od łódz­
kiego reżysera filmów telewizyj­
nych Feriduna Erola, który za­
mierza zrealizować serial telewizyj 
ny ze mną w roH głównej. Zaw­
sze marzyłam o udziale w filmie 
z rolą napisaną specjalnie dla 
mnie I tu chyba spełnią się moje 
marzenia...

— Czy czuje się pani akłorką?

sana dia mnie. Gru-za był zadowo­
lony z mojego aktorstwa.

— Już wkrótce w sklepach mu­
zycznych ukaże się parni now.y 
longplay, który oczekiwany jest 
jak coś sensacyjnego, bo został 
nagrany po 10 lotach od poprzed­
niej poiskiej płyty, z jakim reper­
tuarem?

r -  Będzie to moja trzecia płyta 
długogrająca z repertuarem wyłącz 
nie polskich piosenek, ty tu ł long­
playa „Nie ma miłości bez zaz­
drości" pochodzi od mojej autoj^., 
skiej piosenki, któro napisałam 
jeszcze w Las Vegas. Na płycie 
tej debiutuję nie tylko jako autor­
ka tekstów, ale też jako kompozy- 
torka niektórych z 10 piosenek. 
Śpiewom m. In. „Mechaniczną lal­
kę" (tekst A. Osieckiej), „Kto się 
komu śni", „Wszędzie gdzie Ty" 
„Zabierz mnie z Barcelony" czy 
„Ja jestem Violetta". Ukaże się 
również kaseta z tym samym re­
pertuarem. Przygotowuję materiał 
do piątej płyty, której propozycję 
nagrania już otrzymałam...

— Pozornie o Viotetcie Villas 
wszyscy wszystko wiedzą. Czego 
nie znają „doskonale" poinfor­
mowani publicyści i słuchacze pa­
ni piosenek?

— Nikt niczego o mnie nie 
wie, bo nikł nie zadał sobie tru­
du, aby Sprawdzić powielane 
bzdurne plotki na mój temat. Stąd 
tyle różnych artykułów o mnie, 
które powstają może dlatego, że 
jest w kraju fama głosząca, że 
jeżeli kiedykolwiek zogrozi nam 
nuda, fo pozostanie jeszcze... 
Violetta Villas. Nikt mnie nie zna, 
bo nigdy nie chciot mnie poznać, 
a ja czekałam że przyjdą do mnie 
i • zapytają... Napisałam książkę 
„Nie wstydzę się swoich łez'” , któ 
rą wydam w serii „Autentyków" 
i może .tam zainteresowani znajdą 
mnie taką, jaka jestem napraw­
dę?!

Rozmawiał: Bohdan GADOMSKI

y i ;

V/ Klubie „13 Muc”  trwa wystawa prac szczecińskiego plastyka — myśliwego Franciszka 
Hajduka. Prezentowane są przede wszystkim akwarele, realistyczne pejzaże Ziemi Szczeciń­
skiej powstałe podczas wieloletnich wypraw myśliwskich. FnFot. Z. Jodkowski

♦  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

—  T a k ,  czu je ; s ię  r ó w n ie ż  a k to r k ą .  
P o d cza s  m o je g o  k i lk u le t n ie g o  p o b y ­
t u  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a k r ę ­
c i ła m  k i l k a  f i lm ó w ,  w  k tó r y c h  
p rz e d e  w s z y s tk im  m ia ła m  za d a n ia  
a k to r s k ie .  W y m ie n ię  k i lk a  t y tu łó w  
t y c h  f i lm ó w :  „ N ie b o  z p is to le te m ” , 
„ I d ę  tę d y ” , „ C z y  zna sz  m ó j  u ś ­
m ie c h ” , „ M a lo w a n y  w a g o n ” . O t r z y ­
m a ła m  t r z y  p ro p o z y c je  f i l ­
m o w e , a w ś ró d  n ic h  r o lę  p a r ­
t n e r k i  T o m a  Jo n e sa  w  f i lm ie  
„ D o lc e  v i t a  w  L a s  V e g a s ”  o ra z  r o ­
lę  w  2 s e r ia la c h  T V .  P r o p o z y c j i  
t y c h  n ie  p r z y ję ła m ,  b o  z o b o w ią z y ­
w a ły  m r . ie  d o  s ta łe g o  p r z e b y w a n ia  
w  U S A  p rz e z  8 la t .  B a rd z o  tę s k n i ­
ła m  za  k r a je m  i  c h o c ia ż  d z iś  n i k t  
m o ż e  w  to  n ie  u w ie rz y ,  że m o ­
g ła m  o d r z u c ić  t a k  a t r a k c y jn e  p r o ­
p o z y c je  — je s t  to  je d y n y  p o w ó d  
i  p r a w d a ’

— W kraju zagrała pani w fil­
mie J. Gruzy — „Dzięcioł". Jak 
wspomina pani współpracę z pol­
skim filmem?

— Sympatycznie. Rola mecena­
sowej Tylskiej w „Dzięciole”  nie 
była wiefką folą, ałe była nopi-

LEKARSTWO
na „dyrektorskie 

frustracje"
K O R Z O N K I,  szcza w , le ś n e  o w o ­

ce i  r y b y .  S p a n ie  w  m a ły c h  p r y ­
m it y w n y c h  n a m io ta c h  w  le s ie  i 
n ie  p o s ia d a n ie  p r z y  so b ie  n a jd r o b ­
n ie js z y c h  n a w e t ' p ie n ię d z y . O to  
„ re c e p ta ”  u r lo p o w a  d la  s f r u s t r o w a ­
n y c h  d y r e k to r ó w  w ie lk ic h  f i r m  1 
k o n c e r n ó w  w  R F N .

J e ś l i  p o d cza s  m ie s ię c z n e g o  p o b y ­
t u  w  w a r u n k a c h  c a łk o w it e j  iz o ­
l a c j i  n a  ło n ie  n a tu r y  d y r e k to r z y  
b ę d ą  m u s ie l i  m y ś le ć  ja k  p rz e ż y ć  
te n  u r lo p ,  to  p r z e jd ą  im  w s z e lk ie  
s tre s y  i  n a b io rą  o c h o ty  d o  ż y c ia .

T a k ie  o to  le k a rs tw o  w y m y ś l i ł  b y ­
ł y  r e k o rd z is ta  ś w ia ta  w  le k k o a t ­
le ty c z n y m  d z ie s ię c io b o ju , K u r t  
B e n d lin .

N ie  g ło w i ł  s ię  n a d  l i k w id a c ją  d y ­
r e k to r s k ic h  f r u s t r a c j i  b e z in te re s o w  
n ie .  P o s ia d a  b o w ie m  s p o r y  k a w a ł  
la s ó w  i  łą k  i  w ła ś n ie  d o  sw e g o  m a ­
ją t k u  za p ra s z a  „ w o d z ó w  p r z e m y ­
s łu ”  R F N . O b ie c u je  im  s o le n n ie , 
że b ę d z ie  d la  n ic h  t w a r d y  i  be z ­
w z g lę d n y .  b o  in a c z e j u r lo p ,  k t ó r y  
n a z y w a  „ t r e n '  “ ' '  ‘  * "
s t r a c i łb y  sens

Przed 30 lat 
.Kurier“ oisa

•  B U D O W N IC Z O W IE  m o s tu  
n a  a u to s t r a d z ie  p r z e p ro w a d ź : l i  
t r u d n ą  o p e ra c ję . Z b u d o w a n e  
n a  lą d z ie  p rz ę s ło  m o s tu , d łu ­
go śc i 75 m  i  w a g i 2000 to n , 
z s u n ę li na  p ły w a ją c e  p o d p o ry  
a n a s tę p n ie  u s t a w i l i  n a  o d b u ­
d o w a n y c h  f i la r a c h .

•  Z a rz ą d  M ie js k u  d o b rz e  s ię  
w y w ią z a ł  z o b o w ią z k u  p r z y g o ­
to w a n ia  b u d y n k ó w  d o  n o w e ­
go  r o k u  s z k o ln e g o . W e  w s z y s t 
k ic h  z a k o ń c z o n o  r o b o ty  w  t e r ­
m in ie ,  z  w y ją t k ie m  s z k o ły  n r  2 
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  -18. w  
k t ó r e j  z a ję c ia  ro z p o c z ę to  
4 w rz e ś n ia . M a m y  o b e c n ie  28 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . U częszcza 
d o  n ic h  o k .  11 ty s .  d z ie c i.

, •  W  p ro c e s ie  o s k a rż o n y c h  o
s a b o ta ż  7 p r a c o w n ik ó w  P a ń s tw . 
N ie r u c h o m o ś c i Z ie m s k ic h  W o j­
s k o w y  S ą d  R e jo n o w y  w  Szcze 
e ln le  S ka za ł na k a r ę  ś m ie r c i 
b. d y r e k to r a  P Z N  w  K o s z a li­
n ie .  p o z o s ta ły c h  n a  k a r y  p o z ­
b a w ie n ia  w o ln o ś c i  o d  2 d o  15 
la t .  W  u z a s a d n ie n iu  w y r o k u  
m . in .  p o d a n o , że o s k a rż e n i są 
„ z w ią z a n i  ze s fe rą  o b s z a m i-  
c zą ”  i  „ p o s łu g u ją  s ię  m e to d a ­
m i e le m e n tó w  r e a k c y jn y c h ,  
w ro g ic h  u s t r o jo w i  P a ń s tw a ” .

•  W ie lk a  k w e s ta  n ie d z ie ln a  
n a  O d b u d o w ę  W a rs z a w y , 
p ie rw s z a  w  ty m  m ie s ią c u , 
o b ję ła  c a ły  S z c z e c in , z  n o w y ­
m i d z ie ln ic a m i n a  p r a w y m  
b rz e g u  R e g a liic y . - O r k ie s t r a  
P o c z to w c ó w  d a ła  n a  te n  c e l 
6 k o n c e r tó w  n a  p la c a c h  m ia s ­
ta .  z b ie ra c z e  z ło m u  o f ia r o w u ­
ją  z n a c z n ą  część  s w o ic h  z b io ­
r ó w ,  a p ła tn ic y  p o d a tk u  o b r o ­
to w e g o  w p ła c a ją  z a d e k la ro w a ­
ne  s k ła d k i .

O  W c z o r a j w ie c z o re m  t łu m y  
s z c z e c in ia k ó w  —  d o ro s ły c h , 
m ło d z ie ż y  i  d z ie c i  —  z g ro m a ­
d z i ły  s ię  n a  p l .  Z g o d y  (o b e c ­
n ie  p i .  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a ­
d z ie c k ie j  —  d o p . re d . )  b y  © b e j 
rż e ć  p r o g r a m  p ie rw s z e j w  p o ­
w o je n n e j  P o ls c e  g a z e ty  k in o ­
w e j  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . 
N a  e k r a n ie ,  u m ie s z c z o n y m  na  
ś c ia n ie  d o m u  w y ś w ie t lo n o

JM ZADEPTYWAŁEM T A M
AŻDY kto nigdy nie stąd, ni zowąd spragniony gór- mają się nieźle (jeśli nie li- 

Sm zerwał gałązki drzewa skiego klimatu (taksa wysoka, czyć wiatrołomu- ) zaś skałki 
- •» lu b  krzewu,' nie zanie- góry również). Nie zwlekając i  skały wyglądają zupełnie jak 

czyścił żadnego naturalnego przebiegiem kilka szlaków, od przedwojenne, 
zbiornika wodnego, nie zaśmie- tych najpopularniejszych po-' W czym więc rzecz? Dojdzie 
cal lasu, nie kopcił (ognisk, pa cząwszy (Gubałówka, ścieżka my i do tego, ale na razie po- 
pierosów), nie tru ł (spalinami, nad reglami, trzy wielkie do- zwólcie stwierdzić jedno: tury- 
drętwą mową) i nie dcwasto- liny — Strążyska, Kościeliska, sta latem w górach chodzi po 
wał — może rzucić we mnie Chochołowska), poprzez nieco wyznaczonych szlakach, gdyż 
kamieniem. J,est bowiem po- dalsze (Gąsienicowa) i trudniej- po prostu inaczej nie może. Nie 
wód- zadeptywałem Tatry! Nie szo (Zawrat, Czerwone Wier- tylko z tego względu, że jest 
da sic ukryć — wraz z ty- chy, etc.). . to pod karą administracyjną
siącami turystów którzy w tym Przemierzałem te szlaki n i- zabronione. Każde wyłamanie 
roku ściągnęli pod Giewont czym rozjuszony pies, mniej się z tego rygoru grozi powaz- 
znalaztem się też i ja, czło- zwracając uwagi na groźne nymi konsekwencjami: 20
wiek nadmorskiej ziemi, ni piękno tatrzańskiego krajobra- śmiertelnych ofiar (oraz wiele 

zu, zaś znacznie bardziej na tzw. obrażeń)- tegorocznego se- 
ową zadeptującą nasze „małe zona * jest tu najwymowniej- 
A lpy” turystyczną Huszczę, szyin przykładem. Zaśmiecanie 
Urobiony bez reszty przez wie- też'odbywa się niejako wzdłuż 
lole*tnie lamenty naszej prasy szlaków i gdyby TPN dyspono- 
i innych massmediów pojawi- wał sprawnymi służbami to 
łem się na onych trasach o- można by obejść się bez ta- 
władnięty jedną ideą: tropić, kich akcji jak owa zapowie- 
wytykać, dokumentować, po- dziana na 17 bm. przez „Prze- 
twierdzać, alarmować. Niestety, k ró j” społeczna pod hasłem 
nie mogę dziś z ppłnym prze- „Wysprzątamy Tatry” ... 
konaniem podjąć radosnego A Brzeciei w!dzi się_ te 
wątku pod tytułem „Zadepcze- - -
my Tatry” , gdy.ż fakty są in­
ne („tym gorzej dla faktów’
— powiedzą zapewne oponen- 
Ci)- nalnie prosta

Otóż alarmy te są może i z gięty, to %?st kolejny fakt. „Bia- 
punfctu tak zwanej- profilakty- }e szaleństwo” , ogarniające co- 
k i słuszne ale też i  cokolwiek raz większe obszary i stawia- 
przesadzone. Cóż my bowiem wi jące ostro dalsze żądania (bu­
dzimy latem na ąwych tatrzań dowa nowych wyciągów itp.), 
skich szlakach? Widzimy bar- stanowi największe zagrożenie, 
dzo dużo ludzi. To niezaprze- Erozja zboczy powodowana ma 
czalny fakt. Wędrują młodzi i sowymi szusami jest ostatnim 
starsi, zorganizowani i indywi- faktem. Stwierdzenie to zresz- 
dualni, taternicy j zakonnice, zawarto też w pewnym o- 
obcokrajowcy i tubylcy, dziwa- pracowaniu naukowym. Tylko 
cy i  fanatycy, panie, paniusie komu zechce się sięgnąć po po- 
i paniska, filateliści, artyści ważne opracowanie naukowe? 
oraz inni. Z ciekawszych obraz- a  tym bardziej zrobić z niego 
ków widziałem: a. młodzieńca użytek?
który z radiem tranzystorowym p. O. M ORSKI
w ręku przebiegał nerwowo
pewien dość wysoko położony PS. Aby uniknąć lawiny pro- 
szlak („radiota”  — trzeźwo testów narciarzy wyjaśniam, że 
skomentowały ten przypadek nie mam nic przeciwko ama- 
młode turystki), b. ojca wno- torom „desek” , ale Tatry 
szącego na Giewont kilkum ie- chciałbym jeszcze kilka razy 
sięcznego potomka (przytroczo- zobaczyć w stanie względnie 
nego na szelkach do pleców nienaruszonym.

Odrodzenie... Sodomy?

Groźba zagłady 
świętej rzeki

JVI IEWIELKA rzeka Jordan oraz odprowadzaniem z niego 
(d i. 252 km) przepływa- W ie lk ich  ilości wody dia celów 
jąca przez Syrię, Izrael i rolniczych, przemysłowych i ko- 

Jordanię jest — ja k  powszech- munalnych. Prawdziwego ¿pu­
mę wiadomo — świętą rzeką sfcoszenia dokonują wielkie sy- 
chrześcijąn, rozsławioną w Sta- stemy wodociągowe, zbudowane 
rym i Nowym Testamencie. Sta przez Izrael i  Jordanię do na- 
nowi ona jeden z  celów pod- wadniąnia pustynnych obsza- 
róży turystów i pielgrzymów rów na ich terytoriach. Sybua- 
do Ziemi Świętej. Wielu za.nu- cję komplikuje dodatkowo brak 
rza się w wodzie rzeki, inni na- wszelkiej współpracy i koordy- 
pełniają wodą z niej butelecz- nacji w eksploatacji rzeki mję­
ki zabierane na pamiątkę. dzy krajami położonymi nad jej

TYLKO niewielu spośród brzeSa™> ze względu na dzse- 
tych turystów i pielgrzymów lące Je konflikty, 
zdaje sobie sprawę z niebeżpie- GORZKĄ pociechą dla pie l. 
Ofenstwa . jakie wm O o nad grzym6w może stać się praewi- 
przyszloscią tej rzeki. Zdaniem dywane wra, .  „ , , . da

t e k s ty  n a jś w ie ż s z y c h  in fo r m a ­
c j i  ze ś w ia ta , k r a ju  i  P o m o rz ą  
Z a c h o d n ie g o  o ra z  m ie js k ie ,  a 
n a s tę p n ie  fc ró tk o m e tra ż o w e  f i l  
m y  ry s u n k o w e .

•  H a s ło -w e z w a n ie : . .T y lk o
te n  d o b rz e  p la n u je ,  k to  w ę g ie l 
w  le c ie  k u p u je ! ”

•  J u ż  w k ró tc e  u c z ą c a - Sie 
m ło d a ie ż  rz e m ie ś ln ic z a -  w p r o ­
w a d z i s ię  d o  n o w e j  s ie d z ib y  
Z r u jn o w a n y  i z a ro ś n ię ty  
c h w a s ta m i d o m  p r z y  u ł -. W il ­
son a  17 (d z iś  R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie r n ik o w e j  — p rz y p . B . R .) 
m ło d z i jeszcze  w io s n ą  u p o rz ą d  
k o w a l i ,  p o lo m  o d b u d o w a ła  go 
S zcz e c iń s k a  D y re k c ja  O d b u d o ­
w y  ( f in a n s o w a ł Z a rz ą d  M ie js ­
k i ) .  B ę d ą  ta m  d z ia ły  ró ż n y c h  
z a w o d ó w , zw ła s z c z a  te c h n ic z ­
n y c h .  a le  i d la  d z ie w c z ą t szko 
ła ' f r y z je r e k  m ę s k ic h .

•  S ą s ia d u ją c e  ze sobą odci<n 
k i  P o c z to w e j,  C h o d k ie w ic z a  i 
Ż ó łk ie w s k ie g o  są t a k  ro z k o p a ­
ne . że n ie  t y l k o  . p rz e je c h a ć , 
a le  i p rz e jś ć  t r u d n o ,  zw ła szcza  
w ie c z o re m , b o  i o ś w ie t le n ia  
b r a k .  P rz e p ro w a d z a  s ie  ta m  
w y m ia n ę  e le k t r y c z n y c h  k a b l i ,  
k t ó r e  le ż ą  w  z ie m i o d  45—50 
la t .  j u ż  m o c n o  s k o ro d o w a n e . 
Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  p ro  
s i o  c ie r p l iw o ś ć .

•  W  K o m e n d z ie  M O . a l. 
P ia s tó w  50, m o ż n a  o d e b ra ć  d w a  
ro w e .ry  z n a le z io n e  bez o g u m ie ­
n ia  w  r u in a c h  p r z y  u l ,  B e m a

•  S p o łe c z n a  K o m is ja  K o n ­
t r o l i  C en  s k o n tr o lo w a ła  604 
s k le p y  s p o ż y w c z e , 146 p rz e m y ­
s ło w y c h  i  114 u s łu g o w y c h . S p o  
rz ą d z o n o  59 p r o to k o łó w ,  p rz e ­
w a ż n ie  za n ie  u  ja  w n ia n ie  ce n , 
u k r y w a n ie  to w a r u  i  p o b ie ra ­
n ie  c e n  n a d m ie r n y c h .

•  Z e  s p o r tu :  W  m e c z u  b o k ­
s e rs k im  w  S z c z e c in ie  m ie js c o ­
w a  „ S k r a ”  z re m is o w a ła  z 
..G w a rd iią ”  S łu p s k  8:8. a w  
S łu p s k u  szc z e c iń s k a  „ O d r a ”  
z w y c ię ż y ła  ta m te js z ą  „ E le k ­
t r y c z n o ś ć ”  12:4.

•  Z  o g ło s z e ń :
P r z y jm u je  d o m o w e  p ra n ie

b ie l iz n y  ta n io .  R e ja  1.
5000 z ł n a g r o d y  za w s k a z a n ie  

s p r a w c y  w y b ic ia  o k n a  w y s ta ­
w o w e g o  p ie k a r n i .  W o ź n ia k , 
L e d ó c h o w s k ie g o  13 —  (d z iś
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  —  d o p . 
re d .) .

Z a  d łu g i  S p ó łd z ie ln i P r a c y  
T e a t r  M a ły  n ie  b io rę  n a  s ie ­
b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  Z . L u ­
bas.

W y b r a ł  B .  R.

góry - w tych partiach gdzie 
pieszy turysta nie wejdzie! — 
są „skorodowane” . W czym 
więc rzecz? Odpowiedź jest ba 
nalnie prosta: narciarze: Nie-

taty), c. Bronisława Pawlika 
zażywającego kąpieli w base­
nie hotelu „Kasprowy” 870 m 
n.p.im.

Wszyscy oni wraz (wraz ze 
mną) byli tego roku w Tatrach, 
chodzili po nich, ale wcale ich 
nie zadeptali. I  to jest kolejny 
fakt. Dobrze, dobrze, ale prze­
cież w poczytnej gazecie „sta­
ło”  ostatnio m. im.: „Całkowi­
te zdeptanie runa leśnego, 
brak pokrywy roślinności zielo­
nej, rozdeptanie gleby, liczne 
mechaniczne uszkodzenia...”  Bę­
dzie to wyglądało na przeko­
marzanie się, ale tak bujnej 
roślinności na halach dawno 
już tu nie oglądano, lasy też

(p. o mor.)

wielu naukowców, już w  ciągu 
najbliższych 10 lat przekształci 
się ona w  wielki ściek kanali­
zacyjny, odprowadzający nie­
czystości i odpady przemysło­
we do Morza Martwego. Znik­
nie bogata fauna i flora żyją­
ca w wodach i nad brzegarni 
rzeki.

Będzie to ostatecznym wyni­
kiem trwającego już 45 lat sy­
stematycznego. zatruwania Jor­
danu ściekami lezących nad 
nim dużych skupisk miejskich

Diagnoza —
na podstawie pisma

ANALIZA pisemnych wypo­
wiedzi chorego może być prze­
słanką rozpoznania schizofrenii 
— stwierdzili naukowcy z K li­
niki Chorób Psychicznych AM 
w Białymstoku i ze szpitala w 
Choroszczy. Jest to szczególnie 
ważne przy badaniu diagnosty­
cznym pacjentów zgłaszających 
skargi natury nerwicowej. Na­
wet wnikliwe badanie psychia­
tryczne oparte na kontraktach 
słownych nie ząwsze orientują 
w ciężkości zaburzeń psychicz­
nych.

A co na to
prapradziadzio?

G U N IL L A  v o n  B IS M A R C K , d z ie ­
d z ic z k a  k s ię c ia  i „ ż e la z n e g o  k a n ­
c le rz a ”  k a tz e r o w s k ie h  N ie m ie c , 
o tw o r z y ła  ra z e m  z h is z p a ń s k im  
p r z y ja c ie le m , L u is e m  O r t iz e m , 
d w ie  r e s ta u r a c je  w  C o s ta  d e l S o l.

A r y s to k r a tk a  b a rd z o  lu b i  g o to ­
w a ć  i  w  o g ó le  z a jm o w a ć  s ię  ga ­
s t r o n o m ią .  O c z y w iś c ie ,  n a z w is k o  
śc ią g a  d o  je j  l o k a l i  s p o ro  k l ie n ­
tó w .

C o b y  na  to  p o w ie d z ia ł p r a p r a ­
d z ia d z io ?

Ponury Burton
S Ł Y N N Y  a m e ry k a ń s k i  a k t o r ,  R i­

c h a r d  B u r to n ,  o ż e n i ł  s ię  p o  ra z  
c z w a r ty .  T y m  ra z e m  z  b y łą  ż o n ą  
s ły n n e g o  k ie r o w c y  sa m o c h o d o w e g o , 
Ja m e sa  H u n ta  —  S u z y . P o  ś lu b ie  
u s ta tk o w a ł  s ię , p rz e s ta ł n a d u ż y w a ć  
a lk o h o lu .

N a ty c h m ia s t  p o d c h w y c i ła  to  o -  
s ła w io n a  „ B i ld - Z e i t u n g ” . Z d a n ie m  
r e p o r te r a  t e j  g a z e ty ,  o d  c h w i l i  g d y  
B u r t o n  p rz e s ta ł p ić  „ m a  s ta le  z ły  
h u m o r ,  p o n u r y  w y g lą d  i  w c a le  m u  
z t y m  n ie  d o  tw a r z y ” .

dywane wraz z zagładą Jorda­
nu... odrodzenie Sodomy. Na
miejscu biblijnej Sodomy, sie­
dziby i symbolu grzechu, nie 
ma bowiem dziś żadnych w i­
docznych śladów tego starożyt­
nego miasta oprócz wielkiego 
stupa soli, w który zamienić się 
miała żona Lot a, gdy nie ba­
cząc na ostrzeżenie obejrzała się 
za siebie, aby pożegnać swe. 
miasto.

Zdaniem niektórych history­
ków i znawców B iblii, Sodo­
ma w wyniku silnego trzęsienia 
ziemi pochłonięta zastała. przez 
'Morze Martwe. Teorii tej nie 
można było jednak udowodnić, 
gdyż skład chemiczny wód tego 
morza uniemożliwiał badania i 
prace archeologiczne na jego 
dnie. Obecnie na skutek gwał­
townego zmniejszenia się ilo­
ści wody spływającej Jordanem 
do Morza Martwego, spada sta­
le lustro wody w tym morzu i 
być może odsłoni ono ruiny 
Sodomy, jeśli rzeczywiście się 
tam znajdują.

O p r a ć .  m a .

— MAKSYMALNA szybkość 60 km na godzinę, a panie je­
chały 120.„

r~. Tak, ale przecież my jesteśmy dwie!

Pół żartem — pół serio
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B A R A N  21. 3.— 28 4.: L i«  T a y lo r
N a  p o z ó r  w s z y s tk o  de ... 
id z ie  d o b rz e , a le  sp o ­
ty k a s z  o p ó r  i za c z y ­
na sz  s ię  n ie p o k o ić .  W  
p r a c y  d a je s z  o z n a k i 

n ie c ie r p l iw o ś c i .  L u d z ie  to  s p o s trz e ­
g l i  i k o m e n tu ją .  S y tu a c ja  r o b i  s ię  
n ie w y ra ź n a , le c z  m oże sz l ic z y ć  na  
p r z y ja c ie la .  P r z y  je g o  p o p a rc iu  n o ść  —

n a r z e k a li  na  n.u-

P A N N A  24. 8 . -2 3 . 9.: 
N a d z ie je  n a  r a d y k a ln ą  
z m ia n ę  c h w i lo w o  s ie  
m e  s p e łn ią , g d y  to  
z ro z u m ie s z . u w o ln is z  
s ię  o d  m rz o n e k  (w o ł-

z „  „  ____ _ „ .  „  _ u ś w ia d o m io n a  k o n ie c ż -
w y jd z ie s z  z im p a s u . C h w i lo w y  k r y  n o ść ) w ię c e j  z a s ta n o w ie n ia  na d  s o -  
z y s  n ie  p o c ią g n ie  t r w a ły c h  s k u t -  bą  i p r z y s z ło ś c ią !  N ie  z b y w a  . c i 
k ó w .  W a r to  je d n a k  a b y ś  p o z n a ł p rz e c ie ż  na  t r z e ź w o ś c i !  ro z w a d z e , 
je g o  p r z y c z y n y ,  to  c i p o z w o li  za -

T
p o b ie c  p o w tó rz e n io m .

B Y K  31. 4.—21. I . :  W  
tw o im  o to c z e n iu  d w ie  
o s o b y  c z u ją  w z a je m n ą  
a n ty p a t ię .  Ic h  u ta r c z ­
k i  p s u ją  a tm o s fe rę  
N ie  d a j  s ię  

w  w y m ia n ę  z ło ś liw o ś ć  
rż e ń . S p ra w :  
ż y c ia  p ry w a tn e g o ,  w  p ra c y  trz e b a  
s ię  z a ją c  p r o b le m a m i z a w o d o w y ­
m i w s z y s tk o  c o  o d  n ic h  o d r y w a ,

J e d n o  n ic
w c ią g n ą ć  m y ś lę  w y b ó r
i  p o d e j-  W a g i za rę czo n e  n ie c h  u s ta lą  d a tę  

S p ra w y  o s o b is te  to  d o m e n a  m a łż e ń s tw a .

W A G A  24. ..9 .-2 3 . 10.: 
C zas p o d ją ć  d o jr z a łą  
d e c y z ję  w  s p ra w ie  w ła ­
s n e j lu b  k o g o ś  z n a j ­
b liż s z y c h . K ie r u j  s ię  
u c z u c ie m  i ro z s ą d k ie m  

z a s tą p i d ru g ie g o . P o  n a - 
b ę d z ie  o c z y w is ty .

d z ia ła  n a  n ie k o r z y ś ć  z e s p o łu .

B L IŹ N IĘ T A  2Ö. 5 .~
21. 6.: T ru d n o ś c i  bę dą  
m a le ć . O d z y s k a s z  
b re  sam otpoczue ;

S K O R P IO N  24. 10—22
11.: D o s ta n ie s z  z a p ro ­
sz e n ie , k tó r e  c ię  z d z i­
w i .  P r z y jm i j  je .  B ę ­
d z ie  o k a z ją  d o  c ie k a ­
w e g o  i  p o ż y te c z n e g o  

s p o tk a n ia .  N o w i z n a jo m i w y p e łn ią  
i  s p o  e i czas po  n o w e m u . U n ie k tó r y c h

k ó j ,  a le  w y s tr z e g a j  s ię  s k o r p io n ó w  d o jd z ie  d o  z m ia n  sen -
d e e y z j i  a r b it r a ln y c h  

Im  t ir u d ń ie js z y  o d c in e k  d o  p r z e jś ­
c ia , ty m  m ię k s z a  r o la  k o le k t y w u .  
Z  k a ż d y m  c z ło w ie k ie m  m o żn a  
o w o c n ie  w s p ó łp ra c o w a ć  o d w o łu ją c  
s ię  d o  Jego a m b ic j i  i  z a in te re s o ­
w a ń .

: R a -

ty m e n ta ln y e h .  S z c z e g ó ły  d o p o w ie

S T R Z E L E C  33. 11.—
21. 12.: P o d  w p ły w e m  
im p u ls u  po  w e ź m ie s z  de  
c y z ję ,  k tó r e j  m ożesz 
ż a ło w a ć . O s trz e ż e n ie  d o  
ty c z y  z w ła szcza  s t r z e l-  

t r z e c ie j  d e k a d y  W  p ra c yc o w
R A K  22

k i ,  p ra c u ją c e
w a l ” , n ie c h  n ie  m y ś lą  u n n ca c  ro z p ro s z e n ia  w y s i l ­
że in n i  są ś le p i i g łu -  kA.'Y- E ie k t y  b y ły b y  n ie  t y l k o  m n ie j  

K o le ż e ń s k a  fcczyn - w:C*g,C2ne. a le  o g ó ln ie  s łabsze.

K O Z IO R O Ż E C  22 12
-2 0 . l . :  N a w e t w ie lk o ­

d u s z n y m  k o z io ro ż c o m  
s ię  n a  k o g o ś  za ­

w z ią ć .. .  U z n a je m y  tw o ­
ją  ra c ję ,  a le  po s tę p o -

n o s ć  te ż  s ię  w y c z e r p u ­
je .  T rz e b a  s ię  w z ią ć  o s t ro  za r o ­
b o tę , a lb o  z re z y g n o w a ć  z n a d z ie i 
na  a w a n s . N a d p ro g ra m o w e  w y d a t ­
k i  o d ło ż y ć , d o p ó k i  n ie  b ę d z ie  e fe k ­
tó w . U  ro d  Żen i w  p ie rw s z e j d e k a ­
d z ie  — w ię c e j p o c z u c ia  h u m o ru . 
N ie  w y c h o d z ić  n a p rz e c iw  p r z y k r o ś ­
c io m , m o g ą  o n e  z m ie n ić  k ie r u n e k .

L E W  28 . 7 . -3 3  . 8.: B ę ­
d z ie s z  m u s ia ł s ię  z a ją ć  
n a g ły m  p r z y p a d k ie m  
T o  e i p o p s u je  p la n y  
w y p o c z y n k u ,  le c z  na d  
am ęcz-en iem  g ó rę  w e ź ­

m ie  s a t y s fa k c ja .  O so b o m  w  z w ią z ­
k u  m a łż e ń s k im  d o k u c z a  p r z y p ły w  
n u d y ?  N ie c h  p a m ię ta ją ,  że „b y w a ?  
ją  d o b re  m a łż e ń s tw a , a le  n ie  m a

w a n le  w b r e w  w ła s n e j n a tu rz e  je s t 
n ie m i łe  5 n ie s k u te c z n e . G d y  d a r u ­
jesz  u ra z y ,  p o c z u je s z  u lg ę . K ło p o ­
t y  p ie n ię ż n e  s k o ń c z o n e . P rz e d  to ­
bą  d ż o g a  w o ln a  do  n o w y c h  z a m ie -  
re e ń  i  z a ję ć .

W O D N IK  *si. l . —18 .2 .: 
J e ś li n ie  . b ę d z ie  p o p ra ­
w y ,  s p r ó b u j  in n e g o  spo  
s o b u . S p ra w ę  m o ż n a  
ro z w ią z a ć  z  k o rz y ś c ią  

z y s tk ic h  z a i r t e r e

d o s k o n a ły c h ”  ( la  R o c h e fo u c a u ld ) -. S 2 2 l . W " l  
ż o n y  R ic h a rd a  B u r lo n a  i  r w ć o w ic  f f i Ä ,  K T T S Ł
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R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  w y s y ła m y  p o c z tą .
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w
te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
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P O Z IO M O : k a r t y ,  M a lb o r k ,  m a l­
w e rs a c ja , g l in ,  A den,, t r a w n ik ,  
a ta k ,  • s o k i,  sen , r u m ,  t r a k t ie r n ia ,  
b ó r ,  L e m , o sa d , b a k i,  k r u c z e k ,  
a r ia ,  u jm a ,  a b ra k a d a b ra ,  r e p lik a ,  
g le j t .

P IO N O W O : k o n g re s , tra m . a le , 
m u s , b a ja ,  k r a n ,  m iz a n t ro p ia ,  
w e r k ,  r y w a l iz a c ja ,  A p is ,  a d m ir a l i ­
c ja ,  t a ta r a k ,  k o p n ia k ,  m in a r e t ,  
d r w a ,  b e la , A m o r .  A b e l,  U ra l ,  k r a ,  
d y g .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :
K .  P ia s z c z y ń s k a  — S z c z e c in , u l .
C e lu lo z o w a  18/3, I .  L ip iń s k a  —
Iń s k o , u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 20 i 
M .  K u c z y ń s k a  — G r y f ic e ,  u l.  M ły ń  
s k a  1C/9.

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  33

P O Z IO M O : o s z c z y p e k , a n t id o tu m , 
p e r ła ,  o s ło n a , in s u l in a ,  lu k ą ,  k a -  
n o n ie rk a ,  k o m a n d o r ia , ,  lo k i ,  c y ­
s te rn a , g a łg a n , m o re s , k o n w o je n t ,  
s a ia n g a n a .

o w s z e m , le c2  n ie  le k k o m y ś ln y .  N a ­
s tę p n y  e ta p , to  u d o s k o n a le n ia . D la  

■ w o d n ik ó w , z w ła s z c z a  z p ie rw s z e j 
d e k a d y , o k a z ja  d o  z a b ły ś n ię c ia  i 
d u ż e g o  k r o k u  n a p rz ó d . R ó w n ie ż  w 
z a ro b k a c h .

R Y B Y  19. 2.—20. 3.:
K to ś  le k c e w a ż y  o b o ­
w ią z k i  l ic z ą c  n a  t w o ­
ją  ła g o d n o ść .’  W  p ra c y  
n a  p o b ła ż l iw o ś ć  n ie  m a  
m ie js c a . C o in n e g o  z ro ­

z u m ie n ie  i  w y ro z u m ia ło ś ć , g d y  k o ­
n ie c z n a . D la  t r u d n y c h  d o  „ p o p r a ­
w ie n ia ” . c y ta t  z V o l t a i r e ’a : „ p r a c a  
u w a ln ia  na s  od  t r z e c h  • k a ta k l iz ­

m ó w : n u d y ,  w y s tę p k u  i  u b ó -
s tw a ” .

I r e n a  K A C P E R

Świecące znaczki
W  O K IE N K A C H  p o c z t c z e c h o s ło ­

w a c k ic h  ro z p o c z ę to  o s ta tn io  s p rz e ­
d a ż  ś w ie c ą c y c h  z n a c z k ó w  p o c z to ­
w y c h .  P a p ie r  t y c h  z n a c z k ó w , n a ­
s y c o n y  fo s fo r y z u ją c ą  s u b s ta n c ją  
je s t  r e je s t ro w a n y  p rz e z  c z u łk i  a u ­
to m a ty c z n y c h  m a s z y n  d o  s o r to w a ­
n ia  k o r e s p o n d e n c ji ,  co  z n a c z n ie  
p rz y s p ie s z a  Je j o b ie g . Z n a c z k i n a  
ś w ie c ą c y m  p a p ie rz e  m a ją  ż ó łta w e  
z a b a r w ie n ie .  W  C z e c h o s ło w a c ji za ­
p rz e s ta n o  ju ż  d r u k u  z n a c z k ó w  n a  
n o r m a ln y m  p a p ie rz e , J e d n a k ż e  d a w  
n e  z a c h o w u ją  sw ą  w a r to ś ć .

John Howlétt

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le i t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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— Strzułłci latają w górę i w dół jak jojo. Wydaje 
się, że idziemy do góry przez sześć tysięcy pięćset 
stóp. 1 chyba jest czterysta pięćdziesiąt na godzinę.

— Co jest do cholery z tym światłem?
— Przeładowanie. Potem nawalił akumulator. Po­

staram się wrócić na generator.
— Na razie świeć latarką.
George wrócił na fotel, nachylił się i wyciągał rękę 

z latarką ku przyrządom nawigacyjnym.
— Peter! Kierunek?
Peter zwrócił światło latarki na kompas.
— Nic nie widać. Kompas za bardzo się kołysze.
— Chyba lecimy mniej więcej prosto.
— Chyba tak.
— Musimy być poza Echem Oscar. Trzymajmy się 

prosto i lećmy w górę. Do diabłu z tym lotniskiem! 
Jak tylko wróci, prąd i  radio zacznie działać, zażą­
dam pozwolenia na lądoimnie na Malcie.

— Roger.
George, zobacz no, czy jest prąd.
Glos Duckhama brzmiał spokojnie i rzeczowo, ale 

on sam wcale nie czuł się dobrze. Burza bawiła się 
nim i jak fontanna piłką pingpongową. Nie wiedzieli 
w jakim lecą kierunku i to od dobrych k ilku minut. 
Duckham miał wrażenie, że prawe skrzydło jest obni­
żone, ale powstrzymywał się od ruszania sterem. Wie­
dział, że jest zdezorientoioany i biorąc pod uwagę 
niedokładność wskazań radionamiernika w warun­
kach burzowych, wiedział, że nawet ich pozycja- w 
stosunku do Echa Oscara nie jest pewna. Nie wiado­
mo więc zupełnie, gdzie się znajdują. Każdej chwili 
groziło im, że wypadną z chyąur i wbiją się na zbo­
cze Etny. Duckham kurczowo trzymał wzrok na przy­
rządach, które jeszcze działały. Wiedział, że jeżeli za­
cznie przez szybę wypatrywać wulkanu, to ryzyko ka­
tastrofy wzrośnie. Wiedział, co może się z nim stać 
to co z niejednym kierowcą samochodowym, który w 
czasie mgły bezwiednie przyspiesza, w nadziei, że za-
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baczy przed sobą czerwone hamulćowe światła inne­
go wozu.

George oświetlił tablicę przyrządów. Chciał zmniej­
szyć obciążenie prądu i spróboroać uruchomić gene­
rator numer trzy. -Przekręcił więc wyłączniki kontro­
lujące światła kabiny pasażerskiej, ogrzewanie, radar 
i dwie wspomagające pompy. Już poprzednio wyłą­
czył wszystkie bufety i jeden z radioaparatów. W 
świetle latarki sprawdzał teraz, czy wszystko było 
wyłączone. Stwierdził, że radio nie działa, ale że bu­
fety są nadal na prądzie. Pamiętał jednak dobrze, że 
je wyłączył. Sprawdził wyłącznik. Był w porządku. 
Dopiero teraz spojrzał na duży czerwony wyłącznik 
obok i nieco ku dołowi. Akumulator byl wyłączony. 
Nawet w tym momencie nie zdawał sobie jeszcze spra 
wy z tego, co się stało. Po prostu, pomyślał, wysiadł 
wyłącznik akumulatora. Nie było OK. Przekręcił go 
na próbę t wtedy światło zabłysło, a wskazówki 
wszystkich przyrządów zadrgały i wróciły do życia. 
Co u licha mogło się stać?

~ .Wspaniale! — krzyknął Duckham i zaczął kolej­
no sprawdzać przyrządy.

Peter obrócił się do George’a i  uśmiechnął się-
— Zdaje się, że przez pomyłkę przekręciłem nie­

właściwy wyłącznik. To straszne! — myślał George. — 
Pomyliłem wyłącznik akumulatora z wyłącznikiem 
bufetów! 1
. Spróbował włączyć generator numer trzy, który po 

odciążeniu zaczął działać normalnie.
— Sprawdź co z tym pożarem! — zawołał Duck­

ham.
— Włączam dźwignię pożarową numer dwa. Nie 

ma światła ostrzegawczego. Fożar ugaszony.
— Jeżeli w ogóle był.
— Sprawdź wysokość, Peter.
— Wznosimy się ponad osiem tysięcy pięćset stóp.
— Jeszcze duxi tysiące i  będziemy w porządku — 

George pomyślał, że Etna ma około 10 800 stóp wy­
sokości.

Peter przypomniał sobie widok dymiącego krateru. 
Było to zaledwie osiem czy dziewięć minut wcześniej, 
ale zdawało mu się, te minęły wieki. Jak do cholery 
zorientować się, gdzie jesteśmy? Dlaczego ten kretyn 
Duckham jest taki spokojny?

Nagle zrobiło się jaśniej za szybami, wstrząsy znacz­
nie zmalały, a Duckham poczuł, że samolot wznosi 
się łatwiej. Prąd wstępujący, pomyślał. Pewnie znaj­
dujemy się bardzo blisko te j parszywej góry.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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WYRUSZYLI ze Szczecina 1 lipca 1978 r. 27 sierpnia s/y „Magnolia”  przybyła do macie­
rzystego portu wiążąc Pod salingiem banderki państw, do których partów zawijała. Za ruią 
jachtu pozostała trasa 4300 m il morskich i  arcytrudne akweny. Piątka dzielnych żeglarzy z 

_MKS Pałac Młodzieży w Szczecinie opłynęła Islandię ze wschodu na zachód, przepłynęła 
{ przez Cieśninę Pentland Firth. Jest to duży wyczyn żeglarski, który przejdzie do historii poi 
1 skiego jachtingu. S/y „Magnolia”  jest najmniejszym jachtem, który pod prądy i tylko na ża­

glach, opłynął Islandię. . ., , . „  „  , .
Ten sławny już dzisiaj rejs odbywał się pod patronatem ,,Kuriera Szczecińskiego . Zgodnie 

więc z tradycją (i naszą zapowiedzią) zamieszczać będziemy relacje z te j wyprawy pióra ka­
pitana „Magnolii”  Zdzisława P a s k i .  Dziś pierwszy odcinek.

„Magnolią" dookoła Islandii11

Rodzi się pomysł

OSTATNIE przygotowa­
nia ptzed rejsem. Przy bo­
mie: Roman Gryglewski i 
Jan Bobrek.

Z ACZĘŁO się to po na­
szym rejsie do Archan- 
gielska i  Murmańska. W 

czasie rozmowy z I oficerem 
Janem Piętką planujemy wstęp 
nie następny rejs wyczynowy 
— na Islandię. Zbieram mapy 
i inne wydawnictwa nawiga­
cyjne, czytam relacje z rejsów 
na te wody, notuję ich trasy i 
terminy oraz uwagi o warun­
kach meteorologicznych. Trasę 
miałem skrystalizowaną już je- 
sienią 1977 r.: Szetlandy, Owcze, 
dookoła Islandii ze wschodu na 
zachód, Grenlandia 1 płd.-wsch., 
Cieśnina Pentland Firth, a po 
drodze Szwecja i Dania. Nie 
znałem kolejności forsowana« 
Pentland Firth. O tym miały 
zdecydować później „Tablice

Ekstraklasa wznawia rozgrywki

Mistrz Poíski

Pływów” i  „Atlas Prądów Pły­
wowych” .

Trasa wybitnie trudna ze 
względu na zimno, silne i czę­
ste wiatry, mgły, możliwość 
spotkania gór lodowych i kry, 
prądy morskie i  pływowe, w i­
ry, przeeiwprądy, anomalia ma-, 
gnetyczne wokół Islandii oraz 
dzikie i słabo oznakowane, ska­
liste wybrzeża. Łącznie trasa 
liczyła 4000 m il morskich w l i ­
nii prostej, do których doliczy­
łem 500 m il na halsówkę. Prze­
widywałem pokonanie tej tra ­
sy w 45 dni, a pobyt w por­
tach na 15 dni.

Rok 1978 jest 25 rocznicą po­
wstania Szkolnego Związku 
Sportowego. Wystąpiłem do Dy 
rekcji Pałacu Młodzieży z pro­
pozycją zorganizowania rejsu z 
tej okazji. Propozycja została 
przyjęta i zatwierdzona 9 wrze­
śnia 1977 r. Wystąpiłem także 
z propozycją opuszczenia wień­
ców na północnym Atlantyku 
na cześć Polaków poległych tam 
podczas II  wojny światowej.

Armatorem i organizatorem

moc przy remoncie jachtu, 
pomoc w zaprowiantowainiu 
jachtu.

— Jan Bobrek — bosman, st. j., 
uczeń I I I  klasy Lićeum Mor­
skiego w Szczecinie, 6 re j­
sów, 9658 mil. Obowiązki: 
sprawy bosmańskie (zmu- 
strowany z obowiązkowej ro- 

' cznej praktyki na statku 
przed rejsem). Najmłodszy 
niepełne 18 lat.

Do naszej dyspozycji prze­
znaczony został jacht „Magno­
lia” , typu Vega, 54.6 m kw. 
żagla, zbudowany w Szczeci­
nie w 1966 r., a więc jeden z 
najstarszych tego typu jachtów

w Polsce. Starania o jacht więk 
szy (a przede wszystkim meta­
lowy) spełzły na niczym, po­
nieważ każdy klub prowadzi 
swoją akcję letnią.

„Magnolia”  miała być naj­
mniejszym jachtem, na którym 
zdecydowano się oplynąć Islan­
dię pod prąd i  równoczesnym 
przejściem przez cieśninę Pen­
tland Frith. Podczas remontu 
wiosennego jacht został staran­
nie zakonserwowany i odipowied 
nio przygotowany. Sprawdzono 
dosłownie wszys-tko, każdy 
splot, linę, plamkę, żagle, insta­
lacje itp. Jacht wyposażony był 
skromnie. Nie posiadaliśmy ra­
diostacji, która pozwalałaby łą­
czyć się z lądem, nie było lo­
gu, nie mówiąc o wskaźnikach 

- wiatru, a nawet radionamier­
niku, który na północy, gdzie 
często występuje mgła, był nie­
odzowny (znane są przecież 
rejsy na Islandię, w których nie 
odnaleziono... wyspy!). Funkcję 
rad ionamier n ika zastępowało 
nam radio tranzystorowe „Me- 
ridian” . W miarę upływu cza­
su tempo prac wyraźnie wzro­
sło, a z listy ponad 200 spraw 
do załatwienia przed rejsem 
skreślaliśmy kolejne pozycje. 
To, że rejs mógł dojść do skut­
ku zawdzięczamy wielu instytu­
cjom, zakładom pracy, spół­
dzielniom, kolegom — za co 
dziś serdecznie dziękujemy!

I wreszcie zbliża się dzień 
. wyjścia..

Zdzisia« PASKA

przeegzaminuje portowców
PO dwutygodniowej przerwie charu Polski z udziałesn dru- 

w rozgrywkach I I  lig i piłkar- żyn ekstraklasy (17 bm.).
(jk)skiej, spowodowanej meczami 

reprezentacyjnej jedenastki z 
Finlandią i Islandią, drużyny 
ekstraklasy wznawiają walkę 
o punkty. Już dzisiaj i w nie­
dzielę przekonamy się czy. pau­
za ta wpłynęła korzystnie na 
postawę ligowców.

Sympatyków Pogoni intere­
suje przede wszystkim forma 
podopiecznych trenera Huberta 
Fiałkowskiego, który jak wia­
domo nie był zbytnio zachwy­
cony przymusową przerwą w 
rozgrywkach tym bardziej, że 
jego zespół wpadł w dobry 
rytm. Czy obawy szkoleniowca 
portowców potwierdzą się prze 
konamy się już dzisiaj, kiedy 
to szczecinianie zostaną pod­
dani trudnej próbie. O godz. 
16.30 na stadion w Krakowie 
wybiegnie jedenastka Pogoni 
by stawić czoła aktualnemu 
mistrzowi Polski, miejscowej 
Wiśle. Co prawda piłkarze „bia­
łej gwiazdy”  nie prezentują w 
obecnym sezonie wysokiej for­
my ale przed swoją publicz­
nością są zawsze groźni.

Wydaje się, że spotkanie to 
zapowiada się bardzo emocjo­
nująco gdyż szczecinianie, z ra­
c ji zajmowanej pozycji w ligo­
wej tabeli powinni prowadzić 
otwartą grę, mając przed sobą 
jeden cel — zwycięstwo. W po­
zostałych meczach obecnej ko­
le jk i dojdzie do ciekawych po­
jedynków. Między innymi, w i- 
celider, warszawska Legia po­
dejmować będzie „osławione­
go” po zatruciu pokarmowym, 
poznańskiego Lecha. W innych 
spotkaniach zmierzą się: Szom­
bierki — Zagłębie, Ruch — A r­
ka, Śląsk — GKS Katowice, 
Stal — Polonia, Widzew — 
ŁKS i Odra — Gwardia. Po 
tej kolejce w rozgrywkach l i ­
gowych nastąpi znowu dwu­
tygodniowa przerwa, w której 
odbędą się mecze o puchary 
UEFA (13 bm.) oraz 1/16' Pu-

Liga międzywojewódzka

Derby
na stadionie
Stali Stocznia

W N A J B L IŻ S Z A  n ie d z ie lę  ro z e ­
g ra n a  z o s ta n ie  k o le jn a  r u n d a  ro z ­
g r y w e k  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  w  p i łc e  n o ż n e j.  Z  
p ię c iu  z e s p o łó w  r e p re z e n tu ją c y c h , 
nasz o k rę g , t r z y  s to c z ą  p o je d y n k i  
w  S z c z e c in ie . N ie w ą t p l iw ie  n a j-  
c te k a w ie j  z a p o w ia d a ją  s ię  d e rb y . 
w  k tó r y c h  z m ie rz ą  s ię :  l id e r  ta b e ­
l i .  p i ł k a r  ze S t a l i  S to c z n ia  z d r u ż y ­
n ą  Ś w itu .  M ecz  te n  ro z p o c z n ie  s ię  
o  g o d z in ie  u  n a  s ta d io n ie  s to c z ­
n io w c ó w . N ie fo r t u n n ie ,  bo  ró w n ie ż  
o  g o d z in ie  I I  r e z e rw y  P o g o n i p o ­
d e jm o w a ć  b ę d ą  je d e n a s tk ę  M ie s z k a  
G n ie z n o . Z  p o z o s ta ły c h  n a szych  
I I I - l lg o w c ó w  A r k o n ia  u d a je  s ię  d o  
Z ie lo n e j  G ó r y  g d z ie  s p o tk a  s ię  z 
m ie js c o w y m  Z a s ta łe m , a p i łk a r z y  
F lo t y  Ś w in o u jś c ie  c z e k a  w y ja z d o ­
w y  m e cz  z G r u n w a ld e m  P o zn a ń .

m

Tour de L’Avenir
Ż A D N Y C H  z m ia n  n ie  p r z y n ió s i 

t r z e c i  e ta p  m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ­
ś c ig u  k o la rs k ie g o  T o u r  d e  L ’ A v e ­
n i r .  R o z e g ra n y  o n  z o s ta ł w  c z w a r ­
te k  na  t r a s ie  z C h a lo n -s u r-S a o n e  
d o  R o a n n e , d łu g o ś c i 14? k m , a na 
je g o  m e tę  p r z y je c h a ło  k i lk u d z ie s ię  
c iu  k o la r z y  s k la s y f ik o w a n y c h  w  
je d n a k o w y m  cza s ie . N a js z y b s z y  na 
f in is z u  b y ł  C z e c h o s ło w a k  M ic h a ł 
K la s a , k t ó r y  u z y s k a ł c za s  4:01.09. 
W y p r z e d z ił  o n  n a  f in is z u  A .  A w ie  
r in a ,  S z w a jc a ra  M u t te r a .  Z a e h a ro -  
w a  (Z S R R ), J o n k e rs a  ( H o la n d ia )  i 
P ik k u u s a  (Z S R R ). M ie js c a  P o la k ó w  
n a  ty m  e ta p ie : 17. W o jta s . 23. B ie ­
n ie k ,  37. K r a w c z y k  — w s z y s c y  te n  
s a m - c z a s 'c o  K la s a .

P o  t r z e c h  e ta p a c h  l id e r e m  w y ­
ś c ig u  je s t  n a d a l S ie rg ie j  S u c h o rú -  
c z e n k o w  (Z S R R ) — 12:16.59

Z  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  n a j le p ­
s z y  je s t  d o  t e j  p o r y  T . M y t n i k ,  
k t ó r y  z a jm u je  13 .p o z y c ję .

re jsi m iał być MKS Pała« Mło­
dzieży, właściciel jachtu. Kapi­
tan i załoga miały być również 
z Pałacu. Patronat nad rejsem 
przyjęła redakcja „Kuriera 
Szczecińskiego” . Jako komandor 
k lubu i kapitan przyszłego rej­
su ogłosiłem nabór kandydatów 
do załogi, a sam rozpocząłem 
prace organizacyjne i wstępne 
związane z rejsem. .Odpowiedni 
dobór załogi oraz właściwe przy 
gotowanie jachtu miały decy­
dować o naszym przyszłym po 
wodzeniu lub niepowodzeniu.

Spośród wielu kandydatów, w 
skład załogi miało wejść 4 
członków klubu, z których każ­
dy mógłby pełnić wachtę samo. 
dzielnie, w każdych warunkach. 
Oprócz kwalifikacji żeglarskich 
istotną sprawą były odpowied­
nie predyspozycje psychiczne 
kandydatów. Wybitnie trudna 
trasa, specyficzne, prymitywne 
warunki, ciasnota pomieszczeń, 
ciężka praca w różnych porach 
dnia, długi rejs, rozłąka z do­
mem — ws-zystko to mogło 
wywoływać konflikty. Ostatecz­
nie zatwierdziłem skład załogi 
oraz rozdzieliłem obowiązki. 
przed rejsem następująco:
— Zdzisław Paska — j. kpt. 

ż. w., kier. pracowni żeglar­
skiej Pałacu Młodzieży, 41 
łat, 72 rejsy morskie, w tym 
52 jako kapitan, przepłynął 
ponad 65000 mai, zdobył I I  
nagrodę „Rejs Roku” w 
1975 r. Obowiązki: remont 
wiosenny jachtu, dokumenty 
jachtu i załogi, wyposażenie, 
nawigacyjne.

— Jan Piętka — I oficer, j. kpt. 
ż.b., elektrotechnik w Tele­
wizji Szczecin, 28 lat, 22 re j­
sy morskie, w tym 10 jako 
kapitan w rejsach bałtyc­
kich, ok. 15000 mil. Obowiąz­
ki: wyżywienie i sprawy ho­
telowe.

— Roman Gryglewski — II  o. 
ficer, student I  roku WSP 
Szczecin, 24 lata, 6 rejsów. 
8618 mil. Obowiązki: pomoc 
w remoncie jachtu, stan 
techniczny jachtu.

— Franciszek Grabowski — p.o. 
I I I  oficera, st. j., wizytator 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania, 46 lat, 2 rejsy mor 
skie. 1985 mil. Obowiązki: 
sprawy organizacyjne, po-

S/y „ Magnolia”  — pod żaglami.
Fot.: Zb. Jodkowski

Imprezy sportowe
OVUW  i ■>Godz. 13 — s ta d io n  B u d o w la n y c h
— X I V  R T N  w  le k k o a t le ty c e .

Cfod.z. 17.30 -  h a la  W i)S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i  k o b ie t  O g n iw o  S zcze­
c i®  — A Z S  K o s z a lin .

N IE D Z IE L A
G o d z . 1« -  h a la  p r z y  u l.  N a r u t o ­

w ic z a  —  m ecz  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  V ic to r ia  T o ­
r u ń  — A Z S  K o s z a lin .

Puchar Bałtyku 
dla m/s „Viñeta“

N A  P O K Ł A D Z IE  łą c z n ik o w c a  m /s  
. .V iñ e ta ”  p ły w a ją c e g o  po d  b a n d e rą  
s z c z e c iń s k ie g o  „T ra n s o c e a n u ” , c u ­
m u ją c e g o  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im , od  
b y ło  suę w c z o r a j  u ro c z y s te  w rę c z e ­
n ie  s y m b o lic z n e j „ Ł o d z i  W ik in g ó w ’ ’ 
s ta n o w ią c e j g łó w n a  n a g ro d ę  d o ro c z  
n e g o  tu r n ie ju  s p o r to w e g o  lu d z i  m o ­
rz a . W  im p re z ie  te j .  k tó r a  m a  e z te r  
n a s to le tn ią  t r a d y c ję ,  u d z ia ł b io rą  
m a ry n a rz e  23 b a n d e r .  W  r o k u  u b ie ­
g ły m  n a jle p s z ą  o k a z a ła  s ię  za ło ga  
p o ls k ie g o  łą c z n ik o w c a  m /s  ..V iñ e ­
ta ” . M a r y n a rz e  z te g o  s ta tk u  ro z e ­
g r a l i  k i lk a d z ie s ią t  m e c z ó w  ze s w y ­
m i k o le g a m i z in n y c h  p o ls k ic h  s ta t­
k ó w  o ra z  z z a ło g a m i je d n o s te k  r a ­
d z ie c k ic h .  N R D . S z w e c ji ,  F in la n d i i  
i D a n i i.  G ra n o  w  w ie lu  o b c y c h  p o r ­
ta c h  i n a  m o rz a c h  ś w ia ta , u z y s k u ­
ją c  b a rd z o  d o b re  w y n ik i .  N a  m /s  
„ V iñ e ta ”  p r a c u je  b o w ie m  w ie lu  m a  
r y n a r z y ,  k t ó r z y  z a ję l i  p ie rw s z e  
m ie js c a  w  ta k ic h  d y s c y p l in a c h  ja k :  
k o s z y k ó w k a , te n is  s to ło w y ,  k o m  e t -  
k a .  s tr z e la n ie  z w ia t r ó w k i  i  p rz e c ią ­
g a n ie  l in y .  Są to  k o n k u r e n c je ,  k t ó ­
r e  c ie szą  s ię  n a jw ię k s z ą  p o p u la r ­
n o ś c ią  w ś ró d  m a r y n a rz y .

G o d z  IB — s ta d io n  K S  C h e m ik
w P o lic a c h  — w y ś c ig  k o la r s k i  d la  
n ie  z rz e s z o n y c h .

G o d z . 16 — b o is k o  ZSR. w D ą b iu
— m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j ju n io r e k  o 
m is t rz o s tw o  s t r e fo w e ,  J u v e n ia  Dą? 
b ie  — Ł ą c z n o ś c io w ie c  S zcze c i® .

G o d z . 10 — b o is k o  p r z y  u l .  W it ­
k ie w ic z a  —  m ecz  p i łk a r s k i  I  k la s y  
ju n io r ó w  P o g o ń  T M E  — C z a rn i 
S zcze c in .

G o d z . 10 — s ta d io n  B u d o w la n y c h
— C.d. X I V  R T N .

G o d z . 10 — b o is k o  p r z y  D K
„ W s p ó ln y  D o m ”  u l .  M a rc in a  2 — 
I V  s p a r ta k ia d a  S p ó łd z ie lc z o ś c i M i«  
s z k a n io w e j ( p i łk a  n o ż n a ) ; sa la  
g im n a s ty c z n a  Z S R  w  D ą b iu  u l .  P o r 
to w a  21 (s ia tk ó w k a ) ;  b o is k o  p r z y  
D K  . .H e tm a n ”  (d w a  o g n ie ) ;  S z k o ła  
n r  11 w  S ta rg a rd z ie  ( te n is  s to ło ­
w y ) ;  S z k o ła  n r  82 w  S z c z e c in ie  
( k o rn o tk a ) .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m ecz  w  
k o s z y k ó w c e  k o b ie t  O g n iw o  — A Z S  
K o s z a lin .

G o d z . I ł  — s ta d io n  p r z y  u l.  B a ® - 
d u rs k ie g o  — tn ecz  p i ł k a r s k i  k la s y  
, .M ”  S ta l S to c z n ia  — ś w i t  Szcze­
c in .

G o d z . 11 — s ta d io n  P o g o n i —
m ecz  p i łk a r s k i  k la s y  „ M ”  P o g o ń  I I
— M ie s z k o  G n ie z n o .

G o d z . I ł  — b o is k o  Z S R  w  D ą b iu
— m e cz  w  p i łc e  rę c z n e j o  m is t r z o ­
s tw o  s t r e fo w e  ju n io r ó w .  J u v e n ia  
D ą b ie  — W e łn a  R o g o źn o .

G o d z . 11.30 — h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  — mec-z w  p i łc e  rę c z n e j 
k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  I I  J ig i.  P o ­
g o ń  —  P rz e m y s ła w  P o z n a ń .

G o d z . 1130 — s ta d io n  P o g o n i — 
m ecz  p i łk a r s k i  ju n io r ó w  ( lig a  m ię ­
d z y w o je w ó d z k a )  P o g o ń  — S t ilo n  
G o rz ó w .

G o d z . 16.15 — b o is k o  p r z v  u l.
W it k ie w ic z a  — m e cz  p i łk a r s k i  ( I -  
k la s y  ju n io r ó w ')  P o g o ń  — P o rn o rż a -  
n i n  N o w o g a rd ,
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Jak żyć aby żyć dłużej ?

RECEPTA
na długowieczność

O d p o w ie d z i na to pytanie
szukali już najdawniejsi pi­
sarze i filozofowie Grecji, 

Rzymu, Chin, Egiptu, Indii, snując 
rozważania na temat wieku pode­
szłego i starości, tęcz dopiero w 
XIX wieku pojawiają się pierwsze 
naukowe badania nad procesami 
starzenia się łudzi, a w fatach 
Tczłerdziestych bieżącego stulecia 
zaczyna ukazywać się (w Stanach - 
Zjednoczonych) pierwsze pismo, 
poświęcone gerontologri. W Euro­
pie pismo o zbieżnym profilu wy­
chodzi od roku 1956, a od lot kit- 
kudziesięciu odbywają się regu­
larne kongresy geranłologiczne i 
rozwija się współpraca uczonych 
w tej .dziedzinie.

Uczeni catą energię skierowują 
obecnie na uzyskanie odpowiedzi 
na trzy niezwykle istotne pytania:

1. Ile lot może trwać życie czło­
wieka w warunkach fizjologiczne­
go starzenia się?

2. Jakie czynniki powodują 
przedwczesną słarość, skracając 
okres życia człowieka?

3. Jak zapobiec przedwczesnej 
starości, przedłużając życie?

ODPOWIEDZI na ie pytania szu­
kają także gerontotodzy radzieccy. 
Nauka gerontologiczna rozwija się 
tutaj już od kilkudziesięciu lat, 
jednak jej rozkwit datuje się do­
piero od 1958 r. kiedy to utwo­
rzono Instytut Gerontologii Akade­
mii Nauk Medycznych ZSRR z sie­
dzibą w Kijowie. Wybór Kijowa 
na stolicę radzieckiej gerontologii 
był wyrazem uznania dla dotych­
czasowych osiągnięć tutejszych u- 
czonych w badaniach tego typu. 
Tu bowiem prowadzili swoje 
pierwsze prace naukowcy tej miary 
co Mieczników, 8ogomolec, Stra- 
żenko. Ich osiągnięcia zyskały 
rozgłos światowy. Oprócz tego 
instytutu, aktualnie badania nad 
starzeniem się ludności prowadzo­
ne są w ponad 100 placówkach 
naukowo-badawczych i laborato­
riach Związku Radzieckiego.

CORAZ WIĘCEJ EMERYTÓW

ZMIANY w układzie populacji 
czyli zmiany demograficzne są na 
przestrzeni lat powojennych w 
Związku Radzieckim znamienne i 
charakterystyczne dla większości 
ekonomicznie rozwiniętych krajów. 
Jeżeli np. w roku 1913 średnia 
długość życia mieszkańca Rosji 
wynosiła 36 lat, to obecnie liczba 
ta podwoiła się i wynosi średnio 
72 lała. Przy tym średnia dłu­
gość żyda mężczyzn jest o 7—8 
lat krótsza od życia kobiet. God­
ny uwagi jest fakt, że w poszcze­
gólnych republikach radzieckich 
stosunek młodych ludzi do osób 
w wieku ponad 60 lat jest różny. 
Jeżeli np. w Kazachstanie, Uzbe­
kistanie, Turkmenii jest ok. 5—6 
procent ludzi w wieku ponad 60 
Jat, to w republikach nadbałtyc­
kich fen procent wynosi 12—15. 
Przyczyną starzenia się ludności 
jest przede wszystkim znaczne 
przedłużenie życia ludzkiego a 
także np. w przypadku niektórych 
republik, mały stosunkowo przy­
rost naturalny.

Obecnie liczba emerytów w 
ZSRR osiągnęła już liczbę 40 
min osób. Wediug obliczeń, bę­
dzie ona nadal wzrastać i w 1980 
r. prawdopodobnie wyniesie ok. 
50 min osób. W związku z tym 
władze Kraju Rad podjęły szereg 
przedsięwzięć mających na celu 
polepszenie stanu zdrowia ludzi w 
wieku emerytalnym dla zachowa­

nia ich aktywności fizycznej i zo- 
wodowej.
GRANICA WIEKU LUDZKIEGO 
JAKA jest górna granica wieku 

ludzkiego? Na ten temat istnieje 
wiele teorii. Światowej sławy u- 
czony radziecki Mieczników był 
skłonny widzieć tę granicę aż 
przy 150 fatach. Twierdził on, że 
-śmierć przed tym okresem jest 
śmiercią gwałtowną. Natomiast

oznacza, że w łym okresie ko­
niecznie muszą wystąpić zjawiska 
niedołęstwa, depresji, lęków ł 
psychoz. Zjawiska łe najczęściej 
nie sq oznaką starości, lecz za­
leżnych, nie tylko od wieku, głę­
bokich zmian sklerotycznych w 
mózgu, których następstwem są 
patologiczne zjawiska psychiczne.

JEŚLI chodzi o różnicę średniej 
długowieczności między kobietami

i
r  ’

■s

V
■— \--------------------- 1

inny radziecki uczony, prof. Czo- 
bot przychyla się do twierdzenia, 
że w naszych warunkach, na o- 
becnym etapie rozwoju cywiliza­
cji okres schyłku życia ludzkiego 
w zależności od wieku biologicz­
nego może mieć miejsce w wieku 
60—70 lot. Przykłady długowiecz­
ności — stwierdza — odnotowa­
ne przez historię, raczej trzeba 
traktować jako legendy. Przy­
pomnijmy, że według podań Ma- 
tuzalem żył jakoby 969 lat, Cog- 
na — 370 lał, Carn — 207 lat, 
Don Juan Tayerna de la Lima — 
196 lat. Fakły te, zdaniem pro­
fesora, trzeba włożyć między baj­
ki. Ale już całkiem do przyję­
cia jesł fakt, że Parre żył 152 
lata i zaproszony przez króla Ka­
rola I na obiad, zmarł na drugi 
dzień. Sekcja wykazała, że po­
wodem śmierci było zakłócenie 
trawienia.

W  Związku Radzieckim mieszka­
ją obecnie — szczególnie na Kau­
kazie — setki ludzi, którzy w do­
brym zdrowiu żyją 100— 130 lat. 
Jednakże liczba ich jest niewiel­
ka w stosunku do liczby ludności 
całego kraju. W tutejszych wa­
runkach klimatycznych — zdaniem 
gerontologów — okres schyłkowy 
w zależności od wieku biologicz­
nego może mieć miejsce w wieku 
60—70 lat. Chociaż to wcale nie

a mężczyznami — stwierdza prof. 
W. Frolkis z Instytutu Gerontologii 
Akademii Medycyny ZSRR — to 
nauka współczesna wyjaśniła me­
chanizmy biologiczne powodujące 
łe różnice. Swoistą ochronę czyn­
ności fizjologicznych w ustroju ko­
biety pełni nie tylko aparat dzie­
dziczenia, lecz także niektóre hor­
mony zapobiegające zakłóceniom 
przemiany materii w organizmie. 
Nawiązując do granicy ludzkiego 
życia, prof. W. Frolkis pod­
kreślił, że wzrósł średniej długo­
wieczności w znacznej mierze wią 
że się ze zmniejszeniem śmiertel­
ności wśród dzieci. A ta rezerwa 
została już wykorzystana w znacz­
nym stopniu. Dlatego też dalszy 
wzrost długowieczności będzie 
przebiegał wolniej. Teraz najważ­
niejsze słowo mają osiągnięcia w 
walce z chorobami układu krąże­
nia j nowotworami złośliwymi. 
Statystyki szacują, że pokonanie 
raka i schorzeń układu krążenia 
doda człowiekowi średnio 8—10 
lał życia. Jeszcze większe wyni­
ki można osiągnąć za pomocą 
środków wpływających na hamo­
wanie procesu starzenia się ludz­
kości. W tym właśnie kierunku 
prowadzone są prace w Instytucie 
Gerontologii w Kijowie. Uczeni 
poszukują środków hamujących 
aktywność mechanizmów słarzenia

się. W doświadczeniach dokony­
wanych na zwierzętach osiągnięto 
już w tym zakresie spore rezul­
taty. Zakładając, że przyniosą 
one pozytywny efekt także i w 
przypadku człowieka, należy jed­
nak przypomnieć, że organizm 
człowieka nie może przekroczyć 
określonych możliwości, danych 
mu przez naturę (podobnie zresztą 
jak każdy inny rodzaj życia na 
Ziemi). Obliczenia wskazują, ie  
biologiczne możliwości przedłu­
żenia życia ludzkiego kosztem re­
zerw wewnętrznych sięgają 30—50 
lat.

RECEPTA NA DŁUGOWIECZNOŚĆ

CZEKAJĄC na owe eliksiry ży­
cia przygotowywane nam przez le­
karzy, somi też możemy dołożyć 
„cegiełkę" do długotrwałości na­
szego życia. Nasz los leży w du­
żej części w naszuch rękach. 
Trzeba tylko trochę snnej woli i 
konsekwencji, a będziemy na pew­
no dłużej żyłi. Gerontoiodzy da­
ją taką receptę na długowiecz­
ność: 1) przestrzegać ogólnych
zasod higieny osobistej; 2) w po­
rę leczyć wszystkie schorzenia; 
3) odżywiać się prawidłowo, sto­
sownie do swego wieku i charak­
teru pracy (wszelki nadmiar kalo­
rii staje się dla organizmu szkod­
liwy i prowodzi do powstawania 
miażdżycy — sklerozy). W każ­
dym razie, jeżeli zaczynamy przy­
bierać na wadze, jesł to sygnał, 
że musimy stanowczo ograniczać 
się w jedzeniu; 4) zażywać odpo­
wiedniej ilości ruchu ma świeżym 
powietrzu; 5) nie palić tytoniu (ni­
kotyna to trucizna dla naczyń 
krwionośnych — przyspiesza roz­
wój miażdżycy, przedwczesne po­
jawienie się zmarszczek, nieko­
rzystnie wpływa na cerę, sprzyja 
powstawaniu choroby wrzodowej 
żołądka i dwunastnicy oraz po­
wstawaniu zawałów serca. Około 
20 razy częściej społyka się raka 
płuc u palaczy). Żaden palacz 
nie ma dobrego wieku biologicz­
nego; 6) nie pić iub przynajmniej 
ograniczyć spożycie alkoholu; 7) 
dbać o należyty wypoczynek, 
właściwą ilość snu, pełne wyko­
rzystanie urlopu na łonie przyro­
dy; 8) unikać negatywnych na­
pięć nerwowych, czyli tak zwa­
nych stresów i nie przyprawiać o 
takowe innych ludzi. Stresy naru­
szają bowiem harmonię życia, od­
działując równocześnie ujem­
nie na zdrowie; 9) opanować 
sztukę starzenia się. Wstręt do 
starości, obawa przed nią to zja­
wisko chorobliwe, godne pożało­
wania. Każdy wiek posiada swój 
urok, tylko trzeba umieć go wyko­
rzystać, dostosować się do niego.

NIE BĄDŹMY — przestrzegają 
lekarze — zarozumiali w dobie ©- 
becnej rewolucji naukowo-technicz 
nej, ie  więcej wiemy o atomach, 
Kosmosie, a więc też o życiu niż 
ludzie starsi. Najczęściej dopiero 
osiągając wiek podeszły przeko­
nujemy się, że naszę poglądy są 
coraz bardziej bliskie ich poglą­
dom na życie, natomiast nowe 
pokolenie znowu patrzy z przy­
mrużeniem oka na nasze doświad­
czenie życiowe, mądrość ludzi sta­
rych...

A na koniec za przestrogę dla 
młodych zarozumialców niech słu­
żą słowa wielkiego greckiego 
mędrca i myśliciela Thalesa, który 
powiedział: „Pamięfaj, jaką opie­
kę zapewnisz rodzicom, taką sam 
w starości otrzymasz od dzieci"...

Antoni SZYBIS

Uśmiechnij się

ñ jr  n

(Moskwa — PAP)

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

-  Po co-wam antena przy 
liczydłach?

— Bo dane techniczne dla 
podległych nam placówek bie­
rzemy z powietrza...

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie

O R G A N I Z U J E

WSTĘPNE PRZESZKOLENIE PALACZY 
I  POMOCNIKÓW PALACZY C.O. 

przed rozpoczęciem sezonu ogrzewczego 1978/79

Szkolenie odbywać się będzie we wrześniu w poszczegól­
nych miejscowościach wg niżej podanych terminów;

— Stargard — 13, godz. 10, ui. Warszawska 16
— Goleniów — 14, godz. 14, ul. Konopnickiej 12
— Nowogard — 16, godz. 10, ul. 700-lecia 14
— Łobez — 15, godz. 11, ui. Krótka 1
— Świnoujście — 12, godz. 16, ul. Daszyńskiego 2
— Gryfice — 11, godz. 11, ul. Fabryczna 2
— Pyrzyce — 11, godz. 10, ul. Kościuszki 8
— Chojna. — 12, godz. 10, uł. Jagiellońska 27
— Kamień Pomorski — 12, godz, 9—13,

ul. Świerczewskiego 2
— Gryfino — 13, godz. 11, ul. Energetyków

Warunkiem zatrudnienia w naszym przedsiębiorstwie jest 
przejście w/w przeszkolenia.

D O M  K U L T U R Y  
B U D O W L A N Y C H

w  S z c z e c in ie , 
a ł.  B o b . 

W a rs z a w y  34/35

o r g a n i z u j #

kurs
tańca
T O W A R Z Y S K IE G O  

I  S T O P N IA .

Z a p is y  i  s p o tk a n ie  
o rg a n iz a c y jn e  o d b ę ­
d z ie  s ię  11 w rz e ś n ia  
ł» r. o  g o d z . 18,30 w  
s a li k lu b o w e j  D o m u  

K u l t u r y .

B l iż s z y c h  in fo r m a c j i  
u d z ie la  s e k r e ta r ia t  
D o m u  K u l t u r y  B u ­
d o w la n y c h  t e l.  374- 
95, w  g o d z . o d  9—15.

' 3248-K

N A U K A

P O S Z U K U J Ę  n a u c z y c ie ­
la  d o  n a u k i  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o  i  g r y  n a  f o r  
te p ta m ie  d la  u c z e n n ic y  
k la s y  V I I .  T e l.  783-18.

15906-G
N A U K A  g r y  n a  f o r t e ­
p ia n ie . ta l .  22-43-11.

15402-G
P R A C A

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą  z r e fe re n c ja m i 
—  t e l  898-1«, po  g o d z . 
16. 16022-G
Z A T R U D N IĘ  w y k w a l i ­
f i k o w a n e  k e ln e r k i  o ra z  
s z a tn ia r z y  —  k a w ia r n ia  
. .D r u ib a ” , W o js k a  P o l­
s k ie g o  68. 1.6090-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k łe m  o d  z a ra z . P o c z to ­
w a  44/1. 15922-G

K U P N O

F IA T A  12« p  -  k u p ię  
T e l .  720-46. g o d z . 15—19, 

15S74-G
S Z A F Ę  g r a ją c ą  —  k u ­
p ię .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  15535. 
P O I .T A X  2 — k u t łlę .  
Ted. 22-40-01. Ł9793-G

R A D IO  M A  G N  E T O F O N
„ G r u n d lg  2560”  k u o ię .  
T e ł.  22-96-25. 15304-C
M E B L E  s ta ro ś w ie c k ie  
( r e t r o )  — k u p ię .  T e l.  
22-79-83. 16108-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
D Z I A Ł K I  b u d o w la n e  *vą
p e r y fe r ia c h  S z c z e c in a , z 
ro z p o c z ę tą  b u d o w ą  ©- 
b ie k tó w  g o s p o d a rc z y c h , 
w ra z  z  m a te r ia ła m i b u ­
d o w la n y m i,  te re n  u z b rc  
jo n y  (w o d a , ś w ia t ło )  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
15692.
D O M F .K  je d n o ro d z in n y ,  
4 p o k o je ,  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  3 -p o k o J o w e  
w ła s n o ś c io w e  tu b  s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zc z e c in  ’ 1562«.

R O Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W . S z c z e c in , 
u l .  W ie lk a  25. te l.  359-55 
1 356-96, c z y n n e  w  g o ­
d z in a c h  o d  8 -1 7 . 2882-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . S b ry ła  -  705-58.

15889-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  22-63-96.

14310-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  

n ie  — te l.  82-18-07. po 
16 15917-G
K A W IA R N I A  „ R e n o ­
m a ” , J a g ie l lo ń s k a  70 a 
— p o n o w n ie  o tw a r ta .

15940-G
Z L E C Ę  s p o in o w a n ie  120 
m  k w „  c e g ły  k l in k ie r ©  
w e j,  te l. ' 448-16, 728-00 

15914-G
D Ż IN S Y , p o p r a w k i  i na  
p ra w a , e k s p re s o w e  u s łu  
g i k r a w ie c k ie .  S ła w o ­
m ir a  20, te l.  23-12-28.

15904-G
W Y C IS Z A N IE  1 o c ie p la  
n ie  d r z w i  d o  m ie s z k a ń  
i g a b in e tó w . U s z c z e ln ia  
n ie  o k ie n ,  te l.  22-50-60 
zg ło s z e n ia  r e je s t ru je  
a u to m a t .  16051-G

S P R Z E D A Ż
S Y R E N Ę  105 (197«)

-s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  77-302, p o  g o d z . 16.

16987-G
S Y R E N Ę  105 (1973) -
s p rz e d a m  T e l .  774-15.

15693-G
S Y R E N Ę  165, s ta n  b a r ­
d z o  d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : R o ­
d z ie w ic z ó w n y  ̂ 7/11.

15930-G
Ż U K A  s k r z y n io w e g o  
g ó rn o z a w o ro w e g o  1 L u ­
b l in a  s o rz e d a m . T e l,  
448-16. 723-00. 159! 3-G
V O L K S W A O E N A  1200. z 
s i ln ik ie m  1300 — s p rz e ­
d a m . K r u c z a  28 d .

15554-G
A U S T I N A  M O R R IS A  -
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u l .  W ró b le w s k ie g o  15/2 

15S39-G
R E N A U L T A  18 — ta ­
n io  s p rz e d a m  S zcze c in , 
u l.  Z a w a d z k ie g o  80.7. 
te ł.  745-83, p o  g o d z . 16.

15859-G
R E N A U L T A  1« w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m  
T e l.  37-T17. 16004-G

F IA T A  125 P, M O t ( ro c z ­
n i k  1978) s p rz e d a m . 
T e l.  760-05. 16668-0
F IA T A  126 p  (1976), N y ­
sę 301 o r a z  s z y b y  p rz e ­
d n ią  i  t y ln ą  z  g u m a m i 
d o  V o tk s w a g e n a  1306 — 
s p rz e d a m . T e l.  764-81.

15924-G
F IA T A  125 p  1806 (1974) 
s p rz e d a m . T e ł.  32-99-SS. 
g o d z . 14— 1«. 16914-G
F IA T A  126 p, w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m , u l .  Z a ś c ia n k o w a
3 B o z rz e c z e . 15727-G
F IA T A  1500. r o k  p ro d . 
1975 — s p rz e d a m . R o­
m a n  G ła z , S zcze c in , 
S łc.z e r k o w a  48, d z ie ln ic a  
Ż e le c h ó w © . 15927-G
F IA T A  128 — s p rz e d a m  
P o lic e , u i  B  B ie ru ta  
5/1, te ł.  175-880 p o  go dz . 
18. 15986-G
F IA T A  125 p , 1300 (1976) 
s p rz e d a m . Ted. 22-19-43. 
p o  18. 15980-G
M O T O C Y K L  M Z -T S -2 30  
s p rz e d a m , ud. W a w rz y ­
n ia k a  7/4. 15605-G
R A T L E f tK l  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  361-51.

16703-G
S Z C Z E N IĘ T A  ra s y
s z n a u c e r  o lb r z y m  m a ­
ś c i p ie p r z  i só l, p o  z w y  
c ię z c a c h  P o ls k i,  NRD 
—  s p rz e d a m . R u b ie ż  9 

15025-G
P U D L E  k r ó le w s k ie  b ia ­
łe  r o d o w o d o w e  s p rz e ­
d a m . K o m u n y  P a ry s ­
k i e j  10 a/2. 15972-G
2 B Ł A M Y  k a r a k u ło w e ,  
( b rą z o w y , c z a r n y )  s p rz e  
d a m . T e l.  22-52-02.

15830-G
A T R A K C Y J N Y  k o ż u c h  
d a m s k i l  m ę s k i o ra z  
b ła m  k a r a k u ło w y  k a n a  
d y js k i  s p rz e d a m . T e l 
88-246. 15857-G
K O Ż U C H  tu -re c k i. d a m ­
s k i  ~  s p rz e d a n i,  te l.  
42-889. 15878-G
Z E N IT  T T L ,  z e g a re k  
e le k t r o n o w y  — s p rz e ­
d a m . G r a ż y n y  4a /1 8 .

16025-G
S Z A F Ę  g ra ją c ą  z  k o m ­
p le te m  p ły t  ó r a z  b i ­
la r d  e le k t r y c z n y  — 
s o rz e d a m  B o g u s ła w a  
6/3. 15713-G
N A J N O W S Z Y  lo n g ­

p la y .  B o n e y  M .  — s p rz e  
d a m . W ie lk o p o ls k a  26/14 
w  g o d z . 17— 20.

15731-G
K L A T K I  d o  h o d o w li n o  
r e k  —• tc h ó r z o f re d e k  — 
s o rz e d a m . u l .  S o k o ła  
8/3. 18773-G
K A N A P O T A P C Z A N  
s p rz e d a m  T e ł.  70-809 

1S929-G
M E B L E  s ty lo w e  d o  p o ­
k o ju  b a w ia ln e g o  s p rz e ­
d a m . T e l.  723-77. o d  13— 
15 16043-G
4 F O T E L E  i d y w a n  — 
s p rz e d a m . T e l.  773-63.

18655-G
L O K A L E

M -3  z w v g o d a m i na  P o  
g o d n ie . I I  p „  z a m ie n ię

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

„CUKROW NIE SZCZECIŃSKIE”

w Szczecinie

zatrudni w zakładach

A Cukrowni Gryfice —
72-300 Gryfice, ul. Fabryczna 2

A Cukrowni Kluczewo —
73-102 Stargard Saezec., ul. Główna 1

A Cukrowni Szczecin —
71-004 Szczecin, uł. Cukrowa 65

pracowników sezonowych na okres kam­
panii cukrowniczej 1978/79 do dnia 20 

września br.

Zarobki wg układu zbiorowego przemysłu
cukrowniczego. Ponadto pracownicy sezo­

nowi otrzymują:

— bezpłatne przejazdy z miejsca zamiesz­
kania do cukrowni i  z powrotem po 
przeprowadzeniu całej kampanii cu­
krowniczej,

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym względnie na kwaterach pry 
watnych (dla zamiejscowych).

— posiłki regeneracyjne.

— obiad/ w stołówce cukrowni w cenie 
50 proc. wartości posiłku.

— bezpłatną odzież roboczą i  ochronną.

— po nienagannym przepracowaniu kam­
panii udział w  nagrodach zakładowego 
funduszu nagród.

3244-K

SZCZECIŃSKA  
STOCZNIA REMONTOW A

zatrudni

A robotników niewykwalifikowanych 
( (przyuczenie do zawodu montera ru­

rociągów okrętowych, robotnika do­
kowego, malarza konserwatora),

A  monterów rurociągów okrętowych (ru 
rarz, hydraulik),

A ślusarzy ogólnych lub kadłubów o- 
krętowyeh,

A  spawaczy gazowych i elektrycznych,
A monterów silników spalinowych,

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr codzien­
nie w godz. od 7 do 14, Szczecin, ul. Lu­
dowa 13, tel. 242-331, 242-216, 242-329 i 
242-328 dojazd tramwajem nr 5, 6, 11 i 
autobusem 67. 3246-K

PRZETARG
REJON DRÓG PUBLICZNYCH  

w Szczecinie, ul. Pomorska 42/47

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie n/w robót budowlanych w 
budynku socjalno-garażowym w bazie RDP 
w Gryfinie, uł. Fłisacza lOa. Roboty de­
karskie, elewacja zewnętrzna, tynki we­
wnętrzne i posadzki w pomieszczeniach, 
roboty malarskie. Orientacyjny koszt ro­
bót ok. 250 tys. zł. Ostateczny termin za­
kończenia robót do 31.12.78 r. Do udziału 
w  przetargu zapraszamy wistytucje  pań­
stwowe i spółdzielcze. Oferty składać na­
leży w zalakowanych kopertach w sekre­
tariacie RDP. Zastrzegamy sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 
Otwarcie ofert nastąpi w RDP w dniu 
10.09.78 r. 3245-K

na  3 lu /b  4 p o k o  je  o -  je d n o  w ię k s z e  lu to  d o -
k o l ic e  P o g o d n a , m o że  
b y ć  © g ró d e k  —  te l.  22- 
19-43. po  18. 15981-G

D W A  m ie s z k a n ia  1 -p o - 
k o jo w e ,  z a m ie n ię  na

m e k .  W a r u n k i  d o  u zg o  
d n ie n ia .  Ted. 483-42.

15536-G
M -3  w  Ś w in o u jś c iu ,  za­
m ie n ię  na  M -2  lu b  M -3  
w  S z c z e c in ie .  O fe r ty

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie

organizuje jak co roku

WSTĘPNE PRZESZKOLENIE  
PALACZY I  POMOCNIKÓW  

PALACZY

przed rozpoczęciem sezonu 
ogrzewczego 1978/79.

Szkolenie odbędzie się 13, 14 i 15 
września br. o godz. 9—14 w świet­
licy  RPWiK przy ul. Szymanow­

skiego 2.

Warunkiem zatrudnienia w naszym 
przedsiębiorstwie jest przejście w/w 

przeszkolenia.

• / 3244-K

W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ

— w Szczecinie

zatrudni w celu przyuczenia 
do zawodu *

MOTORNICZEGO

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia 

tramwajów:

MĘŻCZYZN w wieku od 20 lat 

KOBIETY w wieku od 20 lat

Wymagane wykształcenie minimum 
podstawowe, pozytywne wyniki ba­
dań lekarskich i psychologicznych. 
Kurs trwa około 2,5 miesiąca, w 

tym: ^

— 6 tygodni nauki teoretyczno- 
praktycznej

—. 25 dni jazdy z nauczycielem.

Dla osób samotnych spoza Szczecina 
zapewniamy kwatery prywatne już 
z chwilą wyrażenia chęci podjęcia 

nauki na kursie.

Bliższych informacji udziela zakła­
dowy ośrodek szkolenia i doskona­
lenia kadr W PKM  Szczecin, ul. K. 
Kolumba 86, pokój 15, tel. 426-11 

wew. 31, w godz. od 7 do 14.

Nie są wymagane skierowania z 
Wydziału Zatrudnienia.

3242-K

B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  15674.

M IE S Z K A N IE  3- p o k o jo ­
w e . UO m  k w . ,  c e n ­
t r u m .  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  je d n o p o k o ­
jo w e  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  J a g ie l lo ń s k a  2/6.

15919-G
W A R S Z A W A  —  M~4
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  n a  d o m  je d n o ­
r o d z in n y ,  w  S z c z e c in ie , 
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  S z c z e c in , te l .  71/4- 
76. 15899-G

ł.O D Z  —  s p ó łd z ie lc z e . 
47 m  le w ., z a m ie n ię  n a  
r ó w n o r z ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie . T e l.  
760-49. p o  16. 16005-G

F A N I  z 5 -le tn - lm  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  M -2 . 
lu b  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i  i  ła z ie n ­
k i .  T e ł .  23-96-95, go dz . 
17— 1». 16Ó77-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  n ie u m e b lo w a n e g o . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  15854.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
15728.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e to ło w a n y  m a łż e ń ­
s tw u .  T e l .  613-129.

16071-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  
d w u o s o b o w y  n ie u m e -  
b io w a n y  o r a z  s a m o d z ie l 
n e  M -2 , u l .  K s ią ż a c k a  
4. 15772-G

P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic ę  d o  
w s p ó ln e g o  p o k o ju .  R o ­
s e n b e rg ó w  91 15902-0

P O K O J  i  g a ra ż  d o  w y ­
n a ję c ia .  K r a k o w s k a  3.

1S858-G
P O S Z U K U J Ę  M -2  n a  o -
k r e s  1 r o k u .  T e l.  375- 
63. 15817-0
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łł r ^ eTatS  W. rTneJsc<nvy;rn O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e -  
r a io r z y  m a y w id u a R u  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  56 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
..ę ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u ł .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e .  A_9
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P O L S K I — „ ^ a n  1 a d e u sz ”  g. 13 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P L E C IU G A  — 
s o b o ta : „ B ia ła  b a jk a ”  g. 17; n ie ­
d z ie la :  g . 11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ T r ą d ”  g.
13.15, 15.30, 18. 20.15, p o i., 1. 18; n ie ­
d z ie la :  „ Z a p is  z b r o d n i”  g. 9, 11,
13.15, 15.30, 18, 20.15, p o i. ,  1. 15; K O S
M O S  ( te l.  380-03) „ A k w a r e le ”  g. 9. 
11.15* 13.30, 16, 18.15. 20.30, p o i , 1. 
15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ K o t  o  9 o g o n a c h ” g.
15.30, 17.45, 20, w ł . ,  I.  18 (s o b o ta  ! 
n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ N ie  w y c h y la ć  s ię ”  g. 9. 11.15, 13.30, 
18, 20.30, ju g . ,  !. 18; „ K i n g  K o n g ”  
g . 18, U S A , 1. 12, p a n o ra m , (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ W a lk a  o R z y m ”  g . 15.30, p a n o ra m , 
cz . I I ;  „ D o m  p o d  c z e rw o n a  la t a r ­
n ia ”  g . Î7.30, 19.30, w e a .. 1. 13 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l. 
475-021 „ C o la r g o l  i  b a n d a  Z łe g o  
K id n ”  g. 17; „ C a fe  p o d  M in o g ą ”  g. 
15, 18. 20. p o i . ;  „ P o w r ó t  ró ż o w e j 
p a n t e r y ”  g . 22, a n g ., p a n o ra m ., 1. 
18; n ie d z ie la :  „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  
g . 13, 15. 1«. 20, p o i . ;  . .C o la rg o l 1 
b a n d a  Z łe g o  K id a ”  g. 17; „ P o w r ó t  
r ó ż o w e j p a n te r y ”  g. 22; D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „O p a tr z n o ś ć ”  g . 15.30, 
18, 20.15, f r . ,  1. 18 (s o b o la  i  n ie ­
d z ie la ) ;  D E R B Y  — „ O s ta tn i  p o c ią g  
z G u n  H i l l ”  s . 20. U S A . 1. 15 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie ln i ;  O G R O D O W E  — 
„ M ś c ic ie l ”  g. 20.15, U S A . ' 1. 18. p a ­
n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la l ;  P R O ­
M IE Ń  — n ie d z ie la :  „ D z ie w c z y n a  z 
r e k la m y ”  g . 14, 16. w ł. .  1. 18; „ S ta n  
w y ia l k o w y ”  g . 19, b u łg . . -  1. 15;
M A R S  —  n ie d z ie la :  „ P t a k i  p ta ­
k o m ”  g . 11, p o i. ,  1. 12; „ D z iś  w  
n o c y  u m rz e  m ia s to ”  g . 16.30, 18.30, 
p o i. ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  „ T r ę d o w a ta ”  g , 15. 
p o i . ;  „ O r d y n a t  M ie h o r o w s k i”  g. 
16.45: „ D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  g. 
18, 20, U S A , 1. 18; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  „ G r a n ic a ”  g . 18. p o i.. !.  18 (so  
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  n ie d z ie la :  „ R o l le r c o a s te r ”  g . 
15, 17.15, 19.30, U S A . 1. 15, p a n o ­
r a m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ P r o fe s o r  W ilc z u r ”  g. 16, 18, p o i., 
1. 12; B A J K A  ( P o lic e )  „ Ż o łn ie r z e  
w o ln o ś c i”  g . 17, ra d ź .. 1. 12. p a n o ­
ra m .,  cz . I  i I I ;  n ie d z ie la :  „ P ło n ą ­
c y  w ie ż o w ie c ”  g . 17, U S A . 1. 15, 
p a n o r a jn . ;  „ Z a u łe k  d z ie w ic ”  g. 20, 
m e k s y k . ,  1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ K r ó lo w a
p s z c z ó ł”  g . 18, p o i., 1. 12; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ K lu c z  
bez p ra w a  p rz e k a z a n ia ”  g . 17. 19, 
ra d ź .,  p a n o ra m ., !. 12; H E T M A N
(P o m o rz a n y )  „K s ię ż n ic z k a  n a  g ro -t 
c h u ”  g . 11; „ B a r r o c c o ”  g. 12.30. f r . .  
1. 18 ( n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ O k r ą g ły  ty d z ie ń ”  o o l.  ( n ie ­
d z ie la ! ;  W IS Ł A  (G o le m ó w )  „ P o je ­
d y n e k ”  a n g ., 1. 15 (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ! ;  D A R  ( S ta rg a rd )  „ B a r ie r a ”  
p o i. ,  1. 15; n ie d z ie la :  „P a s a ż e r k a ”  
p o i. ,  1. 15; IN A  ( S ta rg a r d !  n ie d z ie ­
la :  „ A k w a r e le ”  p o i. ;  „ O d n a le z io ­
n a ”  r u m . ;  G R Y F  ( C r y f in o )  n ie d z ie ­
la :  „ A n t y k i ”  p o i., 1. 15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o kaz  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — W y s ta w a  „ D n i  
C le v e la n d ’ ; P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a . G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —70 D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . X X X  
la t  S to c z n i Im . A d o l fa  W a rs k ie g o  
1848-78 g . 9—15: S T A R Y  R A T U S Z
— p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c ina  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n is t y k a  S zcze ­
c in a  w  X X X - le c le  S A R P  S e ces ja
— w y r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e ­
go . A r c h i t e k tu r a  1 r z e m io s ło  b u ­
d o w la n e  z p rz e ło m u  X I X  1 X X  
w ie k u  g . 9—15; Z A M E K  — F e s t i­
w a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W s o ó ł-  
czesn e g o  g . 11—16. 13 M U Z  — p l 
Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  F ra n c is z ­
k a  H a jd u k a .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
— A r k o ń s k a ;  C H IR . — P K P ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g.
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7 ; N A D  O D R A  18 — 
g. 1 5 -8 .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — W o jc ie c h a  7;
W E W N . —  P o m o rz a n y ; C H IR . —
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —
P o m o rz a n v ; N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j !3  — c a łą  d o b ę ; S T O - N IE D Z IE L A  
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 — c a łą  d o b ę ;
N A D  O D R A  18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

P R O G R A M  I

14.40 O b ie k ty w .  15 M a g a z y n  w ę d ­
k a r s k i .  15.30 M u z e u m  P rz y r o d n ic z e  
w  B e r l in ie .  16 K in o  n a jm ło d s z y c h . 
16.30 F i lm  p r .  ra d ź . „ T r a n s s y b e r y j ­
s k i  e k s p re s ” . 18 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  
18.50 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  L u ­
d o w e j R e p u b l ik i  B u łg a r s k ie j.  19 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik .  20.30 
F i lm  a n g ie ls k i  —  „ D a r l i n g ” . 22.35 
D z ie n n ik .  22.50 R e c ita l G lo r i i  G a y -  
n o r .

P R O G R A M  I I

16.10 Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t .  16.40 
K in o  T V D  „ D e te k t y w  P io t r ” . 17.45 
S ta re  K in o .  18.15 „ D o b r y  w ie c z ó r,  
t u  Ł ó d ź ”  ( k o l. ) .  19.10 K r o n ik a ,
d z ie n n ik .  20.30 „ A m f i t r i o n ” . 22.10 
F i lm  ra d ź . „ C z ło w ie k  w  p rz e c h o d ­
n im  p o d w ó r k u ”  cz . 1. 23.05 O p e ra  
„ Id o m e n e o ”  W .A . M o z a r ta  ( k o l.) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.05 N a s z e  s p o tk a n ia . 7.25 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 7.4J5 
E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w .  7.55 S tu ­
d io  S p o r t .  8.35 A n te n a .  9 K in o  T e -  
le r a n k a .  9.50 C e n tr a ln e  D o ż y n k i  
1978 —  t r a n s m is ja  z  O ls z ty n a . 13.15 
D z ie n n ik .  13.30 F i lm  „ L e ś n a  s y m ­
fo n ia ” . 14.30 P r o g r a m  m u z y c z n o -  
b a le to w y .  15.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  15.25 F i lm  p r .  p o i.  „ J a k  
c u d n e  są w s p o m n ie n ia ” . 16.30 S tu ­
d io  S p o r t .  18.30 Ś p ie w a  A .  P u g a -  
c z o w a . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.30 „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ”  — 
o s ta tn i  o d c in e k .  21.40 „ P r z e b o je  m i­
s t r z ó w ” . 22.20 S tu d io  S p o r t .

P R O G R A M  I I

13.15 S p ra w o z d a n ie ' z m e c z u  e l im i ­
n a c y jn e g o  d o  M E  Is la n d ia  — P o ls k a . N IE D Z IE L A
14.15 S tu d io  S p o r t .  14.50 D la  d z ie c i
„ B a ś ń  o  p ię k n e j  P a ry s a d z ie ” . 15.35 P R O G R A M  I  
T V  m u s ic - h a l l .  16.25 „ M e k s y k  tr z e c h  
k u l t u r ”  ( k o l. ) .  17.25 F i lm  b u łg .  —
„O b e c n o ś ć ” . 18.55 K a l is k ie  s p o tk a ­
n ia .  19.30 D z ie n n ik .  20.30 S tu d io  
„ G a m a ” . 21.35 K lu b  F i lm o w y  „ K o ­
b ie ta  z w y d m ”  —  ja p .

P R O G R A M  I I
( U K F  87.92 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.
14.10 O  z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  14.30 
„ P o c ią g ” . 14.50 C z a ta . 15.05 M u z y k a  
G iu s e p p e  T a r t in ie g o .  15.30 -P ro g ra m  
d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.10 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  17.00 
Z  a r c h iw u m  ja z z u . 1 7 .«  R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  18.00 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P R . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 
18.40 C zas i  lu d z ie .  19.00 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  o p e ­
r o w e g o . 20.00 M ię d z y  n ie b e m  a z ie ­
m ią .  2Q.15 F e s t iw a l  M u z y c z n y  w  
B e rg e n  1978. 21.00 N o w e  n a g ra n ia  
r a d io w e . 22.06 G w ia z d y  e s t ra d y .
23.00 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u  
z y k i  d a w n e j.  23.40 M u z y k a  n a  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
(U K F  65.96 M H z)

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.30 
A u d y c ja  r o z r y w k o w a  S tu d ia  202.
16.30 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r.
16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  
n ie  b y ło .  19.00 L u d o w e  i  c o  d a le j.  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ L w y  
m a ją  a p e ty t ” . 20.00 B a w  s ię  r a ­
z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T e a t r z y k  Z ie ­
lo n e  O k o . 22.55 G ra  J o e  Pass. 23.00 
N o w e  t o m ik i  p o e ty c k ie .  23.05 J a m  
s e ss io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV
( U K F  68,78 M H z)

13.50 T u  s tu d io  s te re o . 15.05 T e a tr  
P R . 16.05 K o d e k s  1 k ie r o w n ic a .
16.30 R o z m o w y  1 r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e . 16.40 P A W . 17.00 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie  —  s te re o . 18.25 Z ie ­
m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19.00 
C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?  19J.5 J . 
a n g ie ls k i.  19.30 S tu d io  S te re o . 22.15 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w ..  22.35 
S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a c u ją c y c h .
22.50 P ie ś n i P io t r a  C z a jk o w s k ie g o .

k o n c e r to w y c h . . .  13.20 P rz e b o je  v, 
n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
Z  n o w y c h  n a g ra ń  P r o g r a m u  I I I .
15.00 O n a  je  w z ię ła .  15.20 "G w ie z d n y  
p y ł .  16.00 „ O s ta tn ia  p o d ró ż  s ta tk u  
w id m a ” . 16.25 L o u is  A r m s t r o n g  
g r a .  16.45 L o u is  A r m s t r o n g  ś p ie w a .
17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 
„ W y p r a w a  d o  w n ę tr z a  z ie m i” . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  13.50 „ L w y  n ia ją  
a p e ty t ” . 20.00 J a zz  p ia n o  fo r t e .  
20.40 T e m a t s e n ty m e n ta ln y  o g r o m ­
n ie .  21.00 M u s ic a  h u m a n a . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
A n to n i  C z e c h o w : „ Z  n u d ó w ” . 22.30 
G ło s y  p r a w ie  z a p o m n ia n e . 23.00 N o ­
w e  t o m ik i  p o e ty c k ie  — A n n a  B e r ­
n a t .  23.05 Z  w a r s z a w s k ic h  k lu b ó w  
ja z z o w y e h . 23.45 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  W o jc ie c h  M ły n a r s k i .

P R O G R A M  I V  *

8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie . 8.15 
A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z 
M u z a m i.  11.00 J .  ła c iń s k i.  11.20 M u ­
z y k a  lu d o w a .  11.35 C z y  zna sz  m a p ą  
ś w ia ta ?  12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  
m ło d z ie ż y  „ D o n  K ic h o t  z M a n c z y ” .
13.00 „ K l u b  O l im p i jc z y k ó w ” . 13.30 
Z e  „ Z ło t y c h  p ł y t ” . 14.10 L u d z ie , 
e p o k i ,  o b y c z a je . 14.40 M u z y k a  z 
J e d n e j p ły t y .  15.00 T e a t r  P R  — „ Z  
b ie g ie m  la t ,  z b ie g ie m  d n i” . I6J)5 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.00 R e ­
la c je  z d o ż y n e k  w o je w ó d z k ic h .  17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
18.00 R a d io la ta r n ia .  18.30 „ S z a le ń ­
s tw o  d o k to r a  L a im e r a ”  — s łu c h o ­
w is k o .  19.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y .  22.30 N o w a  m u z y k a  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 „ Ż o łn ie r s k ie  ś la d y ” . 15.30 G o ­
d z in a  ro z w a ż a ń . 17 P r o g r a m  s p o r ­
to w y .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 F i lm  „ P r z y g o d y  k a w a le ­
ra  W ie r c ip ię ty ” . 20.30 K r o n ik a .  21 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.30 K r o n i ­
k a . 22.45 „ M i ło s n e  p r z y g o d y  M o l l  
F la n d e rs ” .

, (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „O rz e s z e k ”  g . 14.30; 
P O L O N IA  — „C u d o w n a  s k r z y n k a ”  
g . 14.30; P IO N T E R  -  „ C o la r g o l  1 
b a n d a  Z łe g o  K id a ”  g . 10. 11, 12"; 
S Z M A R A G D O W E  — „ C z e r w o n y  K a p  
tu r e k ”  g . 14; M E W A  — „ C y r k  w  
c y r k u ”  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ Z jy a  
r io w a n a  n o c ”  g . 13.30; H U T N IK  — 
„ S k a r b ”  g . 12.30; 1 M A J  — ..K o c ­
m o łu s z e k ? ’ g . 15; B A J K A  — „ K o w ­
b o j  1 In d ia n ie ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  „ W ie lk a ,  w ię k s z a  i  n a j ­
w ię k s z a ”  g . 16; S Y R E N K A  — ..N a  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 16; P R O ­
M IE Ń  — „ I n n a ”  g . -12.

R E P E R T U A R  K I N  
in f o r m a c j i  O P R F .

p o d s ta w ie

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

J A G IE L L O Ń S K A  16A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  I t le n )  -  te ł.  371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 -  te l.  485-17; M A R C I­
N A  1 -  te ł.  222-109; S T O Ł C Z Y N  
N /O d rą  20 -  te l.  239-422; P O D J U -  
C H Y  -  p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  812-820.

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )

O P D -1 , S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 — te ł.  981 i  433-42; O P D -S , S T A R ­
G A R D , u l .  P o p ie la  1 —  te l.  65-88.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

J E D N . N A R O D O W E J  47 — g. 10—15; 
W O J S K A  P O L S K IE G O  52 — g.
15—20,

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  «5 -25 . 
446-4« —  g . 7—21 (s o b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 g . 8—18 (s o b o ta ). 

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918;

10.25 K r o n ik a .  11 W ie c  z o k a z j i  
D n ia  O f ia r  F a s z y z m u . 12.30 M u z y ­
k a  k a m e ra ln a .  13 D z ie ń  n a  Z a c h o ­
d z ie . 13.35 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie ­
l i .  13.50 W ia d o m o ś c i.  14 „ N ig d y  
w ię c e j” . 14.15 U ro c z y s ty  k o n c e r t .
15.45 „ O c h r o n a  p r z y r o d y  w  E u ro ­
p ie ” . 16.30 W  k r a in ie  b a jk i .  17 
„ B e r l i n ” . 18.05 S p o r t .  19.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20.30 K r o n i ­
k a .  21 S z tu k a  T V  „ P r a w o ” ,  22.20 
„ Ź r ó d ła ” .

RADI O

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20. 22, 0.01. 
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.05 K o ­
re s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  15.10 S tu ­
d io  „ G a m a " .  16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 R a d io k u r le r .  18.00 T ra n s m is ja  
ze s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i .  19.40 G w ia z d y  Jazzu. 
20.05 P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m .  21.20 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  21.35 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  22.23 B yd g o s z c z  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.00 W ita  
W a s  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z  W a rs z a w y .

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 18, 19, 21, 
23, 0.01.
7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la . 7.30 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.18 
M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 R a -: 
d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  9.55 
T r a n s m is ja  o b c h o d ó w  D o ż y n e k  C en  
t r a ln y c h  w  O ls z ty n ie .  12.05 „ W  sa­
m o  p o łu d n ie ” . 12.45 P o ls k a  m u z y k a  
p o p u la r n a .  13.00 S tu d io  „ G a m a ” .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  „ Z  
A n t w e r p i i  d o  B i lb a o ” , 16.50 M u z y ­
k a  z e k r a n ó w . 17.15 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.05 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.
19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 „ W r ó ż b y  z 
g w ia z d ” . 22.00 M u z y k a .  23.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io ­
s e n e k . 23.45 M u z y k a . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z R zeszo w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 14.30, 18.30,
23.30.
14.35 M u z y k a  lu d o w a .  15.00 R a d io ­
w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  M ło d z ie ż y . 
—  „ O r ły ” . 15.30 „ D o m , r o d z in n y  
d o m " .  16.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i 
z  n a g ra ń  S o lo m o n a . 16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 N o ­
w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń  p rz e d s ta w ia  
T a d e u s z  M a a s . 18.35 F e l ie to n  p u b l i ­
c y s t y k i  k r a jo w e j .  18.45 N o w e  n a ­
g r a n ia  r a d io w e . 19.00 R e c ita l D a -  
l id y .  19.20 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
20.00 W ie lc y  a r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a ­
b a r e tu .  21 W o js k o , s t ra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  22.30 
W s p o m in a m y  d e b iu ty .  23.00 A r c y ­
d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j .  23.40 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.00 Z a  k ie r o w n ic ą .  7.30 N a  p o b o ­
c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  7.40 P o s łu ­
c h a jm y  Jeszcze ra z . 8.35 C o  k t o  l u ­
b i .  9.00 „ L w y  m a ją  a p e t y t ” . 9.10 
N a  g ó r a ls k ą  n u tę .  9.30 G d y  s ię  m ó ­
w i . . .  9.50 S o lo  n a  b a n io .  10.00 60 
m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 D y s k o te k a  
p o d  g ru s z ą . 12.00 „ B y l i  ś w ia d k o ­
w ie ,  s ły s z e l i” . 12.25 M u z y k a  z  Bal

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  11 .IX .

15.30 —  N U R T . 16.10 —  O b ie k ty w .
16.30 '—  Z w ie r z y n ie c .  17.15 —
„ D o m  1 m y ” . 17.30 —  S tu d io  
S p o r t .  17.55 —  M e lo d ie .  18 —  r ,D o ­
k t o r  E w a ”  ( o s ta tn i  o d c in e k ) .  20.30
—  T e a t r  T V  „G r a c z e ”  M . G o ­
g o la . 22.05 —  C a m e ra ta . 22.35 — 
D z ie n n ik .

W T O R E K , 12 .IX .

•  —  „ J a n  M a te jk o ”  d la  k la s  V . 
10 —  P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h . 
11.40 —  „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ” .
16.30 — S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10
—  M e lo d ie  p r z y ja ź n i .  17.55 —  I n -  
te r s tu d io .  18.25 —  „ R a j  z w ie r z ą t ” . 
18.50 —  R a d z im y  r o ln ik o m .  20.3,0
—  „ B la s k i  i  n ę d z e  ż y c ia  k u r t y ­
z a n y ” . 21.30 —  Ś w ia d k o w ie .  21.55
—  T M F  —  „ C h i le ”  P a b lo  N e r u d y .  
22.20 —  D z ie n n ik ,  22.35 — F i lm  
d o k u m . „ W y s p y  k a k a o w e ” .

Ś R O D A , 13 .IX .

10 — C z y  m o ż n a  p o d n ie ś ć  z ie m ię
—  f i z y k a  d la  k la s  V IL  15 — In ­
s t r u m e n ty  lu d o w e .  15.30 — N U R T . 
16.10 — O b ie k ty w .  16.30 -  D la  
d z ie c i „ K a m e le o n ” . 17 —• S poza 
g ó r  1 r z e k .  17.45 — S tu d io  S p o r t .
20.30 —  F i lm  w ł .  „ C z ło w ie k  w

Co zobaczymy 
w TV?

lu s t r z a n y c h  o k u la r a c h ”  cz . 1. 
21.35 —  S tu d io  S p o r t .  22.45 —  
D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 14.I X .

9 — K u l t u r a  p o ls k a  w  X V  w .  
—  d la  k la s  V I .  12.55 —  W  m u z e u m  
l i t e r a t u r y  —  d la  k la s  I —I V  l ic .
15.30 —  F i lm o te k a  fo lk lo r u  p o l­
s k ie g o . 16.10 —  O b ie k ty w .  16.30 — 
C z w a r te k  T V D . 17.55 —  Ż o łn ie r ­
s k ie  la to .  18.20 —  S o n d a . 18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  „ C z ło ­
w ie k  w  lu s t r z a n y c h  o k u la r a c h ”  
cz . 2. 21.35 —  P e g a z . 22.20 —  D z ie ń  
n lk .

P IĄ T E K ,  15.I X .

9 — „ N a d  J e z io re m ” . 12.55 —- K r a ­
jo b r a z y  A f r y k i  —  g e o g r a f ia  d la  
k la s  V I I I .  15 —  M a lo w a n y  d z b a n .
15.30 — N U R T . 16.10 —  O b ie k ty w .
18.30 —  P ią te k  z  P a n k r a c y m . 17

—  Ż y c io r y s y  w s p ó łc z e s n e . 17.20 — 
F i lm  T V  N R D  „ N a  m o r z u ” . 18.30
—  M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  20.30
—  F i lm  T V P  „ W  b ie g u ” . 21.25 -  
S tu d io  te a t r a ln e  „ P a r a d y ” . 22.25 — 
D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  11. I X .

16.40 —  „ S p o tk a n ie  w  Ł ę c z n e j” . 
17 —  „ M a te jk o ,  M a te jk o ” . 17.35 — 
F i lm  d o k u m . „ A lb u m ” . 18.10 — 
A . C ib o r o w s k i  ..W s p ó łc z e s n a  a r ­
c h i t e k tu r a  n a  ś w ię c ie ”  18.20 — 
M is t r z  l  u c z n io w ie . 18.45 — Ś p ie ­
w a  S y lv ia  V a r ta n .  19.10 —  K r o n i­
k a .  20.30 —  K le o p a t r a .  21.05 — 
P io s e n k a , c z y l i  k r a k o w s k a  P W S T . 
21.35 —  „24 g o d z in y ” . 21.45 — W  
p r o je k to r z e  w s p o m n ie ń  R . W o jn y .  
22.05 —  F r e g a ta .

W T O R E K , 12.I X .

17 —  D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią  (o 
P r z e m y s ła w ie  I I ) .  17.30 —  Z n a n i  
1 łu b ia n i.  18 —  F i lm  T V  w ę g . — 
„ J e s ie n n e  w y ś c ig i ” . 20.30 —  W to ­
r e k  m e lo m a n a . 21.40 — „24  g o d z i­
n y ” . 21.50 —  F i lm  U S A  „ M u c h a ”  
( h o r r o r ) .

Ś R O D A , 13. IX .

17.55 —  K o m e d ia  m u z y c z n a  „ R a p ­
s o d ia  p ó łn o c n a ” . 20.30 — P r o g r a m  
o ś w ia to w y  „ O d  m  d o  m ” . 21 — 
O p e ro w e  q u i  p r o  q u o . 21.55 — 
„24  g o d z in y ” . 22.05 — K in o  L e tn ie  
„D o c ie c  p r a w d y ”  —  ju g .

C Z W A R T E K , 1 4 .IX .

17 — M ia s ta  D o ln e g o  Ś lą s k a , 17.30 
—  F i lm  T V  N R D  „ S tu e lp n e r ,  z b ó j 
n i k  z  g ó r ” . 18.20 —  W  k r ę g u  k u l ­
t u r  i o b y c z a jó w . 19.10 —  K r o n ik a .  
20.30 — N U R T . 22 —  K o n c e r t  S tu ­
d ia  „ G a m a ” .

P IĄ T E K ,  15.1X.

17.40 —  „ G d z ie  d z ie w c z ę ta  z ta m ­
ty c h  l a t ” . 18 .10. —  „ S a c h a l in ” .
18.40 —  T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  
19.10 —  K r o n ik a .  20.30 — S tu d io  
S p o r t .  21 —  S z la k ie m  m a z u rk a  
W y b ic k ie g o .  21.25 —  „24  g o d z in y ” . 
21.35 —  W  k r ę g u  a n e g d o ty .

Budynek
bez gospodarza?

P O T Ę Ż N A  s y lw e tk a  b u d y n k u  b y ­
łe j  S z k o ły  M o r s k ie j ,  a o b e c n ie  P o ­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  p r z y  a l. 
P ia s tó w  s p r a w ia  p rz y g n ę b ia ją c e  
w ra ż e n ie . T e n  s ła w n y  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  z r a c j i  s w o je j  p rz e s z ło ś c i 
o b ie k t  w y g lą d a  ta k  ja k b y  n ie  p o ­
s ia d a ł g o s p o d a rz a . B r u d n e  s z y b y  w  
o k n a c h , z k tó r y c h  Już p rz e d  la t y  
zesz ła  o s ta tn ia  fa rb a ,  a ta k ż e  o k n a  
p o z a b ija n e  d y k t ą  n ie  p r z y d a ją  te ­
m u  o b ie k to w i  s p le n d o ru . P o w y ­
k r z y w ia n e  m a s z ty  f la g o w e  n a  t a ­
ra s ie  u z u p e łn ia ją  te n  p rz y g n ę b ia ­
ją c y  o jw a z

C z y ż b y  a k t u a ln y  w ła ś c ic ie l te g o  
b u d y n k u  z a p o m n ia ł o s w o je j  w ła ­
sn o śc i?

(M a ca)

Przysmak
nie tylko wiewiórek

O S T A T N IO  s z c z e c iń s k i z ie lo n y  r y  
n e k  w z b o g a c i ł  s ię  o  c o ra z  o b f ic ie j  
o fe r o w a n e  p ło d y  la s ó w . P o  g r z y ­
b a c h  i  J e ż y n a c h  u l ic z n i  s p rz e d a w ­
c y  p r o p o n u ją  o d  p a r u  d n i  k l ie n ­
to m  p ie rw s z e  te g o ro c z n e  o rz e c h y  
la s k o w e . N a  ra z ie  je d n a k  tp w a r  
te n  n ie  c ie s z y  s ię  z b y t n im  p o w o ­
d z e n ie m . W p ły w a  c h y b a  n a  to  w y ­
g ó ro w a n a  c e n a  a ż  20—25 z ł  za m a ­
łą  s z k la n e c z k ę  o rz e c h ó w . (su)

Dziękujemy
za pozdrowienia

. . .n a d e s ła n e  p rz e z  n a s z y c h  C z y ­
te ln i k ó w  —  u c z e s tn ik ó w  o b o z u  
m ło d z ie ż o w e g o  ze  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  _ A . W a rs k ie g o  p r z e b y w a ­
ją c y c h  W  K a rp a c z u , u c z e s tn ik ó w  
o b o z u  w ę d ro w n e g o  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  —  z  M o r s k ie g o  O k a , z e s p ó ł 
„ L e g e n d a ”  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
r e p re z e n tu ją c y  n a sze  w o je w ó d z ­
tw o  n a  C e n t r a ln y c h  D o ż y n k a c h  w  
O ls z ty n ie ,  u c z e s tn ik ó w  o b o z u  w ę ­
d r o w n e g o  n a  s z la k u  K r y n ic a  — 
R a b k a  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
B O R T - P T T K  o ra z  —  z p ię k n e j  ł  
g o r ą c e j H a w a n y  p rz e z  c z ło n k ó w  
C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j.

Kronika wypadków
K R Ó T K O  p o  go dz . 13 w e z w a n o  

p o g o to w ie  r a tu n k o w e  n a  n a b rz e ż e  
„ E w a ”  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu ,  g d z ie  
n a  s ta tk u  b a n d e r y  g r e c k ie j  m /s  
„ M ic h a j lo s ”  w y b u c h ła  b ó jk a  m ię ­
d z y  m a r y n a rz a m i,  w  w y n ik u  k t ó ­
r e j  Jed en  z n ic h ,  H in d u s  R a g m a  C . 
u d e rz o n y  z o s ta ł n o ż e m  w  n o g ę . 
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  r a n n e ­
m u  w  p o g o to w iu .

U  Z B IE G U  a l. P ia s tó w  z u l .  Ł o ­
k ie t k a ,  m o to c y k l  n r  r e j .  S Z I  0401 
p r o w a d z o n y  p rz e z  m ie s z k a ń c a  u l.  
L e g n ic k ie j  R o b e r ta  P . , ja d ą c  w  
k ie r u n k u  p l .  K o ś c iu s z k i  p o d cza s  
s k r ę tu  w  u l .  Ł o k ie t k a  z a h a c z y ł e 
s a m o c h ó d  o s o b o w y , w s k u .e k  cze g o  
m o to c y k l is t a  w y w r ó c i ł  s ię . R o b e r ­
ta  P . ze  z ła m a n y m  o b o jc z y k ie m  
i  k o n tu z ją  b io d r a  z a b r a ła  d o  s z p i­
ta la  k a r e t k a  p o g o to w ia .

P A T R O L  m i l i c y j n y  : z a t r z y m a ł 
w c z o r a j  m ie s z k a ń c a  u l .  B u d z y s z a  
W o s ia . 2 7 - le tn ie g o  J a n a  Ż .,  k t ó r y  
p o  p i ja n e m u ,  b e z  n a jm n ie js z e g o  
p o w o d u , n a  u ł .  Ś lą s k ie j  u d e r z y ł  w  
tw a r z  k o b ie tę .  „ D a m s k i  b o k s e r "  
s ta n ie  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  
p rz e d  s ą d e m . *»»>
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Od przybytku nie boli głowa...

...ale skąd te różnice cen?
JESZCZE PRZED DW OMA LA TY  jakąkolwiek awarię in­

stalacji wodociągowej, kanalizacyjnej czy elektrycznej można 
było porównać z trzęsieniem ziemi. Mamy jeszcze w  pamię­
ci perypetie naszego Czytelnika, któremu gorąca woda z pęk­
niętego kaloryfera zalewała mieszkanie, a on miotał się przy 
telefonie usiłując bezskutecznie sprowadzić fachowców'. Zarów­
no administracja domów jak i zakłady ciepłownicze odsyłały 
go kolejno jedno do drugiego...

OBECNIE ten stan rzeczy na­
leży do przeszłości. 1 grudnia 
1976 roku powołano bowiem w 
Szczecinie pierwsze w Polsce 
pogotowie lokatorskie MPGM.
Przyjęło ono za zasadę szyb­
kie usuwanie skutków awarii 
instalacji gazowych, wodno-ka­
nalizacyjnych oraz c.o. bez od­
syłania mieszkańców do placó­
wek specjalistycznych. Dyspo­
zytor nie zwraca też uwagi na 
to, czy awaria powstała we­
wnątrz budynku (winien ją u- 
sunąć administrator), czy też w 
systemie łącz. doprowadzających 
(za naprawę odpowiada właści­
ciel sieci).

Dar krwi

Z pomocą
ciężko chorej

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i W o je ­
w ó d z k a  S ta c ja  K r w io d a w s tw a  z w ró  
c i i  a  s ię  z  a p e le m  o  p o m o c  d o  K l u ­
b u  H o n o r o w y c h  D a w c ó w  K r w i  
p r z y  S to c z n i „ W a rs k i& g o ” . P o trz e b  
n a  b y ła  s p o ra  i lo ś ć  k r w i  r z a d k ie j  
g r u p y  A B  R h  m in u s , n ie z b ę d n a  d la  
u r a to w a n ia  ż y c ia  c ię ż k o  c h o r e j  k o  
b ie ty .  N a  a p e l z g ło s i ło  s ię  n a ty c h ­
m ia s t  3 c z ło n k ó w  K lu b u ,  D o s ia d a ją  
c y o h  k r e w  te j  g r u p y .  Z g ło s il i  s ię  
te ż  in n i .  P o m o c  n a d e s z ła  w  p o rę . 
C h o ra  w  c ią g u  2 d n i  o t r z y m a ła  ó w  
n ie z b ę d n y  le k  aż o d  13 d a w c ó w  z 
r ó ż n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .  S ta n  
z d r o w ia  p a c je n tk i  u le g ł z d e c y d o w a  
n e j  p o p ra w ie . (su)

Notatnik szczeciński
•  K lu b  T u r y s ty c z n y  ,, W k rz a n d e ”  

z a p ra s z a  w  n ie d z ie lę  n a  w y c ie c z k ę  
p ie s z ą ^ p o  P u s z c z y  B u k o w e j.  Z b ió r ­
k a  o  g o d z . 10 na  B a se n ie  G ó r n i ­
c z y m .

•  D o m  K u l t u r y  „ W s p ó ln y  D o m ”  
(u l.  M a r c in a  2) o r g a n iz u je  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 11 p o r a n e k  f i lm o w y  
d la ' d z ie c i.  W y ś w ie t lo n y  b e d z le  
f i l m  p ro d . w ę g ie r s k ie j  o t .  „ Ż e g la rz  
zn a d  D u n a ju ”

O g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię  w ie c z o re k  
ta n e c z n y  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o ­
n a d p o d s ta w o w y c h . G ra ć  b e d z ie  ze ­
s p ó ł a m a to r s k i „ C e n t r u m ” .

•  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l. 
M a r c in a  2 p r z y jm u ję  r ó w n ie ż  z a p i­
s y  (m ło d z ie ż  od  la t  16 i d o r o ś l i)  do  
k o ła  p la s ty c z n e g o . O s o b y  in te r e s u ­
ją c e  s ię  r y s u n k ie m ,  m a la r s tw e m , 
g r a f ik ą .  h a f te m  c z y  tk a c tw e m , 
p ro s z o n e  są  o  z g ła s z a n ie  s ię  do  
p o k . n r  8, lu b  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  
22-14-80.

•  K lu b  „ P o c z t y l io n ”  w z n a w ia  po 
w a k a c y jn e j  p r z e rw ie  d z ia ła ln o ś ć  i 
z a p ra s z a  d o  u d z ia łu  w  ze s p o ła c h  a- 
m a to rs k ic h .  k u r s a c h  ję z y k ó w  o b ­
c y c h .  k a w ia re n c e  i  w ie c z o rk a c h  ta  
n e e z n y c h . In fo r m a c je  — te ł.  '  n r  
386-08.

P O M Y S Ł  n a ty c h m ia s t  s ię  p r z y ­
ją ł ,  to te ż  w  b ie ż ą c y m  r o k u  ro zsze ­
rz o n o  z a k re s  u s łu g  o  p ra c e  e le k ­
t r y c z n e  i  r e m o n ty  o ra z  k o n s e r w a ­
c ję  d ź w ig ó w .  W  I  p ó łro c z u  b ie ż . 
r o k u  p o g o to w ie  M P G M  p r z y ję ło  
p r a w ie  5700 z g ło s z e ń  r ó ż n y c h  a- 
w a r i i ,  w y k o n u ją c  je d n o c z e ś n ie  o -  
k o ło  1200 d r o b n y c h  n a p r a w  n a  z le ­
c e n ia  lo k a to r ó w .

P la c ó w k a  ta  m a  je d n a k  „ o g r a n i ­
c zo n e  p o le  d z ia ła n ia .  N ie  w y k o n u ­
je  b o w ie m  (w  zasa d iz ie ) ż a d n y c h  
p ra c  na  t e r e n ie  o s ie d l i  s p ó łd z ie l­
c z y c h . T u  d z ia ła  o d rę b n e , c h o ć  p o ­
w o ła n e  n ie c o  p ó ź n ie j p o g o to w ie , 
p o s ia d a ją c e  id e n ty c z n y  z a k re s  u -  
s łu g  i  n ie c o  le p sze  w y p o s a ż e n ie  
te c h n ic z n e  (m a m y  tu  n a  m y ś li  s y ­
s te m  łą c z n o ś c i r a d io te le fo n ic z n e j) .  
J e g o  z a ło g a  m a  r ó w n ie ż  p e łn e  ręce  
r o b o ty ,  • g d y ż  p r z y jm u je  m ie s ię c z ­
n ie  p r a w ie  po  800— 850 z le c e ń . J e s t 

.. .e lk o ś ć  zn a c z n a , z w a ż y w s z y , 
że za s o b y  m ie s z k a n io w e  s p ó łd z ie l­
c zo śc i s ą ' m n ie js z e  o d  k w a te r  l in k o ­
w y c h .

S z c z e c in  p o s ia d a  w ię c  d w a  lo k a ­
to r s k ie  p o g o to w ia , d z ia ła ją c e  w  o -  
p a r c iu  o  te  s a m e  z a s a d y  i w y k o n u  
ją c e  id e n ty c z n e  u s łu g i.  R ó ż n ią  s ię  
o n e  je d y n ie  — eo Jest d o s y ć  is to t ­
n e  d la  m ie s z k a ń c ó w  — c e n a m i.  
T a n ie j  w y p a d a  p rz y ja z d  e k ip y  
M P G M , g d y ż  p rz e d s ię b io r s tw o  to  
ło ż y  zn a c z n e  s u m y  n a  u t r z y m a n ie  
s w o je j  p la c ó w k i.  P o n a d to  s p ó ł-  
'  l ie l c y . p r a c u ją  k r ó c e j,  to  z n a c z y  

o d  g o d z . 14 d o  g o d z . 6 ra n o  ( w y ­
c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia , że w s z y s tk ie  
d r o b n e  n a p r a w y  w  p o z o s ta ły c h  g o ­
d z in a c h  p o w in n y  b y ć  w y k o n y w a n e  
p rz e z  k o n s e r w a to r ó w  z ad m in is t r a  
c j i ) .

T a k a  d w o is to ś ć  m a  s w o je  z łe  i 
d o b re  s t r o n y .  D z ie l i  b o w ie m  m ie s z  
k a ń  c ó w  S z c z e c in a  n a  u p r a w n io ­
n y c h  d o  k o r z y s ta n ia  z  ta ń s z y c h  u -  
s łu g , i  ty c h  k t ó r z y  z m u s z e n i są 
p ła c ić  d r o ż e j .  D z ie l i  te ż  p r z y n a j ­
m n ie j  n a  p o ło w ę  p r z y d z ia ły  a t r a k ­
c y jn y c h  d e ta l i  i  częśc i z a m ie n n y c h .

P lu s e m  n a to m ia s t je s t  p e w n a  k o n ­
k u r e n c y jn o ś ć  o b u  p la c ó w e k  i 
w s p ó łz a w o d n ic tw o  w  ja k o ś c i ś w ia d  
czeń .

M P G M  — o d  c h w i l i  p o w o ła n ia  
p o g o to w ia  — p r z e ja w ia ł  s zc z e re  chę  
c i, by w z ią ć  po d  s w o je  s k r z y d ła  
ta k ż e  i  b u d y n k i  s p ó łd z ie lc z e . M ia ło  
to  n a s tą p ić  p o  s p e łn ie n iu  p e w n y c h  
o c z y w is ty c h  w a r u n k ó w  f in a n s o ­
w y c h  i  te c h n ic z n y c h . M u s ia ły  b y ć  
o n e  je d n a k  w id o c z n ie  z b y t  w y g ó ro ­
w a n e , s k o r o  d o  p o ro z u m ie n ia  n ie  
d o s z ło ,  a id e a  t a  n a p o ty k a  na  
o s t r y  s p r z e c iw  ze s t r o n y  s p ó łd z ie l­
c z o ś c i.

N IE D A W N O  s p ó r  te n  p rz e n ió s ł 
s ię  n a  f o r u m  U rz ę d u  M ie js k ie g o . 
Po’ o m ó w ie n iu  w s z y s tk ic h  a rg u m e n  
tó w  „ z a ”  1 „ p r z e c iw ”  p o d ję ło  d e ­
c y z ję  u t r z y m u ją c ą  s ta n  o b e c n y . 
P o g o to w ie  M P G M  —  z d a n ie m  
w ła d z  m ie js k ic h  — b ę d z ie  m u s ia ło  
w  p rz y s z ło ś c i .o g ra n ic z y ć  zas ięg  
sw e g o  d z ia ła n ia .  W ią ż e  s ię  to  z ro  
z w o je m  b u d o w n ic tw a  s p ó łd z ie lc z e ­
go , k t ó r e  je s t  o b e c n ie  je d y n ą  f o r ­
m ą  in w e s ty c j i  m ie s z k a n io w y c h , 
p o d c z a s  g d y  za s o b y  k w a te r u n k o w e  
b ę d ą  s ię  k u r c z y ły .  O b e cn e  p r o p o r ­
c je  p o m ię d z y  b u d o w n ic tw e m  k w a ­
te r u n k o w y m  a s p ó łd z ie lc z y m  u le g ­
n ą  w ię c  z m ia n ie . W a r to  te ż  w z ią ć  
p o d  u w a g ę  je szcze  i  f a k t ,  że  c h a ­
r a k te r  u s łu g  ja k ic h  ż ą d a ją  lo k a to ­
r z y  s ta r y c h  b u d y n k ó w  je s t  o d m ie ń  
n y ,  n iż  t y c h  k tó r e  n ie z b ę d n e  są w  
n o w y c h  o s ie d la c h .

TEMU rozumowaniu nde spo­
sób odmówić słuszności i umie­
jętności przewidywania. Sadzić 
jednak wypada, że do załatwie­
nia pozostaje jeszcze problem 
ujednolicenia cen za identyczne 
świadczenia. (ten)

Biura turystyczne proponują

Niedziela 
pod znakiem borowika

Komunikat WPKM
W  Z W I Ą Z K U  z w y m ia n ą  to ró w  

n a  B r a m ie  P o r to w e j ,  o d  d n ia  11 
b m . g o d z . 8.30 d o  d n ia  14 b m . w łą c z  
n ie  t r a m w a je  l i n i i  n r  3 k u rs o w a ć  
b ę d ą  w  o b u  k ie r u n k a c h  p rz e z  
D w o r c o w ą  i  N o w ą .

Szczecin z lotu ptaka. 
Foto Z. Jodkotvski

SYNOPTYCY przewidują 
na dziś i jutro ocieplenie i 
nieco ładniejszą pogodę niż 
dotychczas. Toteż wielu 
szczecinian chce zapewne 
spędzić woiny czas poza 
miastem. Jakie możliwości 
stwarzają mieszkańcom na­
szego grodu biura tury­
styczne? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do 
przedstawicieli „Pomera 
ni i’', „Sports Touristu”, 
„Gromady” i „Orbisu”.

OKAZUJE się, że w tym ty ­
godniu wolny czas szczecinia­
nie spędłzą przede wszystkim w 
lasach zbierając grzyby. Aż 11 
wycieczek na grzybobranie odbę 
dzie się w niedzielę. Może w 
nich wziąć udział 440 zapalo­
nych grzybiarzy. Biura tu ry ­
styczne wyraźnie faworyzują o_ 
kołice Drawska. Tu podobno naj 
bardziej obrodziły borowiki, pod 
grzybki i maślaki. Ale przy o_ 
becnym „grzybnym urodzaju” i 
z innych okolic n ikt nie wróci 
zapewne z pustym koszykiem.

B IU R A  tu ry s t y c z n e  p r z e w id u ją  
•także d a ls z e  w y ja z d y ,  n iż  k i lk u n a ­
s to g o d z in n e  w y p r a w y  d o  la s ó w  na 
szog o  w o je w ó d z tw a .  „ S p o r t«  T o u -  
r is t ”  o r g a n iz u je  n p . w y ja z d  d-o Z ie  
lo n e j  G ó ry  na  w in o b r a n ie .  W e ź m ie  
w  n im  u d z ia ł 44 p r a c o w n ik ó w  W o ­
je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  E n e r 
g e t y k i  C ie p ln e j.  Z a p o w ia d a ją  s ię  
l ic z n e  a t ra k c je  z k r ó lu ją c y m  p o d ­
c za s  Ś w ię ta  W in a  -  B a ch u se m .

„ P o m e ra n ia ”  za p ra sza  szczec in ian , 
na  d w ie  w y c ie c z k i  d o  K o ło b rz e g u . 
M oże  la m  p o je c h a ć  a u to k a r a m i 70 
osób, a b y  w ra z  z p r z e w o d n ik ie m  
z w ie d z ić  m ia s to , po zn a ć  je g o  h i ­
s to r ię ,  o b e jr z e ć  co p ię k n ie js z e  za ­
b y t k i .  R ó w n ie ż  „ G r o m a d a ”  p rz e w : 
d u je  d a ls z e  w y p r a w y .  N ie  są to  
je d n a k  ty p o w e  w y ja z d y  n ie d z ie ln e  
N a  p o d ró ż  z ty m  b iu re m  t u r y ­
s ty c z n y m  d o  J e le n ie j G ó ry  trz e b a

so b ie  z a re z e rw o w a ć  aż 4 d n i .  W y ­
ja z d  w  sobotę,, p o w ró t  w e  w to r e k  
w ie c z o re m . D o  T r ó jm ia s ta  m oże  s ię  
w  s o b o tę  w y b r a ć  z „ G r o m a d ą ”  47 
s z c z e c in ia n , je d n a k ż e  i  na  tę  w y ­
c ie c z k ę  tr z e b a  s o b ie  z a re z e rw o w a ć  
w ię c e j  czasu . P o w ró t  b o w ie m  na ­
s tą p i d o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k .

J e d y n ą  d w u d n io w ą  w y p r a w ę  m  
g ra n ic ę  o r g a n iz u je  „ O r b is ” . 40-oso- 
b o w a  g ru p a  w y je d z ie  na  s o b o tę  i 
n ie d z ie lę  d o  N R D . J e s t to  'je d n a k  
w y c ie c z k a  z a m k n ię tą .  W  c a ło ś c i 
w y k u p io n a  p rz e z  z a k ła d  p r a c y  d la  
s w o ic h  p r a c o w n ik ó w .

TYLE PROPOZYCJI mają 
szczecińskie biura turystyczne. 
Nie jest to mało. A przy inwen­
c ji i pomysłowości większości 
mieszkańców naszego miasta 
możemy z góry założyć, iż so­
botnie popołudnie i  niedzielę 
spędzą interesująco i atrakcyj­
nie.

V , w y  f l in ó w  k r ó 'k o . ic t r a ż o w y c h
d o y , /ą '- v c h  m a l a s - wa g r a f i k i

żf>v. P :o J e k c je  o d b y w a ć  s .e  be
dą p rze z  t r z y  k o l e in e  n ie d z i le
WI ześn ia  t j  10. 17 i 24 o  godz. 17
w s a li p r o je k c y jn e j Za m k u

u t r o  z o b a c z y m y  f In y o m a i i r -
d e  n a szeg o  w ie k w ra ż e n ia z

W Vs ta w y  m a la rs tw a sp ó lc z e s n r g o
o tw ó rc z o ś c i p o ls k i h k o lo ry s tę

Nutrie na Wyspie Puckiej, czyli

99 Wolnoć Tomku na swojej działce
W  S A M Y M  s e rc u  p r a c o w n ic z y c h  

o g r o d ó w  P K P  im .  L u d w ik a  W a r y ń ­
s k ie g o  n a  W y s p ie  P u c k ie j  z n a jd u ­
je  s ię  d u ż a , p o n a d  k i lk a s e t  s z tu k  
l ic z ą c a  h o d o w la  n u t r i i .  Z e  w z g lę d u  
n a  ro z n o s z ą c y  s ię  w o k o ło  fe to r  je s t  
to  d la  in n y c h  d z ia łk o w ic z ó w  n ie ­
z w y k le  u c ią ż l iw e  s ą s ie d z tw o . S p ra ­
w a  i r y t u j e  w s z y s tk ic h , lu d z ie  p i ­
szą s k a rg i,  a d o d a tk o w e g o  p o sm a ­
k u  n a d a je  j e j  f a k t ,  iż  w ła ś c ic ie la ­
m i h o d o w l i  je s t  k i l k a  o s ó b  z p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  P O D  na  cze le ...

J e d z ie m y  o b e jr z e ć  d z ia łk i .  R z e ­
c z y w iś c ie ,  p r z y  u l .  M a r y n a r s k ie j,  
po  p r a w e j  s t r o n ie  g łó w n e j  a le jk i  
w id a ć  n is k ie ,  b e to n o w e  b o k s y . 
J e s t ic h  c z te rn a ś c ie , w  k a ż d y m  
z n a jd u je '  s ię  k i lk a n a ś c ie  k la te k .  
C a ły  te re n  o g ro d z o n o  s ia tk ą .

A  p rz e c ie ż  re g u la m in  w y ra ź n ie  
p r e c y z u je  co  w o ln o  d z ia ik o w ie z o w i.  
O g ró d  m o że  m u  p rz y n o s ić  d o c h o ­
d y » ' a le  p rz e d e  w s z y s tk im  m a  to  
b y ć  te re n  r e k r e a c j i  i  w y p o c z y n k u .

Z a k ła d a n ie  s z k la r n i  b ą d ź  h o d o w la ­
n y c h  fe rm  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e !
M o ż n a  n a  d z ia łc e  h o d o w a ć  k r ó l i k i  
b ą d ź  k u r y  ( e w e n tu a ln ie  p s zczo ły ), 
zaw sze  je d n a k  w  ś c iś le  o k r e ś lo n e j  
l ic z b ie  w  w y d z ie lo n e j  c z ę ś c i o g ro ­
d u , ta k  b y  n ie  p rz e s z k a d z a ć  są s ia ­
d o m . D u ż e  h o d o w le  t y p u  p r o d u k ­
c y jn e g o  są  a b s o lu tn ie  n ie  d o  p r z y ­
ję c ia .  ,

S P R A W A  fe rm y  z w ie r z ą t  ‘ n a  W y ­
s p ie  P u c k ie j  z n a n a  je s t  W o je w ó d z ­
k ie m u  Z a r z ą d o w i P r a c o w n ic z y c h  
O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h .  P ie rw s z a  
s k a rg a  w p ły n ę ła ' tu  w  k w ie t n iu  u -  
b  i eg le g o  r o k u .  T e ra z  a k ta  s ię  ro z ­
r o s ły .  Z a rz ą d  je d n a k  n ie  k w a p i ł  
s ię  b y  z.a jąć w  te j  k w e s t i i  je d n o ­
z n a c z n e  s ta n o w is k o , c h o ć  fo r m a l ­
n ie  je s t  je d y n y m  p r a w n y m  w ła ś c i­
c ie le m  te re n ó w .  N a jp ie r w  r a d z ił  
s p ó łc e  p rz e n ie s ie n ie  h o d o w l i  na  ro  
g a t k i  d z ia łe k ,  p o te m  g r o z i ł ,  iż  w  
p r z y p a d k u  d a ls z y c h  s k a r g  i k o ­
n ie c z n o ś c i l i k w id a c j i  h o d o w l i  w s z e l

k ie  k o s z t y  p o n io s ą  s a m i h o d o w c y , 
w re s z c ie  p o in fo r m o w a ł,  że te re n  
c z a s o w e j h o d o w l i  m u s i b y ć . . .  w z o ­
r o w o  u p o r z ą d k o w a n y  4 n a le ż y  ja k  
n a j r y c h le j  u re g u lo w a ć  .. o p ła t y  za 
p la c  i z u ż y w a n ą  d o  c e ló w  h o d o w li 
w o d ę .

N U T R IA M I  z W y s p y  P u c k ie j  za ­
in te r e s o w a ł s ię  w re s z c ie  S a n e p id , 
n a s tę p n ie  W y d z ia ł G o s p o d a rk i T e ­
re n o w e j  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
U M  o ra z  sa m  w o je w o d a . N a d z ó r  
b u d o w la n y  p r z y  U M  a n a s tę p n ie  
p r z y  U W  n a k a z a ł w y d a ć  o s ta te c z n ą  
d e c y z ję  (b e z  p ra w a  d o  o d w o ła n ia )  b y  
r o z e b ra ć  b a r a c z k i w  te r m in ie  d o  
m a rc a  b r .  B d n k r y  s to ją  je d n a k  n a ­
d a l,  a  h o d o w la  id z ie  p e łn ą  p a rą . 
N ik t  d e c y z j i  n ie  w y e g z e k w o w a ł!

W o je w ó d z k i Z a rz ą d  P O D  l ic z y  w  
te j  k w e s t i i  n a  p r a c o w n ik ó w  U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o ,  c i  o s ta tn i  zaś za­
s ta n a w ia ją  s ię  d la c z e g o  P O D  chce  
p o z b y ć  s ię  k ło o o tu  c u d z y m i r ę k a ­
m i?  B o  p rz e c ie ż  to  W o je w ó d z k i  Za

rz ą d  P O D  u k ła d a  r e g u la m in y ,  d y  
s p o n u je  c a ły m  sz ta b e m  lu d z i  i m a 
o b o w ią z e k  n a d z o ro w a ć  o g r o d y .  W i 
d a ć  je d n a k  iż  z a rz ą d  n a d  s y tu a c ją  
n ie  p a n u je  (a lb o  i n ie  ch ce  p a n o ­
w a ć ).

D z ia łk o w ic z e  b u d u ją  na  d z ia ł ­
k a c h  w i l le ,  z a k ła d a ją  h o d o w le  
z w ie r z ą t  fu te r k o w y c h  (W y s p a  P u c ­
k a  n ie  je s t  p o n o ć  je d y n y m  p r z y ś lą  
d e m )  t r z y m a ją  n ie ro g a c iz n ą  i  je s t 
d o b rz e  ja k  je s t.  D o  cza su , g d y  
f a k t y  te  n ie  w a d z ą  s ą s ia d ó w : i g d y  
p r z y m y k a  na  n ie  o k o  p r z e w o d n i­
c z ą c y  o g r o d u .  C z y ż b y  z a te m  je d ­
n y m  d z ia łk o w lc z o m  w o ln o  b y ło  o -  
m ija ć  r e g u la m in  (b o  m a ją  w ię c e j 
z n a jo m o ś c i b ą d ź  s p r a w u ją  o d p o ­
w ie d z ia ln e  . fu n k c je ) ,  a in n i  zaś 
m u s z ą  go. p rz e s trz e g a ć  — b o  m: 
m n ie js z e  m o ż liw o ś c i i b r a k u je  im  tu  
p e lu ?  C oś s ię  w ie r z y ć  n ie  chce , a le  
p r z y k ła d  W y s p y  P u c k ie j  n ie  je s t 
„ w z ię t y  z k s ię ż y c a ” .

(w y s )

Od 16 bm. w „Colosseum”

„Bitwa o Midway“
S Z C Z E C IŃ S K IE  O k rę g o w e  P rz e d ­

s ię b io r s tw o  R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i l  
m ó w  w ra z  ze Z je d n o c z o n y m i 
P r z e d s ię b io rs tw a m i R o z r y w k o w y m i 
o r g a n iz u ją  w  d n ia c h  o d  16 b m . d o  
15. p a ź d z ie rn ik a  s e r ię " p o k a z ó w  g ło ś  
n o g o  a m e ry k a ń s k ie g o  f i lm u  b a ta l i ­
s ty c z n e g o  „ B i t w a  o  M id w a y ”  z i ł ­
ż y  c ie m  a p a r a tu r y  w ie lo w y m ia r o ­
w y c h  e fe k tó w  d ź w ię k o w y c h  „S e n -  
s u r r o u n d ” . P rz e d  f i lm e m  w  d n ia c h  
o d  16 d o  27 b m . w y s tę p o w a ł b e d z ie  
z n a n y  p io s e n k a rz  z C SR S J o z e f 
L a u fe r .

P r z e w id z ia n o  c o d z ie n n ie  d w ie  
im p r e z y  — o  g o d z . 17 i 20 (w  so ­
b o ty  i . n ie d z ie le  — d o d a tk o w e  sea n  
s.e).' P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  z b io ro ­
w y c h  o d  p o n ie d z ia łk u  11 b m .

Zaproszenie 
do Zamku

W  Z W I Ą Z K U  ? t r w a ją c y m  w  
S z r z e n n .c  t.Y F e s t iw a le m  M a la r ­
s t wa  W s p ó łcze sn e g o , B .m o  W vs  ,iw
A : >s ty c z n y e h  o r g a n iz u je  p o ka z  f i l  
m ó w  o s z tu c e . Są to  g o d z in a

p o ls k ie j  rz e ź b ie  w s p ó łc z e s n e j, o  m u  . 
ż e u m  rz e ź b y  o ra z  „S z c z e c iń s k ie  
m u z y ”  — re p o r ta ż  u k a z u ją c y  ż y c ie  
p la s ty c z n e  S zcze c in a .

Zmieniono...
J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , 

m im o  p o w a ż n y c h  p e r tu r b a c j i  k a ­
d r o w y c h ,  d łu g o  r e m o n to w a n y  s k le p  
p r z y  u l .  L e g n ic k ie j  z o s ta ł n ie d a w ­
n o  o t w a r ty .  D z ia ła ł  on  w  n ie z b y t  
fo r t u n n y c h  g o d z in a c h  o d  8 d o  in . 
O s ta tn io  z a u w a ż y l iś m y ,  iż  na  
d r z w ia c h  p o ja w i ła  's ię  k a r t k a  
o b w ie s z c z a ją c a  n o w e  g o d z in y  f u n k ­
c jo n o w a n ia  t e j  p la c ó w k i.  I ta k  
s k le p  te n  ro z p o c z y n a  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć  o g o d z in ie  6 ra n o  i k o ń c z y  
o g o d z in ie  20 w ie c z o re m . (M a c /)

ęr ,

Ćwiczenia 
na statku

W P O N IE D Z IA Ł E K  o  g o d z . 16 
o d b ę d z ie  s ię  g e n e ra ln a  p ró b a  ć w i ­
czeń  z z a k re s u  O b ro n y  C y w iln e j  na 
s ta tk u  s /s  „ K a p i t a n  K .  M a c io je -  
w ic z ”  p r z y c u m o w a n y m  p r z y  W a ­
ła c h  C h ro b re g o . Ć w ic z e n ia  w ła ś c i­
w e  o d b ę d ą  s ię  w  c z w a r te k ,  14 b m ., 
o d  go dz . 11.

P o dcza s  p r ó b y  i w  czas ie  ć w ic z e ń  
w ła ś c iw y c h  u ż y te  b ę d ą  ś r o d k i po ­
z o r a c ji  w  p o s ta c i p e ta rd , ś w ie c  
d y m n y c h  i tp

Uwaga na olszówh!
W Ś R Ó D  g r z y b ó w  l ic z n ie  o fe r o w a ­

n y c h  p rz e z  u l ic z n y c h  s p rz e d a w c ó w  
n a d a l d o ś ć  czę s to  z n a jd u ją  s ię  o l ­
s z ó w k i.  C h c e m y  p rz y p o m n ie ć , iż  
te n  g a tu n e k  n ie  je s t  d o p u s z c z a ln y  
d o  o b r o tu  h a n d lo w e g o , ze w z g lę d u  
na  to k s y c z n o ś ć  ty c h  g r z y b ó w  O - 
s tr z e g a m y  p rz e d  sp rze d a żą  i k u p ­
n e m  o ls z ó w e k  W ie le  z a t ru ć  p o k a r ­
m o w y c h  w y w o ła n y c h  je s t w ła ś n ie  
p rz e z  te n  g a tu n e k , a o o n a d to  w  
sp o só b  b a rd z o  z d r a d l iw y  a ta k u ją  
o n e  lu d z k ą  w ą tr o b ę .


